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W „suchym porcie" PKP Żurawica Medyka

28 bm, — pierwszy, dzień pobytu prezesa Rady Ministrów
PRL, piotra Jaroszewicza w Bukareszcie -5 wypełniły ro-

boczę spotkania i rozmowy polsko-rumuńskie. Poprzedziło je
spotkanie premierów obu krajów w siedzibie Rady Ministrów
SRR.
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Nowoczesna odmrażalnia rudy
oddana do eksploatacji

W ramach rozbudowy 1 modernizacji tzw. „suchego portu"
PKP Żurawica — Medyka, podległego Południowej DOKP w

Krakowie, oddano ostatnio do eksploatacji nowy, ważny obiekt
— nowoczesną 6-komprową odmrażalnię rudy, wybudowaną
kosztem ok. 248 min zł. i

Obiekt ten jest prototypowy i
stanowi odzwierciedlenie postę­
pu technicznego w tej dziedzinie,
zapewniając znaczne oszczędno­
ści w zużyciu gazu i selektyw­
ność pracy poszczególnych ko­
mór. Maszynownie usytuowane
są tu na wyższej kondygnacji
nad komorami — co umożliwia

Rozmowy
polsko-malijskie

28.bm, przybył do Polski z ofi­
cjalną wizytą minister spraw za­
granicznych Republiki Mali,
Charles Samba Cissokho.

Minister Cissokho złożył wizy­
tę ministrowi spraw zagranicz-

•nych E. WójtafeżkÓ^fi Następ­
nie rozpoczęły się polsko-malij-
skie rozmowy plenarne, które
prowadzili. ministrowie spraw
zagranicznych obu krajów.

Ol-
Fil-

Festiwal filmowy
w Olsztynie

Dziś rozpoczyna się: w

sztynie I Festiwal Polskich
mów i Widowisk Telewizyjnych.
Otwarcie festiwalu odbędzie się
w zamku olsztyńskim, a pokazy
— w specjalnie przygotowanej
sali planetarium lotów kosmi­
cznych,

Główną nagrodą festiwalu bę­
dzie „Grand Prix” dla najlep­
szego dzieła.

Milionowe łapówki
WASZYNGTON
Organa śledcze władz federal­

nych w Waszyngtonie podały do
wiadomości, 1 że ; wykryło nowe

przypadki nielegalnych transak­
cji finansowych, dokonanych
przez koncerny amerykańskie.

W czasię śledztwa ustalono, że
koncern „General Telephóne and
Electron! s” wypłacił . około 14
min dolarów w ciągu ,5 lat swo­
im .kontrahentom na Filipinach
i w Amerycfe Południowej,, V
uzyskać’ zwiększenie zakupów
swych wyrobów. Inny koncern,
„Uńiróyąl Inc.”, dokonał niele­
galnych transakcji na sumę 2,3
min dolarów.

WARSZAWA. Nowoczesny węzeł komunikacyjny w rejonie Dwor­
ca Centralnego. ■ CAF 7,- URBANIAK

dowolne wy łączanie z ruchu po­
szczególnych komór, niezależną
regulację temperatury, jak rów­
nież obniża straty ciepła. Takie
rozwiązanie umożliwi stopniową,
bezkolizyjną dalszą dobudowę —

,w miarę potrzeb — tuneli od-
mrażalniczych.

‘

Dzięki zastoso­
waniu urządzeń do chłodzenia
dolnych części wagonów
rozmrażani rudy odbywa się w

temperaturze 110’ C, (dotychczas
w temperaturze ok. 80" C), co po­
zwala na skrócenie średniego
czasu postoju wagonów w ko­
morach do 7 gadzin'(dotychczas
do ok. 15 godzin w zależności od

stopnia zamarznięcia rudy).
Dokumentację techniczną 0-

pracował zespół projektantów
pod kierunkiem mgr inż. Anto­
niego Wróbla z Biura Projek­
tów Kolejowych w Krakowie, a

pftję.es-.Technplogiez^y^.pięyws2®’;
tego rodzaju, opracowany został

przez „Biprohut” Gliwice przy
współpracy „Gazoprójektu” ; we

Wrocławiu. Generalnym' wyko­
nawcą obiektu było PRK nr 9
Kraków, a inwestorem Poł.
DOKP Kraków.

Dzięki inwestycji skraca się —

w okresie zimy — czas odmra­
żania rudy i przygotowania jej
wysyłlti do naszych hut, a w

szczególności Huty im.- Lenina w

Nowej Hucie i. Huty, „Katowice”.
Dzisiaj na terenie „suchego

portu” w Medyce odbywa się u-

roczyste spotkanie kierownictwa
Ministerstwa Komunikacji, władz

partyjnych i administracyjnych,
przedstawicieli hutnictwa itp. z

kolejarzami i, budowniczymi tej
ważnej inwestycji. W czasie
spotkania Odznaczeni zostaną
wyróżniający się przy .budowie

Wiosennie...

W Tatrach i Zakopanem — na­
dal wiosenna pogoda. 28 bm, bod
Giewontem notowano plus 5 sto­
pni; śnieg znika. Do jazdy na

nartach nadawały się tylko pół­
nocne stoki Gubałówki.

Na Kasprowym Wierchu noto-

wapo temperaturę minus 7 stop­
ni. i pokrywę śnieżną grubości
74 , ?m’ na Hali Gąsienicowej
było 55 em śniegu.

Bardzo dobre warunki narciar­
nie panowały; więc tylko od wy­

sokości 1500 m, zaś niezłe —■-w
Bukowinie Tatrzańskiej i Długiej
Polanie w Nowym Targu.

obiektu pracownicy. Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia
Polski otrzyma JOZEF STOPA
— robotnik PRK Nr 9 w Kra­
kowie, Złote Krzyże Zasługi —

,m. in. inż. STEFAN HELIASZ,
mgr inż. ANTONI WRÓBEL i
MARIAN DUDA z Poł. DOKP
oraz SZCZEPAN POLAK z PRK
Nr 9 Kraków. Srebrne Krzyże
— otrzymają 22 osoby, Brązowe
— 2. (TG) ;

Wzrasta aktywność

społeczna hoblct
■ Obradowało Plenum KRKP

gg Eugenio Kempo ro -przewodniczącą

narodowych

aktywności
są również

Udziałowi kobiet w działalno­
ści samorządu mieszkańców i rad
irśiłódówyćM poSwięcdrie 2f
bm. w Warszawie plenarne po­
siedzenie Krajowej' Rady Kobiet’
Polskich — skupiającej kobiety
zrzeszone w związkach zawodo­
wych, organizacjach spółdziel­
czych, Lidze Kobiet i Kołaćh Go­
spodyń Wiejskich.

Rosnącej roli kobiet w życiu
gospodarczym kraju towarzyszy
stały wzrost ich aktywności spo­
łecznej. Stanowią one obecnie 23
proc, radnych rad
wszystkich szczebli.

Ważnym terenem

społecznej kobiet
ogniwa samorządu mieszkańców,
które obejmują swym działaniem
wszystkie najistotniejsze proble­
my życia mieszkańców miast.

Plenum przychyliło się do proś­
by Marii Milczarek o zwolnienie
jej z funkcji przewodniczącej
KRKP, w związku z powołaniem
jej na stanowisko ministra admi­
nistracji, gospodarki terenowej i

ochrony środowiska. Za dotych­
czasową działalność wyrażono
Marii Milczarek serdeczne po­
dziękowania.

Nową przewodniczącą KRKP

Gdy „bombardują" mikrometeoryty

MOSKWA

Nowe wyjaśnienie zagadki po­
wstawania na Księżycu czystego
tytanu i żelaza przedstawili u-

ćzeni radzieccy, stwierdzając; że
metale te pojawiają się W wy-

Okręty nuklearne USA
na Oceanie Indyjskim

WASZYNGTON

Po raz pierwszy od 12 lat
wpłynęła na Ocean Indyjski
grupa amerykańskich okrętów
wojennych 'złożona wyłącznie z

jednostek nuklearnych.' ’.

Departament Obrony USA- za­
komunikował, że‘na Ocean In­
dyjski wpłynęły: lotniskowiec
„Enterpise” oraz krążowniki
„Lohg Beach” i „Truxton”, w

ramach „stałych operacji?’ Ma-,
rynarly- Wojennej-USA.-.

W Bukareszcie '

trwają polsko-
rumuńskie rozmowy plenarne.
Delegacji polskiej (z prawej)
przewodniczy premier Piotr
Jaroszewicz, a rumuńskiej *

—

premier Manea Manescu..
CAF — DĄBROWIECKI

• — TELEFOTO

W PARYŻU zakończyła się
'

28 bm. IV sesja Międzyrządo­
wej Komisji do spraw Polsko-

Francuskiej Współpracy Gos­
podarczej. Omówiono m. in.
podstawowe zagadnienia z za­
kresu surowców, problemy/

, kooperacji niektórych gałęzi
przemysłu obu krajów, a tak-

ZE ŚWIATA
że problemy . wymiany towa­
rów rynkowychi

W MIĘDZYNARODOWYM
Cóntrum Kulturalnym w Ant­
werpii, 28 bm. otwarto wy-,
stawę poświęconę historycz­
nym zabytkom w Polsce oraz

ich konserwacji. .

NA UNIWERSYTECIE
Nancy rozpoczęły się
Polskie”.

„Dni

żóstała -itfienia

para —członek ? Rady Państwa^
Wiceprzewodnicząca? KRKP. •

W obradach uczestniczyli’: 'se­
kretarz OK FjJN ~ Witold Jaro­
siński i ż-ca kierownika Wydzia­
łu Órganizacyjjiego KC KPZR —

Henryk Kanicki.

WŚ
'’U-

oraz Ich
1odu w

rodzice z „zimowego
jediiym ż parków .w

?CAF—TASS

Dużo radości i uciechy mają dzieci
miasteczka” ulepionego ze śniegu i’
Permie.

niku bombardowania powierz­
chni Księżyca , przez mikrome-
leoryty.’

W lu.yiucie ■Metalofizyki
'Ukraińskiej Akademii Nauk zba­
dano za pomocą elektronicznego
spektrometru, część gruntu księ­
życowego zabranego z powierz­
chni naturalnego satelity' Zie-'
mi przez stację automatyczną
„Łuna 16”. Próbkę gruntu, skła­
dająca się z drobęych ziarenek,
poddane działaniu promieniowa­
nia rentgenowskiego, dzięki cze­
mu można byłp określić, z ,jakich
pierwiastków składa się materiał
księżycowy.

Okazało się; 'że drobne zia­
renka mają kilka, warstw. .Ze­
wnętrzna warstwą grubości kil­
ku atomów składa się — jak się
okażąło — z czystego żelaza i
tytanu, a pod nią znajdują się
inne związki.

Uczeni radzieccy uważają,: ie

Premier Piotr Jaroszewicz,
któremu towarzyszyli, członko­

wie naszej delegacji, złożył wie­
niec z biało-czerwonych kwia­
tów w Mauzoleum Bohaterów
Nąródu i Ruchu Rewolucyjnego.
Orkiestra odegrała hymny naro­
dowe Rumunii i Polski.

Wieczorem premier
SRR Manea Manescu ;

rządu
z

mąłżonką wydał obiad na cześć
Piotra Jaroszewicza ii'jego mał-

? ‘żonki. W czasie obiadu obaj pre­
mierzy wygłosili , przemówienia.

PREMIER PIOTR JAROSZE­
WICZ podkreślił, że równopraw­
na i. wzajemnie korzystna współ­
praca między PRL a SRR opar­
ta jest na zasadach marksizmu-
leninizmu i socjalistycznego in­
ternacjonalizmu. Kierunki dal­
szego rozwoju naszych stosun­
ków zostały wytyczone na VII
Zjeździć PZPR i XI
RPK oraz podczas
przywódców obu partii i naro­
dów— Edwarda Gierka i Nieo-
lae Ceausescu.

Przywiązujemy dużą wagę do
współpracy gospodarczej Z socja­
listyczną Rumunią — kontynuo­
wał P. Jaroszewicz, dodając, iż
rozwój tej współpracy wymaga
dalszego pogłębienia podziału
pracy oraz koordynacji niektó­
rych perspektywicznych zamie­
rzeń inwestycyjnych, co jest m.

in. przedmiotem toczących się
rozmów polsko-rumuńskich.

PREMIER MĄNEA MANES­
CU, witając serdecznie prężę-
sa Rady Ministrów PRL, Pio­
tra Jaroszewicza, jego małżon­
kę i towarzyszące mu osoby, pod­
kreślił, że wizyta ta jest wyra­
zem owocnego rozryćju stosun­
ków prżyjaźni, solidarności ■:/
współpracy miedz v RPK i
PWPH, między ŚKR f FUL,
między narodami rumuńskimi
polskim oraz położył nacisk na

znaczenie spotkań i rozmów
sekretarza generalnego RPK,
prezydenta SRR N. Ceausescu i

Zjeździć
spotkań

ziarenka : te. powstały, w wyniku
procesów fizycznych, nachodzą­
cych na powierzchni Księżyca.
Podczas uderzeń mikrometeory
tów o grunt księżycowy matę
ria kosmiczna i substancją księ
życowa błyskawicznie rozgrze­
wają .się i *w wyniku wybucha
rózpadąją się na atómy. „Obłocz­
ki” wybuchów kondensują się w

drobne cząsteczki, na powierz­
chni których tworzy się war­
stwa , składająca się z metalicz-
nego żelaza i tytanu.

futro pogoda w rejonie
£3- Krakowa nadal ’ kształto-

■ wać się będzie Ma skra-
ju niżu. Zachmurzenie

■ duże ż przejaśnieniami.
Okresami drobne opady'
deszczu. Rano możliwe
mgły i zamglenia. Wia­

try południowo-zachodnie i
południowe 2—5 m/sek. Tem­
peratura dniem plus 4—7, no­
cąokołoost.C.4

I sekretarza KC FZPR, Ed­
warda Gierka.

Po przypomnieniu zasad, na

jakich opiera się braterska
współpraca między Rumunią i
Polską, premier Manescu na­
wiązał do prowadzonych w Bu­
kareszcie rozmów i podkreślił,
że zdaniem Rumunii potencjał
gospodarczy obu krajów, i suk­
cesy odnoszone przez nie we

wszystkich dziedzinach budow­
nictwa socjalistycznego stwa­
rzają nowe możliwości owocnej
współpracy w przemyśle, rol­
nictwie, technice, handlu, nauce

i kulturze.

K. Waldheim o sytuacji
na Bliskim Wschodzie

NOWY JORK
Sekretarz generalny ONZ, Kurt

Waldheim, oświadczył, iż jego
najbliższa, podróż na Bliski
Wschód ma na celu poszukiwa­
nie środków przełamania obec­
nego impasu oraz wznowienie
rokowań zmierzających do do­
prowadzenia do pokoju na Bli­
skim Wschodzie. Waldheim u-

dzielił : Wywiadu przedstawicie­
lowi telewizji kairskiej. ,;

Waldheim oświadczył, iż bę­
dzie analizował sprawę udziału
Palestyńczyków w konferencji
genewskiej. W czasie swojej, wi­
zyty na Bliskim .Wschodzie odbę­
dzie on spotkanie z przywódcą
Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny, Jaserem Arafatem.

Trwoga $ Wyspie Bali
Jak donoszą z -jśfiarfy, trzęsie­

nie ziemi o średniej siie dotknę­
ło w piątek południową część
indonezyjskiej .wyspy Bali. , j

Wielu mieszkańców odniosło
rany. Zniszczone - zostały domy
mieszkalne, a także kilka świą­
tyń hinduskich stanowiących
pomniki architektury i kultury.

OhlSiill
Imprezy artystyczne

Mieszkańcy Państwowych Do­
mów Pomocy Społecznej w Kra­
kowie mają wielu przyjaciół. O
zapewnienie starszym ludziom
atrakcji i rozrywek dbają insty-
lucję oraz przedsiębiorstwa, u-

ozniowic różnych placówek o-

światowychj indywidualne oso­
by, Oto przykłady z ostatniego
okresu:

Wydział , Kultury Urzędu
Dzielnifcpwćgo Śródmieście prze­
kazał mieszkańcom Domu Po­
mocy Społecznej przy ul. Hel-
clów bilety na koncert -a- przy­
byłego do Krakowa — zespołu
Warszawskiej Opery Kameral­
nej, uczniowie Zespołu Szkół
Chemicznych (ul. Krupnicza)
wystąpili w placówce przy ui.
Helelów z przegotowanym przez -

siebie programem artystycznym,
ąc -L,; Brzozowski (z ramienia

Zarządu Okręgu TWF) wygłosił
prelekcję pt.: „Afryka — ludzie,
krajobriz, zwierzęta”.

© W ,>Domu Seniora Naftow-
ck’’ przy .ul. Kluzeka. odbył sią
występ zespołu wokalno-mu­
zycznego działającego : przy
Dzielnicowym Domu Kultury —

Krowodrza z siedzibą przy Ul.
Papierniczej.

© Ś- inicjątywry Zarządu Koła

Związku : Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej przy Spółdzielni
„Aut„transport” (ul. Wielopole)

f istniejącego ■przy
Spółdzielni zespołu/ muzycznego
wzięli udział w karnawałowej
zabawie, która odbyła się w Do­
mu Pomocy Społecznej przy ul.
Babińskiego. Salę, w której od­
była się ta impreza, przyozdobi­
ły balony meteorologiczne, do­
starczone przez Dyrekcję Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki-
Wodnej. (lov)
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Probleinv Min i nslug
tematem plenum KRZZ

Wczorajsze plenum Krakow­
skiej Rady Związków Zawodo­
wych poświęcone było sprawom
handlu, gostronomii i usług." Se­
kretarz KRZZ mgr M, Wojcie­
chowska przedstawiła ocenę re­
alizacji działalności idęowó-wy-
chowawczej wśród pracowników
handlu i spółdzielczości, Dyr.
Wydziału Handlu i Usług Urzędu
m. Krakowa mgr Cz. Stawarz
przedstawiając problematyką
pracy osób zatrudnionych w han­
dlu i usługach podkreślił znacze­
nie naboru i wychowania mło­
dych kadr. W Krakowie i regio­
nie istnieją szczególne możliwości,

Echa wizyty

Edwarda Ma
w Indiach

Ryszard

polsko-
na za-

napływu młodych kadr do pla­
cówek handlowych i gastrono­
micznych, gdyż działają tu w tej
specjalności aż 24 szkoły zawo­
dowe podstawowe i średnie, do
których uczęszcza 5.500 uczennic
i uczniów. Corocznie opuszcza
te szkoły 1,5 lys. absolwentów.
Aby jednak podejmowali i kon­
tynuowali oni pracę w handlu,
i gastronomii muszą mieć stwo­
rzone warunki dobrego startu,
możliwości awansu, zaspokoje­
nia ambicji zawodowych.

Podczas obrad plenarnych
KRZZ, na ręce biorącyęh w nim
udział handlowców, zostały zło­
żone — z okazji Dnia Pracowni­
ka Handlu serdeczne gratulacje
i życzenia dla wszystkich pra­
cowników tej gałęzi gospodarki
narodowej. Złotymi Odznakami
KRZZ udekorowani zostali przo­
dujący pracownicy; Marian Ka­
rolak '

— przewodniczący Rady
Zakładowej WSS „Społem” w

Krakowie, Jan Jurkowski kie­
rownik działu obrotu art. prze­
mysłowymi Zakładu Handlu
WŻSR w Proszowicach i Zenon
Staszek’ — kierownik działu o-

brotu rólńęgó Zakładu Gospodar­
ce gd WZS-R w Myślenicach.

(bp)
'

W MIĘDZYWOJEWÓDZKIEJ
naradzie w Bydgoszczy wziął
udział 28 bm. członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR, Stefan Olszowski, a w

Olsztynie — zastępca członka
Biura Politycznego KC PZPR,
minister rolnictwa Kazimierz
Barclkowski.

NA ZAPROSZENIE ministra
spraw zagranicznych NRD, Os­
kara Fischera, w pierwszej de­
kadzie. lutego br, złoży wizy­
tę w Niemieckiej Republice
Demokratycznej, minister spraw
zagranicznych PRL — Emil
Wojtaszek.

W WARSZAWIE podpisany
został 28 bm. protokół o

współpracy między ■stowa­
rzyszeniem Dziennikarzy Poi-

Z KRAJU
skich i Związkiem Dziennika­
rzy ZSRR na 1977 r.

. SEJMOWA KOMISJA oświa-
,ty i wychowania omówiła pro­
blemy kształcenia fachowców
dla przemysłu maszyn ciężkich
i rolniczych, przemysłu maszy­
nowego 1 hutnictwa.

KRAJOWA Agencja Wydaw­
nicza ogłosiła konkurs
reportaż, przeznaczony
młodzieży w wieku 12—16

: Tematem reportażu mają
losy ludzi, ich codzienna pra­
ca,. trudności 1 sukcesy, wkład
w kształtowanie oblicza współ­
czesnej, socjalistycznej ojczyz­
ny. Termin nadsyłania prąc
upływa z dniem 1 czerwca br.

28 BM. PRZYBYŁA do Pol­
ski delegacja Zgromadzenia
Narodowego Węgierskiej Re­
publiki Ludowej z przewodni­
czącym Zgromadzenia, człon­
kiem Biura. Politycznego KC
WSPR, Antalem Apro.

na

dla
lat.
być

Z prac Prezydium
T ak informuje rzecznik prasowy rządu, 28 bm. Prezydium
J Rządu omówiło kilka spraw dotyczących działalności in­
westycyjnej oraz sposobów finansowania przedsięwzięć inwe­
stycyjnych w Państwowych Gospodarstwach Rólnych, a tak­
że problematyki handlu zagranicznego. j-

1Ą/ związku z- przewidywanym
* ’

rozpatrzeniem przez Biuro

Polityczne KC PZPR przebiegu
realizacji zarówno w zeszłym
jak i w tym roku inwestycji
szczególnie. ważnych dla gospo­
darki— Prezydium Rządu prze­
dyskutowało wstępnie informa­
cję na ten temat, przygotowaną
przez Komisję planowania.

Zwrócono uwagę na kierunki
działań, które mają na celu- nad-

Plan na rok 1977

w

DELHI

Korespondent PAP,
Piekarowicz pisze:

Wspólny komunikat
indyjski opublikowany
kończenie wizyty I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka w tym
kraju znalazł się w piątek na

czołówkach prasy indyjskiej,
która uwypukla zwłaszcza w

tytułach znaczenie poparcia
przez oba kraje propozycji zwo­
łania światowej konferencji roz^-

brojeńiowej i innych inicjatyw
pokojowych.

Jednocześnie wiele dzienników
podkreśla w nagłówkach sfor­
mułowania komunikatu dotyczą­
ce polsko-indyjskiej współpracy.

i||||\
Wyniki wizyty Edwarda Gier­

ka w Indiach, zawarte we wspól­
nym komunikacie, znalazły sze­
roki oddźwięk w prasie krajów
socjalistycznych, » Moskiewską-:-
„Prawda” pisz^infotjX i|av
ten temat, że Polska i Indie wy­
raziły pełne poparcie dla dzia­
łalności sił pokojowych na świę­
cie, której celem jest zahamowa­
nie wyścigu zbrojeń i osiągnię­
cie całkowitego, powszechnego
rozbrojenia. Obszerne relacje o

przebiegu, wizyty i jej wynikach
zamieściła też prasa Czechosło­
wacji, NRD, Węgier/ Bułgarii,
Rumunii i Jugosławii.

O zakończeniu i wynikach wi­
zyty informują również prasa,
radio i telewizja wielu krajów
kapitalistycznych i krajów roz­
wijających się.

Korzystając z dobrych tradycli
i z młodego zapału

Ząrząd Miejski Związku Ocho­
tniczych Straży Pożarnych, w

Krakowie, ód 2 łat obejmujący
swą działalnością obszar obecne­
go województwa miejskiego kra­
kowskiego, przedstawił na-wczo­
rajszym I Zjeżdzię najistotniej­
sze zmiany organizacyjne, wyni­
ki pracy' i podjętych. inicjatyw,
oraz zadania na najbliższą przy­
szłość. Dc niewątpliwych osiąg-
męę; OSP należy .stale zacięsiąią-.
nie lff;ptaktów. .ze . społeczeń­
stwem, służące upowszechnianiu

,ITW. .

----

Przymusowy urlop
SZTOKHOLM
Dyrekcja szwedzkiego koncer­

nu samochodowego •MVolvo*’
podjęła decyzję o wysłaniu na

przymusowy tygodniowy urlop
6500 pracowników. |

Krok ten tłumaczy się
nieęznością |zmniejszenia w

r. rozmiarów produkcji
związku z niemożnością sprze­
dania znacznej liczby samocho­
dów.

ko-
1977
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zasad bezpieczeństwa i kształto­
waniu nawyku ostrożności, co

wpływa w efekcie, na zmniejsze­
nie zagrożenia pożarowego. OSP
mą w tej dziedzinie stare trady­
cję- Wystarczy przypomnieć, że

jednostki. Ochotniczych Straży —

w .Myślenicach, Świątnikach
Górnych, Dobczycach, Wieliczce
i Krakowie — obchodziły już
100-lecie swego istnienia.

Dużo prący poświęcono w 0-
jjtatpim czasie pozyskaniu «ąata-
teresov<ania . młod/“ieży . clziałąl-
ifością OSP,., nje ,-y tyj%4 poprzez
różnego rodzaju imprezy i kon­
kursy, ale przede wszystkim
przez czynny udział w patrolo­
waniu terenów leśnych, organi­
zowaniu „zielonych przedszkoli”
oraz pomoc w akcjach ratowni­
czych. Dzięki temu wzrosły sze­
regi młodzieżowych drużyn OSP.

Tradycyjnie już strażacy z je­
dnostek OSP brali liczny udział
w czynach społecznych przy bu­
dowie remiz, urządzeń wodnych,
dróg i obiektów służących całe­
mu środowisku. Wartość ich
prac oceniana' jest na 12. min zł
rocznie, (lis)

Polsko-radziecka
współpraca kulturalna

28 bm. podpisany został
Warszawie protokół o współpra­
cy na 1977 r. między Minister­
stwem Kultury i Sztuki PRL a

Ministerstwem Kultury ZSRR.

Szczególny akcent we współ­
pracy położony zostanie na ob­
chody 60 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. Prze­
widuje się ponadto znaczny roz­
wój wymiany w dziedzinie mu­
zyki,. teatru, plastyki, działalno­
ści estradowej, społecznego ruchu
kulturalnego i. instytucji -upow­
szechniania kultury.

Z okazji Festiwalu „Warszaw­
ska . Jesień’’, wystąpi w Polsce
Orkiestra Symfoniczna Filhar­
monii Leńingradzkiej. Kontynuo­
wana będzie bezpośrednią współ­
praca teatrów, m, in. . krakow­
skiego Teatru im. Słowackiego,
i Teatru, im. Franki w Kijowie.-

robienie . opóźnień jakie
piły ńa niektórych placach bu­
dowy, a prżede wszystkim ; ńą
sposoby i kierunki prac, które

zapewniłyby terminoBte przeka­
zywanie do eksploatacji jnv?e-
stycji bardzo ważnych dla go­
spodarki, a zwłaszcza, przedsię­
wzięć o dużypii znaczeniu dla
rozwoju produkcji na rynek, w

tym artykułów żywnościowych..
"P rezydium Rządu zapoznało
* się również ze sprawozda­

niem komisji powołanej przez
premiera w końcu ub. roku dla
ustalenia potrzeb związanych z

inwestycjami i eksploatacją Hu­
ty „Katowice” w 1977 r. Przy­
jęte przez rząd ustalenia doty­
czą także przygotowań do reali­
zacji II etapu budowy Huty
„Katowice”.
NT a posiedzeniu podjęto ućhwa-
1N łę ustalającą zasady udziela^-
nia kredytów bankowych na fi­
nansowanie .inwestycji w pań­
stwowych przedsiębiórśtwach go­
spodarki, rolnej. Uchwała ta sta­
nowi integralną, część

'

nowego
kompleksowego systemu ekono­
miczno-finansowego jaki obowią­
zuje już w tego typu przedsię­
biorstwach. .

■ rezydium Rządu omówiło
niektóre aktualne problemy

handlu zagranicznego. Wskazano
na potrzebę wydatnej aktywi­
zacji eksportu i racjorialiźacji
zamierzeń importowych oraz zdy­
scyplinowanego i .tytmięznego
wykonywania zadań ^lstalonych
w. planach.

■ ostatnim punkcie porządku
dziennego Prezydium Rządu

rozpatrzyło ; i przedyskutowało
mformację przygotowaną jpr?e?;|
Ministerstwo Handlu Zagrahiez-

'

nego i Gospodarki Morskiej , na

temat ruchu podróżnych przez
granicę; PRL—NRD i: PRL—

CSRS. *■

Zakończenia obrad
polsko-radzieckiej grupy ||

do^Jrawwydawniczych
Zakończyły się w Krakowie •»

kilkudniowe’ obrady polsko-ra­
dzieckiej grupy roboczej do

spraw wydawniczych. Przewod­
niczący obu delegacji: ^wicepii-
nister W. Słastionienko i wice­
minister kultury i sztuki A.
czewski, podpisali protokoły o-

kre.ślające dalszy Rozwój'
miapy wydawnictw, książek i?
redaktorów oraz program d-zia-.

łap w dziddzinię wzajemnych
przekładów literatury pięknej,
naukowej i 'społecznej na* naj­
bliższe lata? Z uczestnikami
obrad spotkał się 1i Sekretarz KK <

PZPR Wit Drapich. « Przy podpi-a
sanru protokołów obecny -był-
konsul Konsulatu ^Generalnego..
ZSRR w Krakowie A. Golub o-

wieży v ’■■■ '• •••'■’ “

Z sali koncertowej
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Akademie i wyższe
szkoły oficerskie

.czekają na kand^datą^
11 Rozpoęzęb^a^"/Ju^#ęiswtecją.
kandydatów do akademii wojs­
kowych, wyższych '.szkól, oficers­
kich i szkol chorążych. Jak po­
informował nas Woj. Sztab Woj­
skowy w Krakówie termin skła­
dania podań wraz z odpowiedni­
mi dokumentami o przyjęcie do

Wojskowej Akademii' Technicz­
nej, Wojskowej 'Akidemu Me­
dycznej, Wyższej Szkoły Mary­
narki Wojennej, Wyższej Oficer­
skiej Szkoły Lotniczej upływa z

dniem 15 maja br., do Wyższej
Szkoły Oficerskiej Wojsk. Pan­
cernych, Wyższej Szkoły Oficer­
skiej Wojsk Obrony Przećiwlot-

Penderecki —

KRZYSZTOF PENDERECKI .

po raz .pierwszy/ w Krakowie sta~ f
ftąt na podium kapelmistrzowr
skim, aby pokierować wykona-
niem kompozycji nie swoich. Na ...

niedawnym koncercie Orklestry^
Polskiego Radia i TU, w minio­
ny wtorek, wybrał, Penderecki
dU swej dyrygenckiej . realizacji ■
dwa dzieła Dyinitra Szostako­
wicza: jego symfonie — „Piątą"
i „Szóstą”, przy czym ‘trudno-W; •

dciybor&^tego^^kifórtuiifli file dÓ-
patrzyókią symbolicżneyo ftczćcze- r

nid pamięci' nfedawtfO''zmarłego :

wielkiego radzieckiego kompozy­
tora, znakomitego klasyka ńlu-'

zyki XX wieku.
Obie wykonane symfonie. pó*l

Chodzą z jednego określi twór-
czości Szostakowicza: z ln,t. 1931 ’

i 1939; dzieła pobąinej myRi tnj-
'

strzowskiej, a oryginalnie 'pojętej
ft^my. Prowadzać swą batutą ?
„Piątą" i „Szóstą" '■Szostakowi- *

cza pokazał Penderecki, jak 'mu-:

zykę tę pojmuje, jak odczuwa i.{
przekazuje zawarte w' niej-'ta- .■
dunki emocjonalne; "interpreta- .

eja wzbogacona tu była wielką .

wyobrainią muzyczną dyrygenta; ,

jego znakomitą znajomością taj­
ników orkiestrowego brzmienia, .

barwy;, dynamiki. Orkiestra PR
i TU współpracowała ze swym
kapelmistrzem doskonale; ktm- ■
cert pod batutą Pendereckiego
stał się zatem dla: licznie, zgro- ;

■madzonej publiczności wydarzę- j
nierń pamiętnym. .

FILHARMONIA.
icczoraj, w piątek,

' nie znane dotąd większości-,kra­
kowskich melomanów rozległe
oratorium Mendelssohna „Eliasz". *

i- Słuchaliśmy wczoraj „Eliaszall
■iu' -wykonaniu filharm.onicżnej .'
orkiestry i chóru (przygotowa- .

nego przez J. Politówskiego) pod
'

dyrekcją .jednego z najbardzief.
dziś u nas cenionych dyrygentów,
młodego pokolenia Antoniego
Wita. Prowadził .on oratorium ta

■z wyraźną artystyczną koncep- \
cją, szeroko rozsnuwał plany me­
todyczne, wydobywał blask i

brzmieniową , potęgę, Pięknie
"

brzmiały głosy solistów, wśród
których wyróżniał, się urokiem
kolorytu swęgą głosu bas jLeo- -

nard A. Mróz. '■ ’ ■
JERZY PARZYNSKI :

hięzej
cerskiej Wojsk Rakietowych 1

Artylerii —

“

pozostałych
maja br.

Egzaminy
sprawności
psj^cłiotechniczne odbędą się w

Wyższej Szkole Marynarki Wo­
jennej,. ; Wojskowej Akademii

Medycznej- i Wyższej Oficerskiej
Szkole tętniczej w. czerwcu br.,
natomiast W Wojskowej Akade­
mii Technicznej iw pozostałych
wyższych szkołach oficerskich —

w lipcu br.

Oprócz dwóch wojskowych a-

kademii w Warszawie i "Łodzi,
Wyższej Szkoły Marynarki Wo­
jennej w Gdyni oraż U wyż­
szych szkół oficerskich przyjmo­
wane są także zapisy do 15 szkół
chorążych o różnych specjalno­
ściach, Termin składania podań-
ankiet upływa z dniem 19 czer­
wca br. z wyjątkiem 2-letniej
Szkoły Chorążych 'Wojsk Lotni­
czych, do której podania można
składać dó 31 sierpnia br. Do
szkół chorążych przyjmowani są
kandydaci w Wieku 17—24 lat, a

Więc przedpoborowi i poborowi,
jak też - kandydaci spośród Żoł­
nierzy; zasadn; służby wojskowej
oraz rezerwiści, (aż)

20 czerwca br., a do
szkół oficerskich 25

wstępne oraz próba
fizycznej i badania

tlago CariHo, zgłosił swą kan- ten w .obecnej postaci nie jest m

dydaturę do zbliżających się
wyborów parlamentarnych ja­
ko „nieząleźiiy”. Mówi się, iż

* rząd wstrzymuje się z decyzją
zalegalizowania partii komuni­
stycznej w obawie przed gwał­
towną reakcją ultraprawicy,
która „mogłaby zakłócić atmo­
sferę polityczną przed wybora­
mi’?; W istocie chodzi jednak
o coś innego, a mianowicie —

o niestwarzanie partii komu­
nistycznej zbyt szerokich mo­
żliwości uprawiania legalnej
propagandy przedwyborczej.

Tąky czy inaczej —biegu wy­
darzeń w Hiszpanii nie da się ’

już odwrócić. Proces przemian
demokratycznych będzie nadal
postępował. Mnożą się głosy o

. potrzebie utworzenia „rząńu
koalicji narodowej”, lub „oca­
lenia narodowego”. Z sugć-

w stanie przeprowadzić wol­
nych wyborów. Sam Suarez
może to uczynić.ale pod wa- -

runkiem, że jako premier o-

toczy się ministrami, którzy
rzeczywiście będą reprezento­
wać realny układ sil społecz­
nych i politycznych w naszym
kraju Zdaniem „El Bals”
Zreformowany rząd
powinien obejmować
gamę polityczną „od
ków wywodzących się
rycznego frankizmu de człon­
ków partii reprezentujących
rzeczywistą lewicę”. -

Na hiszpańskiej scenie.
IM

C
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Suareza
szeroką
polity-

z hjsto-

upaść. Powtarzamy to również ,

dziś, ale twierdzimy, że część ,

rządu powinna upaść,. Gabinet

miliona mieszkańców Madrytu,
którzy wzięli demonstracyjny
udział w pogrzebie óliar fa­
szystowskiego zamachu. Była
to największa od prawie 40 lat
milcząca demonstracja prze­
ciwko hiszpańskiemu" faszyz­
mowi. , .

E

SOBOTY

• Rząd Japonii zatwierdził
w. piątek projekt rozszerzenia
wód terytorialnyeh państwa z

8 do ls mil morskich.
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Hsamo południe ubiegłej
niedzieli, przed jednym z

madryckich , kościołów, :

zginął z rąk członków faszy­
stowskiej organizacji terrory­
stycznej 19-lefni student — n-

ęzestnik demonstracji na rzecz

powszechnej amnestii politycz­
nej. Dzień później, w wyiiiku
zamachu na biuro adwokackie,
zginęło dalszych 5 osób, w tym
czterech młodych adwokatów
— obrońców sądowych kilku
komunistów. Te akty gwałtu
inspirowane przez . hiszpań- ■
skich faszystów, a wykonane
przez terrorystyczną grupę Are- .

. wolwerowców skrajnej prawi­
cy, _są próbą sprowokowania
zbrojnego zamachu/stanu. My­
ślą zaś przewodnią takiego
działania — jak to określiła,
jedna z największych zachod­
nich agencji prasowych „Reu­
tera” — mpże być założenie/rże
jeśli pokój i porządek zostaną
zburzone — siły zbrojne będą
zmuszone interweniować.

Dramatyczne wydarzenia w

Hiszpar’-i spowodowane falą
terroru stwarzają w kraju od- ?
mienny od poprzedniego kli­
mat polityczny. We wtorek

przywódcy demokratycznej o-

•pozycji, do której przyłączył
się również sekretarz general­
ny Komunistycznej Partii Hi­
szpanii, Santiago Carillę, ogło­
sili wspólne oświadczenie wzy­
wające rząd do niezwłocznego'
„unieszkodliwienia działają-

/ cych dotąd bezkarnie grup ter--

rorystycznych”. Ponadto atito-
rzy oświadczenia „wobec po-
wagi sytuacji apelują do wszy­
stkich sił politycznych^ spo­
łecznych, do wszystkich naro-

dów Hiszpanii o unikanie ja­
kichkolwiek akcji ulicznych,
które mogłyby posłużyć jako
pretekst\ -dla terrorystycznych
grup próbujących uniemożli­
wić zmiany demokratyężne w

kraju**.
W odpowiedzi na to oświad­

czenie sił demokratycznych fa­
szyści wzmagają nacisk na.

premiera Suareza, aby powrór
cił dó j,wypróbowanych w Hi­
szpanii rządów -silnej

'

ręki^K ’

Aliści premier Suarez zrobić
tęgo już nie może. Ostrzeże­
niem dla niego była, także i o-

statnia manifestacja ćwierć

- stią taką wystąpi! nawet dzien­
nik o poglądach burżuazyjnó-,,
liberalnych „El Pais’%>. Oto co

na ten temat pisze się w śro­
dowym numerze tego pisma:

„Pragniemy zapewnić o na­
szym przekonaniu, że premier
Suarez podejmie operację po­
lityczną wysokiego lotu, która
pozwoli rządowi i — być. może
— systemowi przezwyciężyć o-

twarty • kryzys. Mówiliśmy

Komiiniątyczną Partia Hisz­
panii wciąż Jeszcze jest partią
nieieg*atną. 'óllfećńyćh'
warunkach politycznych Hlsz- ? wczoraj, że rząd nie powinien
panii jest to już tylko fikcja.
Jej oficjalna legalizacja jest
tylko kwestią Czasu, Domagają
Się tego -wszystkię pnytlę dę-
mokratyczne, stanowi bowiem
ona "tak potężną silę, że bez

je;i udziału-, jest już prawie nie­
możliwe'-- żadne -■rozwiązanie po­
lityczne, Tymczasem więc se­
kretarz generalny KPH, San-

Sytuaeja polityczna w Hisz­
panii nie rokuje spokojnych
dni dla rządu premiera Suare-
za. Jak ńa razie odwołał on

tylko swą Ś-dnlówą podróż do

Syrii,' Iraku 1 Egiptu, którą
miał rozpocząć w ubiegły
czwartek. Od tygodnia nato­
miast we wszystkich miastach

baskijskich powiewają na bu­
dynkach władz lokąlnyeh flagi

- narodowe w’ kolorach czerwo-
• ńym, białym i zielonym. Hisz­

pańskie MSW wydało wreszcie
zgodę, po 40 lalach zakazu,
wywieszania „ikurriny”. Rów­
nocześnie ,na wniosek premie­
ra rada ministrów zaaprobo­
wała decyzję o mianowaniu 9-
letniego księcia Filipa następ­
cą tronu, którą to . decyzję
znawcy hiszpańskiego prawa
dynastycznego uznali za „dzi­
wną” i „nielegalną”. Niemniej
wymowa niedawnej ceremonii
jest jednoznaczna — dynastia
Bourbonów nie zamierza zre­
zygnować ż hiszpańskiego tro­
nu; Ani dziś, ani w przysz­
łości. (m-tz)

.z dalekopisu
H We włoskim parlamencie

zakończyła się burzliwa deba­
ta nad bezpieczeństwem i o-

chroną porządku publicznego.
Uchwalona rezolucja wzywa
rźąd wioski do ; bezzwłocznego
podjęcia kroków, których ce­
lem byłoby* zahamowanie
wzrostu pra^tępczości w kra­
ju, ochroną porządku i prze-,
cJwdziałanie wywrotowym ąk-
cjom prawicowych ekstremis-

Co słycTiać...
Szwajcaria znalazła ,ńę ‘w

czołówce krajów zachodnio­
europejskich, w których .no­
tuje się wzrost liczby roz­
wodów. Proces rozpadu mał-
żeAstw zwiększył się w tym
kraju dwukrotnie CW ciągu 10
lat (14,1 rozwodów na 10 tys.
mięszkaAców), .. .. .

.natomiast
; wystawiła

Eksplozja
jak donoszą z Ankary, ćo naj­

mniej 3 Robotników zginęło a 22
odniosło rany w Wyniku ekśjilo-
r.ji. w fabryce broni w mieście
Kirikkale w Turcji.

Ofiary pożaru
NOWY JORK
Około 20 osób zginęło w . wy­

niku pożaru, który wybuchł.jy.'
.piątek w hotelu w Breckenridge
w stanie Minnesota (USA).
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AWO NADZIEJĄ UDRĘCZONYCH KOLEJKAMI

Recepta na uniknięcie
zdenerwowania

Co się nam marzy...

.współczesnych rodzin ?
Hto wyniki zebranych do­

wodów.
Odwiedziłem 23 mieszkania.
■ w 17 ich mieszkańcy ma­

rzyli — o samochodzie,
Bw21—opralceauto­

matycznej,
■ w 16 — o stereofonii,.
B'w 9 — o wakacjach nad

Adriatykiem,
■w20—otelewizjiwko­

lorze,
■w9—onowychmiesz­

kaniach . dla dorosłych j uż
dzieci (studentów).

Potrzeby, które planowali
spełnić w perspektywie roku.*

A w 6 mieszkaniach — za­
mianą mieszkań na większe,

A w 11 — wymianę mebli;
AW2—zakuppralkiau­

tomatycznej,
A w 3 — zakup kolorowego

telewizora,
A w 5 — zakup stereofonii,
A w 3 — zakup samochodu,
Aw7—wyjazdnawaka­

cje zagrariiczne,
A w 7 — zakup magneto­

fonu,
A w 4 — zakup robotów ku­

chennych i większych lodó­
wek i

Aw9 zakup kożucha zi­
mowego.

Poza tym stwierdziłem, że w

każdym mieszkaniu odłożone
są specjalne pieniądze ha róż­
ne większe zakupy . Między in­
nymi na pojedyncze meble
(tapczany, szafy), na garnitu­
ry (w tym 2 smokingi), na

sprzęt narciarski,, ha 'moto­
rówkę (1 wypadek), froterki,
odkurzacze^ obrazy, białą sta-

rą broń (dwa wypadki) itp.

CO Z TEGO WYNIKA?

Po pierwsze, że w żadnym
■mieszkaniu nie stwierdziłem,

chęci póżostania przy już posia-l
danym, aczkolwiek blok był za­
siedlony prawie dziesięć lat
temu. Po drugie, wszędzie wy­
stępuje pragnienie posiadania
coraz więcej, coraz nowocześ­
niejszych dóbr. Po trzecie
wszędzie, oszczędzają, w prze­
ważającej liczbie mieszkań-
nawet rygorystycznie. W su­
mie już ta'przecież — ama­
torska sonda daje

’ -wiele do
myślenia na temat owej eks-r

-plozji potrzeb. Nie tylko po-

Tyle się ostatnie pisie e naszych potrzebach, że nie wy­
kluczam iż, być może, tylko ż tego jednego powodu zabrak­
nie papieru. Potrzeba pisania o potrzebach zdaje się dotknę­
ła prawie wszystkich. Jeden z socjologów ukułmawet termin:

eksp1ozja petrzeb. Zamyśliłem siępadtym, bo coś
w tym jest z prawdy. Sam, jako że żyję ha co dzień z obser­
wacji naszej rzeczywistość skłaniain Się do Wniosku', że lu­
dzie dziś gotowi wszystko kupić. Oczywiście — nie buble, tyl­
ko rzeczy ładne, ze znakiem dobrej roboty, Niemniej posta­
nowiłem swoją' obserwację skonfrontować ze' stanem fak­
tycznym. ■W tym celu odbyłem kilkanaście wizyt W jed­
nym tylko bloku wybranym na chybił trafił.

twierdza ogólne Stwierdzenia
o radykalnym wzroście po­
trzeb, ale r o tym, że potrze­
by współczesnych jodzin z ty­
powego bloku miejskiego szyb-/
ko się zmieniają, a ich cechą
znamienrią jest pragnienie
podniesienia standardu życia
w dość krótkim okresie.

Czy można się temu dzi­
wić? '-../ - ,ś

Sądzę,
‘

że są to naturalne
dążenia.-.Zaś przyczyn mno­
gość. Polacy — cb wiemy- z

autopsji — długo czekali na

ten moment historyczny, żeby
nie tylko żyć po ludzku i god­
nie, ale ■także - żyć nowoczęś-

’

nie. Ten moment przyszedł
dopiero z czasem, a więc kie-:
dy kraj został odbudowany i
kiedy coraz poważniejszą część
dochodu .'narodowego mężna
było prżegńaczyć na zasadni­
czą poprawę życia ludzi pra­
cy. Dziś; jak powszechnie wia­
domo, średnia płaca oscyluje
w granicach .-4000 'zł, a w ro­
ku 1980' będzie się kształto­
wać na' póziómje 4700- żł W
ślad- za tym idzie nacisk na

rynek, zwłaszcza na hande'.

PODWOJENIE
WYDATKÓW

W roku 1970 statystyęzny
Polak wydał w sklepach —

13,8 tyshjił, a w roku 1976 już'
około 25 tys. zł. Zatem w o-

kreśie.pięciu lat nastąpiło nie­
mal podwojenie wydatków w

samym tylko handlu. Z Tych
faktów .płyną określone wnio­
ski dla producentów. Już
skończył/ się czasy, kiedy

mogły,zadowalać krótkie serie
bądź jakaś chałupnicza pro­
dukcja. Obecnie przemysł mu­
si się przestawić na produkcję
towarów wysokiej i’ bardjo
wysokiej jakości przy prefe­
rowaniu serii długich, cgyli
pródulcdit maśowłej? Przykła­

dem niemal podręcznikowym
jestmotoryzacja. Zdawało się
bowiem, że w tym dziesięcio­
leciu zdołamy zaspokoić prag­
nienia Polaków. Tak się jed­
nak nie stanie. Mimo dużego
tempa produkcji, ciągle istnie­
je ogromne zapotrzebowanie
na samochody. Jednych rodzin
— na sampchody pierwsze w
ich życiu, innych rodzin na

samochody większe, a niektó­
rych — już na samochód
drugi. ,

Można więc powiedzieć, że
obok eksplozji potrzeb i bar­
dziej lub -mniej realnego ich
zaspokajania istnieje też zja­
wisko inne: spirala potrzeb. STEFAN KURECKI '!

'

Każdy z nas co dzień stoi w jakiejś kolejce. Niektórych
w tej chwili uniknąć nie sposób, gdzie brakuje towarów lub

usług organizacyjne usprawniania niewiele mogą pomóc,'
Ale często też kolejki rosną tylko dlatego, że,zawiodła czy­
jaś tamwyobćazhia, wiedzą, poczucie Współodpowiedzialności.
I chyba te właśnie kolejki: denerwują nas najbardziej.
. Chce.ktoś, ną przykład, wyjechać do Trzebini lub Bochni.
Przed kasami kolejki, po drugięfstronie dworcowego hallu

stoją wprawdzie rzędy biletowych automatów, ale skąd wziąć
monety w potrzebnych zestawach wartości?

Na Poczcie Głównej*nie ma ani jednego okienka, przy któ­
rym można by załatwić wszystkie, operacje pieniężne. Kto chce

podjąć parę , złotych .z książeczki oszczędnościowej i wysłać je
przekazem pocztowym musi stać w dwóch osobnych kolej­
kach.

F

W
Biurze Rezerwacji
Pbkói... W ośrodkąch

Służby Zdrowia... W
prawie każdym urzę-

’: dzie... Mnożenie przy­
kładów nie miałoby sensu.

Każdy z własnych doświad­
czeń zna ich tyle samo, co ja.
Nadto, - w s tytule, obiecałem
chwalić a nie ganić, krzepić, a

nie podpowiadać na co jeszcze
można narzekać. .

Pozwolę więc sobie przed­

/--•W> •JAKIESĄ
-... PERSPEKTYWY?

Plan dó.Toltu 1980 zgodnie z

uchwalą V Plenum przewidu­
je wzrost dostaw, na rynek w

1980 roku <ł 6u proc. w sto­
sunku do . roku 1975. Analizu­
jąc wzrost potrzeb, rząd zde­
cydował się na podjęcie, inwe­
stycji finansowanych z rezerw.

W roku 1977 wyasygnuje ,26
miliardów zł, a w roku 1980
planuje Wyasygnować aż 104
miliardy. Ta operacja, zwana

popularnie manewrem, ma ha
celu sprostanie naciskowi po­
trzeb na rynek. Czy się jed­
nak powiedzie? Oto pytanie,
która zadaje sobie każdy, kto
śledzi ndsże życie ekonomicz­
ne i politykę społeczną partii.
Czynników warunkujących
powodzenie jest wiele, M, in.
dobra,: praca, praca ną, wyso­
kim poziomie; taka właśnie,
żeby nie dawała produktów
wątpliwej jakości i żeby 'jej
skutkiem nie było marnotraw­
stwo drogich (coraz droższych)
surowców, prący' ludzkiej; ma-'
szyn, energii itp.

stawić prawdziwego bohatera
'niniejszego artykułu: doc. dr
hab. ZBIGNIEW MARTY­
NIAK, kierownik Zespołu A-’
nalizy Wartości •' przy Akade­
mii Ekonomicznej w. .Krako­
wie. *

NA TROPIE
NIEFUNKCJONALNYCH

USŁUG
Co pracownik naukowy mo­

że mieć Wspólnego ż kolejka­
mi na'.dworcu i poczcie? —

Więcej niżby można przypusz­
czać. Doc. Martyniak — w

pewnym uproszczeniu — jest
jednym z nielicznych w Polsce
specjalistów trudniących sję
ograhiczaniem kolejek. Posłu-

chajmy zresztą jak sam to

wyjaśnia: .

— Od bez mała' trzydziestu
lat analizę Wartości, z powodze­
niem,- stosuje się do wyrobów i

procesów technologicznych. Ale
dępiero niedawno zaczęto mó­
wić ież o AnaliMe Wartości Or­
ganizacji- (AWO) i Analizie War­
tości t Usług (AWl). Tymczasem
nie tylko wyroby i technologie
mogą być niefunkcjonalne. Rów­
nie niefunkcjonalne bywają* rnz-

mieszczenia biur i oddziałów
produkcyjnych, urządzenia skle­
pów i harów, procedury admini­
stracyjne i usługowe. Albo ist­
niejący system nie spełnia funk-'

cji oczekiwanych przez użyt-
koyfnika, albo spełnia je zbyt
wielkim kosztem.

Niefunkcjonalna w pierwszym
znaczeniu jest np. sprzedaż bile­
tów za pomocą automatów. Ma­
ło kio ż niej korzysta,, bo po­
trzebny do tego zestaw monet
rzadko się. zńajduje w kieszeni.
Gdyby- doi automatycznych kaś
dostawić automat zmjeniająęv
banknoty na drobne, sprawa
Wyglądałaby inaczej.

Niefunkcjonalna w drugim
znaczeniu jest np, organizacja
większości barów mlecznych,
gdzie najpierw trzeba stać w

kolejce do < kasy, potem w ko­
lejce po potrawy, a przecież
można po prostu' płacić dopiero
opuszczając salę konsumpcyjną
i jeśli tylko, miejsc,nie brakuje
nie stać w żadnym ogonku.

NP. CENTRALA .

TELEFONICZNA . .

Przykładem na niefunkcjo-
nalność podwójną, gdy zarówno

potrzebą użytkownika nie zó-
staje zaspokojona, a nadto pod­
nosi on koszty/w postaci straty
czasu, może być krakowska cen­
trala telefoniczna; znają fen

przykład wszyscy, którzy — nie
raz godzinami — daremnie pró-
bują się dodzwonić do między­
miastowej.

Ten ostatni przykład daje też
dobra’ oWzję do’ wyjaśnienia
różnicy mnędzy podejściem orga­
nizatora tradycyjnego i organi-

500-letni

wodociąg
Podcząś'robót budowlanych w

Dreźnie, w najstarszej części
miasta, odkryto wodociąg liczą­
cy, zdaniem archeologów, okoio
500 lat. Wodociąg, który zacho­
wał się w zupełnie dobrym sta­
nie, wykonano z rur dębowybh
o przekroju zewnętrznym 20 cm,
a wewnętrznym — 8 cm. Wodo­
ciąg ten zbudowany przypusz­
czalnie jw 1476 r. przez mnichów
z - drezdeńskiego zakonu Augu-
stianów doprowadzał wodę do
klasztoru.

zatora nowoczesnego, stosujące-;
go AWO.

Pierwszy, jeśli stwierdzi, że w

centrali wszystkie telefonistki
bez przerwy są zajęte, orga-'
nizację ich pracy oceni pozytyw­
nie. Dla niego bowiem najważ­
niejsze są koszty własne, a co za

tym idzie jak najpełniejsze wy­
korzystanie własnego per-onełn.
Organizator posługujący się ‘arią-

flizą wartości — przeciwnie, za­
niepokoi się. Pomyśli przede
wszystkim o użytkownikach i
ich potrzebach/ spostrzeże, iż
cała masa abonentów muśiśię'
do centrali dobijać daremnie (có
też jest formą kolejki, tyle że

rozproszonej, niewidocznej). Sy­
tuację więc oceni, ujemnie i za­
proponuje, by zwiększyć liczbę
łączy i telefonistek lub wprowa­
dzić urządzenia łączące automa­
tycznie. Wtedy, być może, wzro­
sną kośzty własne poczty, ale-za
to wielokrotnie zmaleją koszty
abonentów i w sumie koszty łą­
czne, społeczne.

Koncentrowanie uwagi na ko­
sztach społecznych, a nie tylko
na kosztach- własnych poszcze­
gólnych przedsiębiorstw i insty­
tucji jest ceefią. charakterystycz­
ną AWO i AWU.

h PROPOZYCJE
CHWILOWO

ZANIEDBANE

Zespół kierowany przez doc.
Martyniaka przeprowadził ba­
dania' paru' instytucji usługo-/,■wyclf. BadailÓ m; in. funkcjo-,
nalność . jednej z przyfabrycz­
nych stołówek. Okazało się, że
zwyczajowo statyczna organi­
zacja żywienia' (kioski, sale
bufetowe itp.) wychodzi dro­
go, pochłania bowiem dużo
czasy,,,..potrzebnego na dojście
(i

’

powroU-.dO:. punktu żywie­
nia. 'wyczekiwania ■w .kolej­
kach i tym podobne przyjem--
ności.' Tymczasem .-w wielu
przypadkach funkcję tę moż­
na by odwrócić, urządzić baro-ś
busy, kanapki, ó.woeej,napoje
dostarczać wprost na stanowi­
ska, pracy.

Badano też,;: jak dalece sen­
sowny jest tryb załatwiania
standardowych, najczęściej
powtąrranych spraw w Urzę­
dzie Gminnym. Wyszło, że w

ramach obowiązujących prze­
pisów i sam urząd, i jegp pe­
tenci - mogliby. zaoszczędzić
dziesiątki i setki godzin, w-

skali kraju przeliczalnych na

setki milionów złotych.
. Tymczasem Wynikami: tych -

badań nikt bliżej się nie ?aiń-
teresował, Wnioski, utknęły w

jakichś .''Szufladach czy ,- sza­
fach. Sądzę, że już nie na dłu­
go. Mamy dość prawdziwych
kłópotów, , takich,' których
przezwyciężenie wymaga
skomplikowanych .zabiegó)^
i, czasu. Powinno;.to sprzyjać
intensywnym staraniom o usu­
wanie z naszej codzienności
zgryzot i irytacji niepotrzeb­
nych. AWO może w tych sta­
raniach pomóc. Osobiście ,

źę z tą metodą nadzieję, żeiiie
będę się z powodu ogonków
irytował co dzień. '/. ,:’

,' A. JĘDRZEJCZAK .

'

Nafty więcej

niż-przypuszczano
W' brytyjskim ropo nośnym

sektorze Morzą Połnocńego prze­
prowadzono ostatnio kolejne geo­
logiczne,' rozpoznanie zasobów
dwu spośród 31 eksploatowa­
nych już zagłębi;-/„Forties” i

„Claymore”, Są to jedne z bar­
dziej, zasobnych pól naftowych
Wielkiej / Brytanii. ■W .wyniku
rozpoznania podcyyższond■-szacu­
nek zasobów, nafty W obu wy­
mienionych zagłębiach. W pierw- .

śżym 2- jak Wynika, z aktualnej
ocepy r-, zalega nie mńijej niż
270 milionów ton ropy nadającej
Się do Wydpbycia przy użyciu,
obecnie stosowanych urządzeń i

technologii, w drugim — 56 min
ton. Łącznie podwyższono zaso­
by obu zagłębi o około 12 proc,
w stosunku do szacunków sprzed
kliku miesięcy.
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Gawlikiem rozmawiać, choć nie wątpimy, że wkrótce nadarzy
my więc o zamierzeniach, /«
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B
‘ laudia Cardinale y
filmie „Lucia i' próż^
niaki”

ponętna
nionych

Zfnreniia śię jej
pogłębiły

•ił■V'

%

w poszczególnych ośrodkach

powtao byćizerota roipowchnione
O teatrze TV mówi J. P. Gawlik

Ostatnie lata działalności Teatru Starego w Krakowie przyniosły sęenie tej wiele- sukce­
sów i uznania krytyki 1 publiczności zarówno w kraju jak i zagranicą. Niemały udział w

tworzeniu warunków powstania tych sukcesów ma JAN PAWEŁ GAWLIK — od lat 7 dy*
rektor i kierownik artystyczny Teatru- Okazałą się przez te lata, źe radzi sobie niejleyz dy­
rektorowaniem. Teraz, od kilku tygodni, obok funkcji dyrektora Teatru Starego sprawuje
■jeszcze jedną — dyrektora Teatru TV — sceny ogromnej, albo raczej.posiadającej ogromną,

. 15-milionową widownię. O sukcesach w kierowaniu tym teatrem nic możemy ha razie z dyr.
Gawlikiem rozmawiać, choć nie wątpimy, że wkrótce nadarzy się taka okazja. ^Rozmawia-

— Zacżnijmy od telewizji
w ogóle. Cży często ją Pan

ogląda?
- Niechętnie. Tęlełyizor to

moim zdaniem urządzenie, któ­
re należy mieć, ale nie korzy­
stać z niego zbyt często. Chyba,
że 'zdarzy się coś niezwykłego
np.: lądowanie Księżycu,

Poniedziałek XXXI
siążka jest nader brzyd­
ka i niepozorna, MozeJ
nawet nie zauważyłbym --

jej w masie innych, efektow­
niejszych, krzy kii w szych, U o-

lorowszych, gdyby nie rząt
oka na nazwisko autora. Bp
Henryk Jachimowski był' dla .

innie twórcą dwóch bodaj
’

Czy nie najciekawszych ksią­
żek prozatorskich, jakie wy­
szły spod pióra debiutanta w

drugiej połowię lat yO-tych;
myślę o „Jaszczurach^ (19^6)
i „Skazie” 1(1969), No, żćby
nie przesadzie^ f(dę^>ihtęrą o

równej, a może'nawąińoyż^
szej
Wiesłaidn Myśliwskiego.

Tamte książki .mieściły śię
bez reszty

'

w ‘. tzw. nurcie

wiejskim, reprezentowanym.
; nie tylko przez wspomniany

'debiut ńtyślifużkiigo,
również opowiadania i.

. wieści Brylla, Nowaka,
kimańskiego, Trzisżki,

" lóta i wielu jeszcze innych. ;.

„Mgła”, id najnowsza;
'

jćst
nie tylko do tamtych niepo­
dobna, ale niepodobna jest w

ogóle do wszystkiego' co do­
tąd napisano we współćze-

ale

po-
Wa-

' Fi-

Druga świetność
Muzeum Tatrzańskiego?

Muzeurft Tatrzańskie' im/.Ty­
tusa Chałubińskiego w Zako­
panem zńcZyha

'

powracać
“ do

świetności z okresu 'jego twórcy-
. prot. Juliusza ŻboroWśkie^o. No-

;we kierownictwo rozwinęło tu w.

■ostatnim roku działalność pod
hasłem \,Nic ćó ż kultury. X

kópahęm ~ .bez naśX-, . Potwier­
dziła to pą in,. Wystawa póświę-
eona

‘-'y.u . Okazuje śię, źe' MużeUin dy­
sponuje zbióranii i możliwościa­
mi . pozwalającymi na zorgańi.zp -

wanie- Xvystaw poświęconych .żyr
chi i twórczości wielu wybitnych.
óśób zasłużonych, dla ^ polskiej
kultury W ostatnich 100 latach.
Warto dódaćj źe Muzeum -dopro­
wadziło do końca sprawy praw­
ne i lokalizacyjne dwóch skanse­
nów: w Zakopanem (Biały Po­
tok) oraz w 'Łopusznej (teren
dworku Tetmajerajfj zaś aktual­
nie przygotó^uje się do obcho­
dów 400-1ecia Zakopanego. Ostro
też wzięto się za sprawy, zaku­
pu . eksponatów. Ponieważ nie
•dbano .ó . tóz /w latach ubiegłych,
z Zakopanego ; odpłynęło wiele

wartościowych dzieł > sztuki., W
1-8715 r. Muzeum Tatrzańskie za­
kupiło eksponaty na sumę 800

tys. zł, m. in. portrety „Witka­
cego”, których cena rynkowa
waha się w granicach od .30 do
55 tys. zł. Kupiono też wiele
dzieł i pamiątek z okresu „Mło­
dej Polski”, a także Współczes­
nych twórców, nijiędzy dnnymi
óbraż Tadeusza Brzozowskiego z

1.944 r., ńiaJówidłą n? szkle
i rzeźby. < / , f\. :

ś-nej — i nie tylko olsz-
czgznie,
i, Wydaje się to niewiarygod­
ne, nieprawdopodobne, ni^sa-

piąwite i.szalone, ąle jest 'to
książka, którą ną stu czter­
dziestu stronach zamierzyła
opowiędżieć dzieje
Tak jest, dzieje iudzkośti- ja­
ko gatunku, społeczeństwa,
rodzaju ludzkiego. I być mo­
że narażam się tym mo­
mencie na zarzut nagłego zi­
diocenia, ppmiesząni^ z po­
plątaniem, na śmieszność i

tym podobne oklepane epite­
ty, ale tipi^rdzę, że zamiar

, ten poiciódł• ‘w"s-kiemu.

Żeby nie
mień: taka

i , stricto oczywiście nie powM-
ła i — śmiem twierdzić —

nie powstanie nigdy, bo

innym przypadku, trzeba by
c buło złamać wszystkie pló^ą

na świecie ,i zagnać pisarzy
do uprawiania buraków cu-

'■ć krowych, skoro wszystko, ęó
miało być do napisania, zo­
stałoby napisane. Mpślę o

.- .. tym, że powiódł si^ę Jachi-
rnowskiemu zamiar^ stwotzk^

^nitL' pewń^egb modelu śytwd-
:^y^Pg°; pewnej ogólńej wi^

zji zachpwdnią Się ludzkości
Jftko zbiorowiska i jako'jed­
nostek jędnoćżeśnie.
Książki nie dzieje
konkretnie, nie

praktycznie żadni
tjudzje (chpc tylko
działań zrodzona
cja”), nic się tam

nie załatwia, nie

ńęgff szczególnego celu ani

punktu dojścia, nie- ma puen­
ty, konkretnie nazwanego
dramatu, nie ma wreszcie o-

kfeślónych charakterów po-
śtaci przypisanych do ' koń-

| kretnyc\ ludzi. A jednocze-
i^łśhie jest to książką, \w któ­

rej bez przerwy coś się dzie­
je, ktoś z kimś o coś walczy,
o czymś rozmawia, leje się

krewi; fest miłośó, nie-
t nawiść',; wblńość, niewolą^
f Bóg, diąfyeł, radośćĄ rożpaćZi

że
się ■ Jachimow-

było nieporozu-
książka sensu

j

„G

„Akcja”
się nigdzie
występują
konkretni

z ludzkich
jest ,,ak-

kónkfetrtie
ma żad-

Wyobraźmy sobje ,teraz ną
chwilę, że poleciała w Jcos-
mos ekspedycja, złożopa ...z

pięciu ludzi. Wylądowała na

jakiejś planecie, gdzie spotka­
ła dziwnych,, całkowicie od­
miennych ód hus tubylców.

'.Nie mogąc się .z nimi nijak
dogddąć, a chcąc przekazać
obrazcżycia na Ziemi,, .piąte

.. ka . ta postanawia
‘

odegrać
’

przed tamtymi, stworami Wio-,
żlhcie to wszystko, co przy-'

1 pominą sobie z tzw. ziem-
. skich. stosunków międzyludz­

kich. Czyli — zmieniając się
co -jakiś pzas roląpti,'’ grając
setki różnych anonctnbwyićh i
konkretnych postach o<Ż$r))eć
wając wojny, miłość, zawiść,
'prezentując mity, itelipie, po­

jęcie Boga, rodziny, grupy
‘

koleżeńskiej,
'

wcielając się ’■w.

'znajomych i '

nieznajomych, w

postaci historyczne i-żnatiąj
; tylko „aktorom” — stara się
przedstawić wszystko, có
Składa śię na ogólną wizję
zachowań ludzkości, zacho-
icując przy tym swoje imio­
na (a raczej tylko kryptoni­
my) jako konkretnych ludzi.
Wyobraźmy sobie dalej, że
na planecie tej nie istnieje
śmierć jako taka, w związku

■e.: .czpm liidżićć/ci
■mach „spektaklu” — zabija­

liby się dosłownie aby zaraz
: wracać do życia i

śmiercać. innych. Wyobraźmy
sobie : teraz źe to wszystjeo

■dzieje się na Ziemi. Ze za-
■miast .miliardów „spektakl” ,

ten > odgrywa; od tysiącleci .-

grupka kilku ludzi, będąca
jakby ^esencją ... tej całości, I

'

że jest to przedstawienie, w

. kibrym nie ma widowni,, bo
nawet Bóg jest aktorem. I

;; że gramy po prostu Własne
życie.,

Cóż za dziwna książka. Fa­
scynująca nie tylko maksy-
malizmem ambicji, ale i pro-. \

stotą spełnienia, /'

v< TADEUSZ NYCZEK

wystarczy, aby
“coś nowego,
zmiany, chyba

anal­

w ra-

z kolei u-

Henryk Jąchimowski: Mgła.
Wyd. Łódzkie, Łódź 1976.

ważne wydarzenie historyczne,
lub — to zdarza sfę częściej, a

w każdym razie powinno, inte­
resujący program, teatr czy ka­
baret, który staje się dla odbior­
cy 'wydarzenieńi. Trochę żartuję,
ale wyłącżnife po to, by powie­
dzieć jak ważńą rzeczą wydaje
mi się. Teatr TV.

— Zna go Pan dobrze? .

— Nie, bo oglądam sporadycz­
nie, w miarę wolnego czasu i
nadziei jakie pozwala żywić za-

:powiedź. Dlatego nie mamo nim
: Wyrobionego zdania, ale znam

opinię, że się tak wyrażę po­
średnią, z drugiej ręki, ściślej —

•z drugich rąjr, tyle, że tych rąk
'są dziesiątki.

— Czy to

■U. proponować
wprowadzać
konieczne?

— Nie wystarczy. Nie należy
. zaczynać ód reform i dlatego,
chcę zacząć, od . nauki, ocZywiś-
efe sam ucząc "się tego teatru.
A pewne zmiany wewnątrz do­
tychczasowej struktury TdatrU

T,V wydają się .niezbędne. Do

myślenia ó nich upoważnia mnie

opinia wysnuta na podstawie
środóWlskoWo-warsztatoy^
lizy tego teatru. Różni .się oh
przćciez od teatru dramatyczi-.
nego. Jego słabością jest'jak są-'
;dzę. . nad-nuerna centralizacja,
teozumiem mnogość środków . i

apń^ntury, bogate środowisko,
'al^^wlehi z doświadczenia, .że i.

inne ośrodki takzę nie są od ma­
cochy, chociażby niedaleko Szu­
kając krakowski z mnogoś­
cią znakomitych aktorów, jeży-,
Serów, scenografów -— wybit­
nych indywidualności artystycz­
nych. A Łódź? A Wrocław,
Gdańsk, Poznań? Dlatego uwa­
żam, że bardzo ważne,jest przy­
bliżenie . wartości artystycznych
Teatru TV do rzeczywistych
potencji twórczych poszczegól­
nych. środowisk, uczynienie z

niego- reprezentatywnej sceny
całego polskiego teatru. To co

najlepsze w poszczególnych o-

środltaćh powinno b.rć równo­
cześnie szeroko rozpowszech­
niane.

— Przez wiele lat ponie­
działkowe spektakle Teatru
TV były prawdziwymi wy­
darzeniami artystycznymi, na

które się Czekało i szeroko
komentowało. Ostatnio różnie
z tymi poniedziałkami bywa.'
Czy możemy mieć nadzieję,
że poniedziałkowy teatr wró*.
ci do sWej świetności?

— Nie chciałbym składać żad­
nych deklaracji czy. obietpię/ bo
hie o to chodzi. Teatr mający
15-miliónpwą widownię nie mo­
że zaspokoić jednocześnie Wszy­
stkich -zainteresowań, choć one

Właśnie decydują o jego reper­
tuar??, Myślę o

'

pokazywaniu i

przypominaniu ogromnegp do­
robku kultur}’- narodowej W za­
kresie dramatu, a nawet szerzej,

literatury, tak Jak narastał on

przez wieki, aż do naszych, trud­
nych w tym zakresie lat. Teatr
TV ma wielkie możliwości
kształtowania tych wzorców i t

postaw, które są trwałą warto­
ścią naszej kultury, a jednocześ­
nie integralnie związane są z

głęboko humanistycznymi idea­
łami socjalizmu. Teatr jeśli ma

kształtować swego najważniej­
szego partnera —- Widza, nie po­
winien stronić od pytań trud­
nych ■i sytuacji-; dramBtyćznyph,
od jasnych odpowiedziała pyta­
nie co dobre, a co złe. Jeśli tej
jasności nie mą; jeśli ;pozostaje
niepokój, to także przeęież za-;

sługa- teatru. Prowadzi tfe dp sa­
modzielnych przemyśleń,,
jednostkowych wyborów.

Nie znaczy to, że w dydakty­
ce widzę jedyne zadanie Tęatru
TV. Jak każda sztuka masowa

hie może stronić on Od komedii
i zabawy. Pytanie tylko: jaką
izabawa i jakie wzorce -i kryte-,
ria humoru. Odpowiedź przynie­
sie życie. Kierowanie teatrem
nie musi oznaczać twoizenią
zjawisk całkiem nowych, ęza-
sem wystarczy ostrożne stero­
wanie lym;co; jest. Jedno jest
niesłyćhanie Ważhe —- czas. Nie

wierzę’ w» zmiany z dnia
dzień w przypadku zjawisk tak

złożonych. Z dnia na dzień moż­
ną co najwyżej gżmieńić dyrek­
tora, Reszta . wymaga zazwyczaj
wytrwałego wysiłku-? n

— Wiadomość o powierze­
niu Panu funkcji dyrektora
Teatru TV wywołała u Wie­
lu osób pytanie; a co z Tea­

trem Starym. Pozostaje Pan
nadal jego dyrektorem, ale

czy hie obawia się ;
kierowanie Teatrem
dzie że szkodą dla

Starego?
— Nie sądzę. Zawsze

nie unikałem w naszym
modelu dyrektora uniwersalne­
go, takiego, który wszystko mo­
że i umie. Wytworzyło to dość
daleko posuniętą samodzielność;
poszczególnych działów. Bar­
dziej starałem się być ; strate­
giem niz niańką. Teatr bowiem

potrzebuje, moim zdaniem, kie­
rownika który myśli nie tylko
w kategoriach potrzeb jednego
spektaklu, lecz porządkiem se­
zonów, logiką repertuaru, pto-
grómu, społecznej roli teatru.

Tej. obecności 1 tego myślenia
’

nikt nam przecież nie odbiera.
Prowadzę ten teatr 7 lat. Ulo­
kowałem w nim sporo własnej
energii i pasji. To zobowiązuje
i wiążę.’ Może więc to, że roz­
szerzam w tej chwili swoje zo-’

bowśązańia okażę sie__ dla nas

bardziej łaskawe niż groźne.
— Życzymy sobie tego jako

telewidzowie i publiczność
Teatru Starego/ Dziękuję
bażdzo za rozmowę.

Rozmawiała:
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

jest równie

jak w mi-
latach, l^ez

osobowość,
pogłębiły środki wyrazu.
Nie. jeśt to tylko piękna ko-
.bieta, lecz myśląca, o złożo­
nej psychice.

Przez dług! czas uważana

za>-,,kasową" aktorkę’ z uWa-

gi na tzw.Warunki żew-
'

nętrzne, stara śię
'

odzyskać
-dfę wolność, którą

zaprzedając
przed 20
koritrakt ”,
Franco
trakt przewidywał wyłącz­
ność praw producenta do
aktorki, co obowiązywało ją
przez wiele lat. Występowa­
ła Więc We wszystkich pro­
ponowanych filmach, grała
role pięknych kobiet. Po

pewnym czasie. sprowadziła
z Tunisu rodżinę: matkę, oj­
ca, siostrę, braci i utnisścila
ich w domu na przedmieściu
Rzymu. Najmłodszym człon­
kiem rodziny jest mały Pa-

tryk. Po pewnym czasie
l/omb^ wybuchła: to nie
brat, leczy syn Cffludii. —

Pracowałam przęż większość
i ciąży — opowiada aktorka

— lecz wreszcie nie mogłam
ukrywać swego stanu.

się
laty,
ż

•Cristalclim.

■utraciła,
filmowi

Podpisała
producentem

Kotl-

Claudia
do

na

Pan, * że
TV bę-
Teatru

stafan-
teatrze

Cardinal©
Wścibścy rzymscy świę-

; toszkowie potrzebowali 8
; lat, by wyśledzić tajemnicę

pięknej Claudii, która pota­
jemnie poślubiła w tym cza­
sie w Nowym J-orku Fran­
co Cristaldiego. Producent

poznał małego Patryka, gdy
’

ten miał JO lat, a jego sef»

deczny stosunek do dziecka

zdecydował, że Claudia zo­
stała panią Cristaldi.

t— Wszystko' poświęciłam
pracy. — opowiada aktorka.
— Kręciłam, film po filmie,
uzbierało się ich ponad 5(1,
Podróżowałam, przesiada­
łam się z samolotu do Jsa-
molotu. Pół roku spędzałam
w Hollywood przez 4 kolej-

i r.e lata. Domgm ''zajmowała
się moja rodzina, pomagała
mi ...też w wychowaniu dziec-J
'ką, które nie cą&ło się osa­
motnione. Byłam \volna oa.i
trosk materialnych, to praw- -

da, lecz życie płynęło obok ■
mnie. Radzono mi, bym.
przymykała oczy na to, £b j
się'dzieje i grała, bo Włochy i
potrzebują rozrywki. My, (
aktorzy, jesteśmy, zmuszani;
do dawania ludziom złu­
dzeń, by zapominali ó swej
doli. Byłam . Wykorzystywa- j
na jak przedmiot.

Claudia zerwała kontrakt-
z wytwórnią „Vides”, . roz-;
wiodła się z Cristaiditn, i

twierdząc, że w tym stadle
nie byro granie między ży-1
ciem zawodowym, a pry- i

Wathym.

rzymała miaf się stać
mężem opatrznościowym
repertuaru .krakowskie­

go. Wybitnie utalentowany pi-
jsarz, znawca teatru, jakich ma-

lo w Polsce, świetnie obznajo-
miony z literaturą światową, do-
,skonałe czujacy scenę, był moim

najlepszym towarzyszem pracy
p^zez wiele lat krakowskich, a

potem warszawskich...” — tak

po latach Ludwik Solski chara­
kteryzował Adama Grzymałę-

'Śiędiecmegó, którego powołał
w 1906 r. na stanowisku kierow­
nika literackiego ^Teatru Miej­
skiego im. J . Słowackiego w

Krakowie.
Siedlecki miał wówczas 30 lat

— jako, że urodził śię 29 .stycznia
1876 r. — pisywał recenzje < tea­
tralne do , czasopism, związany
był z „Zielonym Balonikiem”, w

W 10-lecie śmierci Grzymały-Siedłeckiego

życie dla teatru

którym świetnie . parodiował
hrabiego profesora Stanisława

Tarnowskiego ze Szlaku, więza­
mi Serdeczności wzajemnej i u-

miłowania sztukj złączony był z

cygańską konfraternią spod
sztandaru Stanisława
szewskiego.
I Grzymału-Siedlecki
teatr. On też należał do osób,
które miały Szczęście
dział w prapremierze
Wyspiańskiego w marcu 1901 r.

Prźyby-

koehał

brać u-

„Wesela”

To Siedlecki, wówczas młodo­
ciany redaktor „Młodości” p‘o-
mieścił tam entuzjastyczną im­
presję — recenzję z tej sztuki. A

kiedy, zabrakło. IWielkięgo poety,
właśnie Siedlecki przygotował
syntetyzujące dzieło — „Wy­
spiański. Cechy': ix elementy
twórczóściń (1909).

SWŚ zaangażowanie w sprawy
teatru dzielił Grzymała między
pisarstwo, krytykę literacką, a

pracę organizatorska dla sceny.

Po trwającym do 1911 r. okresie
kierownictwa literackiego w

Tea'trze im. Słowackiego w Kra-

kowie,..kierował w latach 1913—
15 „Rozmaitościami” w Warsza­
wie, by znów w połówkę I Woj­
ny światowej wńócićmo' Krako­
wa i prowadzić krakowskie sce­
ny ,w latach 1916—18. d

,.W okresie międzywojennym
recenzje i szkice Adama Grży-
mały-Siedleckiego. ukazywały
się w wielu pismach. Za riąjcen-

niejsze uważano jego felietoni-

stykę i działaln.ość recenzyjną z

łamów „Kuriera JiYarśzawskifer

go”. Z utworów dramatycznych
pamiętamy m. in. „Popas króla .

jegoęiośtd”, grany w Krakowie ,

w latach sześćdziesiątych.
. W "dorobku' tego ■'pisarza z .l .at.;d

po II wojnie światowej .najwię- -1

cej ■chyba cęnić należy . tomy
Wspomnień, szkiców, esejów -i .

gawęd: „Świat aktorski moich t

czasów”, „Niepospolici ludzie w

dniu swoim powszednim”, „Na
orbicie Melpomeny”, „Tadeusz
Pawlikowski i jego krakowscy /

aktorzy’ Gdy zmarł w Bydgosz-
. czy W 90-te urodziny — 29 I 1967.
r., polski świąt kulturalny że-:

gnał w ńifn seniora literatów,
eśćistę, człowieka pióra i sceny. .

TADEUSZ Z. BEDNARSKI
~L
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DZIAŁAJĄ WSZYSTKIE ŚRODKI TRANSPORTU

Chwalą sobie

kij owianie

miejską komunikację
6 dyby zapytać ojców kra­

kowskiego grodu o. naj­
trudniejsze problemy do

rozwiązania, bez wątpienia ko­
munikacja miejska zajęłaby je­
dno z czołowych miejsc. W Ki­

jowie nikt — mieszkańcy i wła­
dze — nie uważają, by była
ótia tutaj wąskim gardłem.
Przeciwnie, sądzi się, że spra­
wa ta jest właściwie rozwiązy­
wana.

Ponad 2-milionowa stolica
Ukrainy jest ogromnym mia­
stem, zajmującym obszar 778
km kw., a więc niemal tyle sa

mo co Moskwa. Mimo tak wiel
kich odległości, komunikacja
miejska działa bez zarzutu

Dlaczego? Wykorzystano bo
wiem wszystkie znahe pewne
i sprawdzone środki transportu
publicznego. •

Metro — stale rozbudowy-■wane i modernizowane — przy­
jęło główny ciężar przewozów.
Druga linia tej kolei podziem­
nej jęst już w budowie, trzecia,

Na stole leży mapa Pomorza Zachodniego i^Morza Bałtyc­
kiego. Obok działają ^urządzenia radiolokacyjne. Raz w ty­
godniu o określonej godzinie wyłapują one z- eteru Sygnały
dostrojone do swej częstotliwości. Jest już tylko kwestia
wprawy niewielkiego zespołu fachowców, by-radiolokacyj­
ne namiary nanieść na wspomnianą mapę. Punkty tych na­
miarów łączy się specjalnym wykresem, który odzwierciedla
trasę przemieszczającego się radionadajnika...

'

mtBB aczynał się on w dolnym
■ J biegu jednej z najczyst-
J szych polskich rzek, Dra-
ŚL| wy — poteni powędrował

w dół do Noteci, Warty i

przez Odrę doi Zalewu Szczeciń­
skiego. Następnie prowadził
przez.Bałtyk południowy w oko­
lice Bórnholmu, rejon Wysp
Alahda,- zatoki — Ryską, Fińską
oraz Botnidką i ponownie na po­
łudniowy Bałtyk, w rejon Bprn-
holmu i dalej — na Cieśniny
Duńskie, . okolice Gotlandu.
Zmierzona w ten sposób trasa,
którą przebył radionadajnik w

okresie około, dwóch i pół lat
wyffiosła ponad 18 tys kilome­
trów; średnio przebywał, on

dziennie około 20 kilometrów —

ltoslł go na swym grzbiecie ło­
soś drawski „król polskich
rzek” -^salmo salar. Takie mie­
rzenie-tras wędrówek łososia

jest jednak tylko wiżją przy­
szłości' (wymarzoną przez nau­
kowców). TObecnie musimy za­
stępować je prostszą metodą.
Łososiem w wieku smólta (dwa
lata od chwili Wylęgu) wpina
się w płetwę grzbietową mie­
dziany kolczyk' z inicjałami, i

kolejnym numerem z rejestru,
w, którym zaznaczone są wszyst­
kie parametry ryby m. in, wa­
ga i długość oraz płeć. Następ-

' nie rybę wpuszczą Się do rzeki
Drawy i czeka by śkolcżyk wró­
cił do. rąk -właściciela.

UPARTA RYBA

ftłie zawsze jest to proste,
łelRybacy radzieccy, niemiec-
*"cy, szwedzcy i oczywiście
polscy odczepiają od złowionych
ryb miedziane znaczki i zgodnie
z konwencją dotyczącą odłowu

1 łososia odsyłają do Polski (Duń-
odłowy

naj-
prze-

czycy jednak, którycłi
tych ryb są w Europie
większe, zasady tei nie

strzegają). Kilkaset odzyskanych
kolczyków poźwoliło na niepeł­
ne ustalenie t-ras wędrówek ło­
sosi i przyrostu ich wagi. Rą-
dionadajnik i, radiolokacja zro­
biłyby to'dokładniej, ale na rea­
lizację, tego .zamierzenia wypa­
da jeszcze poczekać. Niektóre
łososiowe znaczki wracają sa­
me do polskich naukowców.

Oto wiosną 1972 roku Wpusz­
czono do Drawy partię łososi (w
Wieku Smoltsf), oznakowaną kol­
czykami serii IRS tj. Instytut
Rybołówstwa -Śródlądowego z

dumetami zaczynającymi się od
16 tysięcy „w górę”. W ten spo­
sób zapoczątkowano realizację
eksperymentu, naukowego i ho-
dęwlanego. Partia tych właśnie
'znakowanych łososi pochodziła
ze sztucznego, wylęgu. Wiadomo
bowiem, że łosoś, gdy tylko o-

siągnie wiek dojrzały, ,wróęi na

tńrło do rzeki, w której przy­
szedł na świat, a gdy zbliża się
okres godów, nieomylnie odróż­
ni on smak wody swojej ro­
dzinnej rzeki i pokona najwięk-
szą odległość oraz forsować bę­
dzie wszystkie przeszkody na

drodze do naturalnej kolebki,
by dać tam życie nowemu po­
tomstwu.

łosoś ź odnogi pierwszej nie po­
wrócił na tarło do’drugiej — i
odwrotnie. Trasy powrotów do­
piero wtedy się rybom poplątały
gdy powycinano im nosowe

przegrody, pozbawiając je w

ten sposób węchu. Już nie po­
trafiły odróżnić smaku (czy za­
pachu) wody ze swej odnogi.

Ekspprymeńt ten miał również
duże zbaczanie praktyczne. Sko­
ro ten gatunek wyróżnia się tak

doskonałym zmysłem powonie­
nia to znaczy, że przy jego od
łowach trzeba pracowąć w ta­
kich warunkach, które nie będą'
odstraszać łososia. Dlatego stat­
ki Z duńskich flotylli, łowią­
cych łososie to dziś niemal

laboratoria (idealna czystość
sprzętu, w czasie połowów i

podczas obróbki wstępnej białe
fartuchy i białe rękawiczki) 1
nie trzeba się dziwić, że Duń­
czycy biją europejskie rekordy
w połowach tej najceniejszej
ryby.

O tym jak bardzo; opłacalne
jest zwiększenie populacji i od­
łowów łososi świadczy najlepiej,
zestawienie cen. Na rynkach eu­
ropejskich kilogram surowego
łososia kosztuje 6 dolarów, a

wędzonego > 15 dolarów — czyli
tyle, ile’płaci się za... toną wę^
gla. . 1.

KROPKA NAD „I”
W^rzez wiele lat naukowcy i
S* praktycy zastanawiali się

jakim sposobem, łosoś —

nieraz ż ogromnych odległości
morskich,— trafia do swej rze­
ki. Ostateczną odpdwiedż na to

pytanie dał eksperyment kana­
dyjski. Otóż jedna z kanadyj­
skich rzek wpadająca do
tyku w swym górnym
rozdzielała Się na dwie
w kształcie litery „Y”,
odnogach Znajdowały Się
Siowe tarliska. Dzięki
waniu ryb stwierdzono, iż nigdy

Atlan-
biegu

odnogi
w obu

łoso-
znako-

ZAWSZE WRACA

Łosoś zawsze wraca na swe

rodzime tarliska. Czy będzie
wracał do rzek, z których

rozpoczął wędrówki, Czy też ło­
soś sztucznie wylęgnięty (ze
sztucznie zapłodnionej ikry mle­
czem), odchowany w magazy­
nach Wylęgarni, czy •' przyjmie

wpuścił' go
„rodzimą”

w to samo

ryba, fakt.

rzekę, do której
człowiek, jako swą
— wróci zawsze

miejsce. Dziwna, to
Nie tylko, ich powrfct jest pewną
zagadką, ale i i wegetacja. -Od
dawna zaobserwowano już, że
łososie niezwykle szypko przy­
bierają na wadze. Gdy puszcza­
no je' „na wolność”, ważyły ^>o
około 15 dekagramów, mając 17

cpi długości," a po blisko, cztero­
letniej wędrówce- miały po 96
cm długości, a wa^ły... 12,3 kg.
Tak szybki- przyrost charakte­
ryzuje jednak jedynie ło­
sosia drawskiego (od­
różniając go od wielu innych
gatunków znanych w Europie).
Warto więc uratować króla ryb

■— drawskiego łososia. Tym bar­
dziej wkrto iż w Jaźwinach nąd
Drawą w obecnym woj. gorzow­
skim powstała sztuczna wylę­
garnia łososi.

\ JERZY KUBIAK

całkowicie zaprojektowana, a

czwarta znajduje się W opra­
cowaniu.

W centrum miasta doskonale
sprawdzają się trolejbusy, od­
pada kwestia uciążliwych re­
montów torowisk tramwajo­
wych i zanieczyszczania atmos­
fery, co nie jest bez znaczenia
Ostatnio można zauważyć tro­
lejbusy łączone parami, jak
tramwaje, które obsługuje je­
den kierowca.

Uzupełnienie linii trolejbuso­
wych stanowi komunikacja au­
tobusowa Coraz więcej wę­
gierski eh przegubowy eh. „Ika-
rusów” można zauważyć w Ki-'
jówie. Opinia tutejszego prze­
woźnika miejskiego ria temat

tegp autobusu jest dobra.
Nie rezygnuje się w stolicy

Ukrainy •• z rozbudowy linii
tramwajowych, które przebie­
gać będ4 wyłącznie wydzielo­
nymi torowiskami. Taki szyb­
kobieżny tramwaj prowadzi się
w ten sposób, aby tworzyć ła­
twe połączenia — podziemny­
mi przejściami czy ruchomymi
schodami — z przystankami
metra i innych środków loko­
mocji, ,.

Kto chce podróżować indy-
widuąlnie lub bardzo spieszy
się, może również łattoo sko­
rzystać z taksówek, których
kursuje w tym mieście ok. 5
tysięcy. Są to sarnę wygodne
„Wołgi” „Złapanie” taksówki
nie stanowi takiego problemu
jak w Krakowie.

j. ..yZład^ę^ mi^jsmÓ I$ij°wa nie

zapominają o budowie szyb­
kich arterii drogowych. Ostat­
nio,w grudniu 76 r., oddano, do
użytku nową obwodnicę. M.
in. musiano zbudować wiszący
most

skał nazwę: Moskiewski. Cał­
kowita długość tego mostu wy­
nosi 6 km, a wysokość 300 m.

Dzięki tej inwestycji ruch
tranzytowy usunięty został z

zatłoczonego centrum.

Program szybkiej budowy no­
wych linii komunikacyjnych i
ipnych rozwiązań inżynierskich
jest w Kijowie od lat konse­
kwentnie przeprowadzany.
Właśnie ta wytrwałość W re­
alizowaniu koncepcji, ta kon­
sekwencja działahia może być
wzorem dla innych. Pragnął­
bym, aby się stała również
krakowską specjalnością.

JAN FRENKEL

W USA

alkoholików
Alkohóliżm jest — jedną z

najgroźniejszych- i .niebezpie­
cznych form narkomanii —

i tak twierdzą uczeni' Uniwer-
! syteiu W Harward. Na dowód
i tego przedstawiają oni wy-
i mowne dane. W USA jest
. 9 min alkoholików, a corocz­

nie Z powodu nadużycia wi-
1 na i Wódki zdarza się w tym
! kraju 25 tys. śmiertelnych
'WypadkÓtlH' Z tej liczby 15

fls^bi(_pępełnia saińobój-
i stwo, a . 25 iys. umiera na

i choroby do których prźyczy-
' niło się nadmierne spożywa­

nie'alkoholu.
nad Dnieprem, który zy-

Sprawnie działa komunikacja trolejbusowa w centrum Kijowa.
Na zdjęciu — trolejbusy na Kreszczatiku, głównej ulicy' miasta.
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stulecia W

Okrywał się pod 23 przybra­
nymi nazwiskami... żadnego

■z nich nie używał. Wołał bo­
wiem tak głośne, jak Picasso,
Modigliani, Matisse, Degas itp.

Elmyr aje Hory, który przed
kilkoma tygodniami popełnił sa­
mobójstwo na Majorce, mówił

biegle bez śladu, akcentu sied­
mioma językami, malował do-
kładnie-tak jak dziesięciu wiel­
kich mistrzów pędzla: jego ,,ge-'
niuśz” polegał na tym, że bez­
błędnie imitował geniuszy in­
nych; Na wystawach sztuki u-

śniiechał się ironicznie. Sześćdzie­
siąt z jego obrazów „podpisa­
nych”: Picasso. Van Dongen, U-

trillo, Matisse znajdowało się w

największych muzej^h świata;
tysiąc innych zdobiło mury a-

partamentów bogatych kolekcjo­
nerów sztuki.
Hory w pełni
tul „fałszerza

Fabrykował
lu miastach — w Dallas, Rio de
Janeiro, Brasilii, w Nowym Jor­
ku. Falsyfikaty mistrzów ofero­
wał . amerykańskim galeriom
sztuki, podobnie jak i bogatym
kolekcjonerom południowo-ame­
rykańskim prezentując Się jako
„baton Herzog”, lub „markiz Bo-
udin”. Zawsze posługiwał się
tym sąmym scenariuszem:.; „Nie-

Istotnie Elmyr de
zasługiwał na ty-
stulecia”.

swe dzieła w wie-

spodziewanie potrzeba mi pienię­
dzy i jestem zmuszony wyzbyć
się dwóch cennych obrazów (np.
Matissa) zakupionych kiedyś
przez moją rodzinę. Bardzo do
nich jestem przywiązany...”

Kłopoty zaczęły się w roku
1967: Algur MendoWs, jeden z

największych amerykańskich ko­
lekcjonerów spostrzegł się, że na

58 renomowanych obrazów,, któ­
re Właśnie nabył za sumę ponad
miliona dolśróważ 44 okazały
się falsyfikatami zaopatrzonymi
w sławne nazwiska mistrzów. W
tym samym roku rodziny sław­
nych .malarzy, córka Matissa i
wdowa - po Maręuacie złożyły

Skargi w sprawie fałszerstwa o-

brązów. W światku malarstwa

wybuchł skandal: tęgie lahie do­
stali znani, ale jak się okazało

niekompetentni eksperci. Ogrom­
ne straty ponieśli marszandżi i

kolekcjonerzy.
11 grudnia 1976 r. Osaczony „fał­

szerz stulecia” 'to nocy zażył tru­
ciznę. Następnego dnia nie żył.
Elmer de Hory był chyba jedy­
nym człowiekiem, który zdolny
był kompetentnie powiedzieć:
„Ten obraz jest prawdziwy, a

ten mojego ęędzla"- \ (s)
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łagodnego klimatu?

o

EW

chodzie” powinny być
szczelnie zamknięte,
uszczelniającą drzwi,

jest po umyciu i wy-

Wymagania lodówki
‘

1( r‘ * '1r.

odkry-
rondel-

razy w

f Jak postępować z lodówką
1 by służyła nam bez zakłóceń'
> przez długie lata?
) Nie należy lodówki przeła-
( dowywać prowiantami, po-
t wietrze między produktami
f musi swobodnie krążyć.
i Niewskazane jest wkłada-

} nie do chłodziarki potraw
1 jeszcze ciepłych, nie można
S też przechowywać w lodówce
( potraw nawet zimnych, ale

t znajdujących się w

f tych garnkach lub
f kach.
) Przynajmniej dwa

1 miesiącu trzeba lodówkę wy-
i łączyć z sieci, opróżnić i tak
s długo pozostawić otwartą aż
I się całkowicie odmrozi. Po-
l tem lodówkę myjemy ciepłą
( mydlaną wodą z dodatkiem

sody (1 łyżka na litr wody)
i płuczemy czyStą cibplą wę­
dą. Wnętrz® lodówki dokła-

S dnie wycieramy, puszczamy
S w ruch, gdy jest już całko-,
f wicie sucha.
i Gdybyśmy podczas mycia
j lodówki stwierdzili, że z jej
) wnętrza wydostaje się ni.emi-

i ły zapach (po śledziach, nię-
świeżym mięsie itp.) i gdyby

11 nawet długie wietrzenie nie
i dawało pozytywnego rezulta-
I tu, spróbujmy do nieczynnej,
I ale już. zamkniętej lodówki

Wypoczynek po pracy
Na ogół wszyscy, może tyl­

ko z, wyjątkiem ludzi cał­
kiem młodych, wracamy
zmęczeni po pracy do domu.
Jak zorganizować sobie wy­
poczynek?

Dla osób, należących do

grupy pracowników umysło­
wych, , zwłaszcza dla tych,
którzy zajmują odpowie­
dzialne stanowiska (te kon­
ferencje, narady, emocjonal­
ne napięcia...) najbardziej
wskazany jest odpoczynek
czynny. Więc spacer,. jąkieś
majsterkowanie? wl mieszka­
niu, w lecie zajęcia na dział­
ce, w ogródku, trochę gimna­
styki.

Inaczej — pracownicy fi­
zyczni, którzy w fabryce czy
na budowie mają sporo ru­
chu, połączonego z wysiłkiem
mięśni. Po powrocie do domu
dobrze by zrobił wypoczynek
bierny; trochę bezczynnego
leżenie na tapczanie, nawet
relaks w formie krótkiej
drzemki.

Poradnik kosmetyczny
Tuż przed wyjściem z ką­

pieli w wannie — dobrze jest
spłukać eałe ciało zimną wo­
dą. Zamykają się w ten spo­
sób rozszerzone pory i skóra
ciała staje się jędrna.

Przestroga dla pań: przed
wyjściem na ulicę, gdy mróz
i wiatr, pokrywamy skórę
twarzy kremem tłustym a

nie nawilżającym, który
przy zetknięciu z mrozem u-

łatwia uszkodzenie naskór­
ka*. Usta smarujemy bezbar­
wną szminką lub wazeliną,
aby uchronić wargi przed
spierzchnięciem i wysusze­
niem. Oczu lepiej nie malo­
wać, b mrozie łatwo

łzawią.

na

^SPOSOB

blo-
od
się

sklepu, położyła
ladzie, a potem
zabierając jej,

dłuższym czasie

do
na

nie

po

sobie albo w

autobusie.

przekonaniu

'

Jeśli, zwłaszcza zimową
porą, chcemy przyspieszyć
proces „kwaszenia się mle­
ka”, dodajmy do niego ły­
żeczkę śmietany lub trochę
mleka już zsiadłego.

•,
Gdy ^zielona sałata jest

przywiędnięta — przywróci­
my jej świeży wygląd jeśli
na przeciąg 2—3 godzin zanu­
rzymy sałatę w letniej wo­
dzie. z 7

Czarną tkaninę, gdy , nie

jest wykonana z włókien

syntetycznych, •' dobrze jest
wypłukać od czasu do czasu

po wypraniu w wodzie zmie­
szanej pół na póŁ z, piwem.
Tkanina nie będzie płowiała.

włożyć na kilka godzin 5 dkg
świeżo palonej* ziarnistej ka­
wy.

Drzwi lodówki, gdy jest o-

na „na
zawsze

Gumę,
dobrze
suszeniu posypywać talkiem.

Rybny przekładaniec
■Składniki: pół kilo filetów
z dorsza lub morszczuka, pół
kilo mrożonych pomidorów,
dwie cebule, 20 dkg pięeza-

,rek, 2 łyżki posiekanej zielo­
nej pietruszki, sól, pieprz. 2

łyżki'masła, łyżka tartej buł­
ki, Szklanka śmietany,, łyżka
mąki, 1 jajko, także przy­
prawa'„Przysmak do ryb”. _

Pieczarki umyć, pokrajać
w plasterki,, w plasterki po­
krajać również; cebulę, wło­
żyć razem na rozgrzany moc-/
no ■tłuszcz i dusić, nie . ru­
mieniąc do odparowania so­
ku. W tym czasie obrać po­
midory ze skórki (zanurzone
poprzednio na Chwilę we

wrzątku), pokrajać W pla­
stry, w niewielkie kawałki
pokrajać filety. W żarood­
pornym naczyniu, wysmaro­
wanym dobrze masłem i wy­
sypanym bułką tartą ukła­
dać na przemian plastry po­
midorów, kawałki ryby i u-

duszone pieczarki, przesypu­
jąc lekko solą, pieprzem i

przyprawą, zalać wszystko
śmietaną zmieszaną z mąką,
jajkiem i przyprawami, po­
sypać zieleniną, wstawić do

wygrzanego piekarnika (220
st. C), zapiekać przez półgo­
dziny.

Bielizna pościelowa
W jednych rodzinach nadal

wyznaje się tradycyjną zasa­
dę, że bielizna pościelowa por
'Widna być brała; w innych
natomiast już dość dawno

„weszły w modę” kolorowe
koperty, poszewki, przeście­
radła. Nie opowiadamy się
ani po jednej ani po drugiej
stronie, bo obie wersje po­
ścieli mają swoje wady i za­
lety. Amatorom kolorowej
bielizny pragniemy tylko
zwrócić na jedną rzecz uwa­
gą.

Wystrzegajcie się bielizny
pościelowej w ostrych, agre­
sywnych a także w ciemnych
odcieniach, bo nie sprzyjają
one dobremu wypoczynkowi,
wręcz przeciwnie, mogą mieć
drażniący wpływ na osoby,
które pragną szybko zasnąć.
Jeśli kolorowa bielizna po­
ścielowa, to tylko jasna, pa­
stelowa.

■zieli w ciągu tygodnia
spotykam się z trzema

odrębnymi, lecz w swej
istocie jednorodnymi, wypad­
kami — muszę dojrzeć, w

nich problem. Pełne też są
podobnych nasze ogłoszenia z

tym, że tu grupuje śię je w

dziale „zguby", a ja nie mam

pewności czy to oddaje sens

rzeczy. Jeśli bowiem na ja­
kimś zebraniu, zdejmując
szatni rękawiczki, ściągnę­
łam wraz z jedną ź nich
cienką złotą bransoletkę,
która spadła, nie wydając
‘dźwięku — to ja bez wątpie­
nia ją zgubiłam. Ale ten ktoś
kto ją podniósł i Schował —

nie tylko ją znalazł, lecz nie

usiłując odszukać właściciela
— po prostu ją sobie przy­
właszczył, a mówiąc mniej
delikatnie1 — ukradł.

Na schodach wielkiego
ku ktoś zgubił

'

klucze
mieszkania, znajdowały
w. niewielkiej portmonetce,
skutecznie ją wypychając, co

Czyniło wrażenie iż ^zawar­
tość stanowi grubsza gotów-

Ną swe 20-te urodziny- najstarszy pies Danii owczarek alzacki
Mick otrzymał od swego pana wielką kość, największą jaką tego
dnia oferowali na sprzedaż kopenhascy rzeźnicy. Mimo swego
sędziwego wieku Mick przyjął prezent z dużym entuzjazmem...

GAF — Nordfoto
v

a
O REDAKCJI fgłosił się niej,
dawno nauczyciel chory na

schizofrenię. Na podstawie orze-'
czenia lekarzy Komisji Inwa­
lidzkiej został pozbawiony mo­
żliwości naprawiania swego za­
wodu. Nie przyjął jednak do
wiadomości faktu choroby. Przez
kilka lat odwiedził wielu leka­
rzy, wśród nich kilka sław psy­
chiatrycznych i zebrał plik za­
świadczeń orzekających o zdro­
wiu... Kilku lekarzy wydało
mu nawet bardzo przychylnie
brzmiące opinie, wypowiadając
się na temat inteligencji owego
nauczyciela i przydatności w

wykonywanej przez niego pracy.
Fakt ten wymownie świadczy

o tym, jak dziwną chorobą jest
•- chorobą psychiczna i nasuwa

pewne refleksje dotyczące spo­
sobu jej traktowania. Można być
chorym ma gruźlicę, lub też z

niej Wyleczonym, każdy lekarz
znajdzie jednak w organizmie
albo aktywną chorobę, albo-ślad,
że kiedyś minęła. Można mieć
wadę wzroku i fen fakt “dof-

;; sfrzeże nawet świeżo upieczony
adept medycyny. Chorobę psy­
chiczną zaś można mieć i nie
mieć jej jednocześnie. Gdy cho-

'

ry zjawi się u lekarza w sta­
nie zaostrzenia choroby; lekarz

. stwierdzi objawy patologii. Gdy
przyjdzie w okresie remisji cho­
roby, lekarz orzecze o zdrowiu.
Nawet zaś wówczas, gdy lekarz
stwierdzi zaburzenia psychiozne
u pacjenta, kwestia co począć z

nim dalęj, jak ustosunkować się
do możliwości wykonywania
przezeń pracy zawodowej, pozo-
staje nadal otwarta,
psychiczna jest bowiem
dziwną chorobą, w której
ne są nie tylko fakty, ale

interpretacja.
JESZCZE DO NIEDAWNA cho­

roby psychiczne interpretowane
były wyjątkowo niekorzystnie
dla ludzi chorych. Choroba psy-

Choroba
taką
waż-
i ich

, wyz
Portmonetki już nie

Więc zmiana zamka i

związane z tym kło-
Ktoś zgubił, Jcioś inny

sobie

ka. Po chwili właściciel mie-.
szkania zorientował się, że
jest bez kluczy i przypom-
niał sobie, gdzie, w - którym
momencie, mogły mu

paść,
było.
liczne
poty.
Znalazł i natychmiast
przyswoił, zanim jeszcze po­
znał zawartość. Tak
wszelki wypadek.

y Pewna moja znajoma stra­
ciła w ten sposób swoją ca-

łomiesięczną pensję. Tu już
przypuszczalnie W grę - wcho­
dził zawodowy złodziej, któ-

ry upatrzył ją
sklepie albo w

W ogólnym
wynikającym z doświadczeń
ludźmi uczciwymi są na ogół

'

ekspedientki i taksówkarze,
. którzy nie tylko pozostawio­
ne przez klientów i pasąże-
rów rzeczy skrzętni!) chowa­
ją, aby nie dostały się w

niepowołane ręceyieąz także?
szukają roztargnionych ipła-

. ścicieli zgub, mają z tym nie­

w odczuciu,
mentalności

się niemal
koniecznością

chiczną nie tylko
społecznym, ale i

lekarzy kojarzyła
automatycznie- z -

izolacji pacjenta. Psychika ludz­
ka ma to do siebie, że jest nie
zbadana. Skutki gruźlicy i kiły
można przewidzieć; zachowań lu­
dzi, których psychika wykazuje
cechy patologii, przewidzieć się
nie da. Najłatwiej jest więc
skazać chorego na zakład za­
mknięty Wtedy można być spo­
kojnym, że cokolwiek wykona,
nikomu już nie zaszkodzi. Ni­
komu poza sobą.

Dlatego też współczesna,
dycyna przyjmuje nieco

punkt widzenia na choroby
chicżne. Uważa że chorych
cliicznie powinnó się traktować
w miarę normalnie. Dopóki to

jest możliwe, nie należy izolo­
wać ich | od społeczeństwa, po­
nieważ ta izolacja pogłębia stan

choroby.
W ogóle pojęcie normy, lub

też jej braku jest nader względ­
ne. Zdarzają się ludzie o umy-
słowośei 4 charakterze psycho­
patycznym. Ludzie zimni, dzia­
łający z negatywnych pobudek. -

Taki człowiek, piastując stano­
wisko szefa, niejednego potrafi
wykończyć. Ileż razy ktoś po-
padł w chorobę z powodu cu­
dzych szykan, ileż razy ktoś
miał złamane życie z powodu
ojca.iczy męża objawiającego ta­
kie właśnie cechy osobowości.
Ale to są tylko cechy, lepiej lub

gorzej charakteryzujące człowie­
ka. W żadnym z tych przypad­
ków lekarz choroby nię dostrze­
że.

CHOROBA PSYCHICZNA jest
czymś, co izoluje i odstrasza ód

chorego, z' psychopatią bliźnich
trzeba się pogodzić. To wypły­
wa z nawyku kulturowego, z

tradycji. Ludzie o zaburzonym
Stosunku do innych i takimż
charakterze bywają dla. otocze-

mej
inny
psy-
psy-

razWdele kłopotów. A jako
przykład — jeden z wielu —

pozwolę sobie opowiedzieć
faktrjaki przydarzył się mo­
jej bardzo roztargnionej zna­
jomej. Sprzedała właśnie sa­
mochód i wielotysięczną su­
mę wpakowała do biurowej
koperty, aby odnieść pienią­
dze do PKO. Po drodze sku­
siła ją jakaś wystawa, więc
weszła

’ ’’

kopertę
wyszła,
Dopiero
przypomniała sobie o pienią­
dzach, rozpoczęła wędrówkę
po sklepach, które odwiedzi­
ła. . W jednym z nich, ekspe­
dientka na jej widok zaczęła
machać kopertą. Oczywiście
nie zginął ani grosz.

Zresztą iluż to ludzi przy­
nosi do redakcji (to nie'jest
biuro znalezionych rzeczy)
różne przedmioty, prztz ko­
goś zgubione, pozostawione,
zapomniane. -1 iluż ludzi kor
rzysta z okazji by coś sobie
nieprawnie przywłaszczyć,- .

Gdybyśmy ich nazwali Iło-

Anomalie pogodowe w o-
' statnim 10-leciu budzą nie-,
pokój Łagodne zimy i

gwałtowne ochłodzenia w mie-
sią.ęacłt letnich, opóźnione wio­
sny, długotrwałe susze i niety­
powe okresy deszczowe^ wskazu­
ją na zmiany zachodzące w na­
szym klimacie. Wzbudza "to za­
interesowanie nie tylko meteoro­
logów i klimatologów, ale tak­
że ekonomistów, gdyż nawet

niewielką zakłócenia klimatycz­
ne mają duży wpływ na produk­
cję żywności.

Do, niedawna sądzono, że kli­
mat Jest niezmienny — co naj­
wyżej mogą występować lokal­
ne t krótkotrwałe odchylenia od

normy. Badania wykazują, że

pierwsza połowa naszego stule­
cia była na półkuli północnej
najcieplejsza — od prawie tysią­

■ IM;
w normie!

ęia niekiedy nieporównanie
groźniejsi niż ludzie chorzy, tym
bąrdziej ci, którzy się* leczą.
Ale ną drodze do zrozumienia

tej prawdy jest . tyle niechęci,
tyle barier społecznych.

Te bariery tworzą zresztą
błędne koło. Wiele orzeczeń le­
karskich, nie tych, które, opi­
niują o zdrowiu lub chorobie,
ale' tych, które określają przy­
datność zawodową pacjenta, wy­
dawanych jest pod presją opinii
publicznej. Pod presją niemą,
niewidzialną, pod. presją, która

jest w nas. Pytając o losy nau­
czyciela, o ktęrym wyżej; usły­
szałam w odpowiedzi również

pytanie: — A cZy pani by cłicia-
ła, żeby pani dziecko uczył czło­
wiek chory? Być może niejeden
człowiek chory uczy moje dziec­
ko, tylko ja o tym nie wiem.

Choroby psychiczne kojarzą nam

się z agresją i niepoczytalnością.
Ale przecież nie zawsze się tak

objawiają. Jako pasażer autobu­
sów miejskich, człówiek stoją­
cy nięraz. w .kolejkach,, odwie­
dzający poradnie .-zdrowia.i wiem,
że ludzie zupełnie zdrowi czy

•tylko chorzy na grypę też po-
trafią być bardzo agresywni.

BOJĄC SIĘ AGRESJI ludzi

chqrych, warto pamiętać o tym,
że niejeden z nas ugina się pod
ciężarem agresji ludzi zdrowych.
Oczywiście bywają przypadki
patologii, od których trzeba po­
zostałych ludzi izolować. Ale nie

wszystkie diabły są na końcu tej,
jednej szpilki. Człowiek, zawsze

marzył naiwnie, aby oddzielić
dobro od zła, chorobę od zdro­
wia, czarne od białego. Ale nie
zawsze jest to takie proste. Le­
karze są w stanie złagodzić cier­
pienia chorego, okresowo wyle­
czyć go i doprowadzić, do tzw.

normy. Ale na to, jaki mają
do chorych stosunek ludzie Zdro­
wi nikt z nich nie ma wpływu.

■ANNA JAG LIŃSKA

dziejami czuliby się śmier­
telnie obrażeni, oni nie- u-

kradli, oni znaleźli, nie wie­
dzieli komu oddać, więc za­
trzymali, ale oczywiście mie­
li najlepsze chęci i są na

\ wskroś uczciwi.

Istnieją u nas litzne mo­
żliwości zwrotu rzeczy . zna­
lezionych, jeśli tylko ktoś ma

po temu dobrą wolę. Nieste­
ty jednak jakże trudno roz­
stać się z taką gratką, spe­
cjalnie gdy przedstawia- so­
bą jakąś wartość. A przy o-

kazji, aby nie pozostały ja­
kieś dowody — znalezione
np. w portjelu dokumenty
niszczy się,

’

klucze wyrzuca,
coś tam zmienia i przerabia',
bo wypadki chodzą po lu­
dziach i zdarza się czasem,
że dawna właścicielka roz­
pozna u nowej swą zgubę.
Nawet nikomu na myśl nie

przyjdzie, że wszystko to są

przestępstwa i jako takie ka­
rane. Ileż byłoby zdziwienia
gdyby . prawda wyszła na

jaw. .'.
MARIA KWIATKOWSKA

ca lat. Taki okres ■ ocieplenia
wystąpił w przeszłości — w IX—

X—xięw. kiedy Wikingowie o-

siedlali się .na Grenlandii. Na

wyspie — w' miejsach gdzie dziś;
są> ty'kó lody i znajdowały się
łąki, były też karłowate drze-,
wa. Później nastąpiło stopniowe
pogarszanie klimatu, które, o-

siągnęło szczyt w XIV.-—XV w.

trwający aż’ do XVIII stulecia.

Obecnie kolejny szczyt ocieple­
nia ..tamy za sobą. Od lat czter­
dziestu tem^ratury spadają. Je­
śli tendencje ta utrzymywać się
będzie w dalszym ciągu, już w

■początkach przyszłego stulecia
może wystąpić —; kolejny, chło­
dny szczyt. Wielu meteorologów
i klimatologów sądzi, że trwa­
jącą w XX w. era łagodnego
klimatu zbliża się ku końcowi.

Zwiększa się zasięg lodów arkty-
cznych, fale chłodnego powietrza
coraz częściej docierają dość da.-
lęko na południe, .Przesuwa się
granica stref klimatycznych' za­
równo na półkul; północnej jak
i południowej, zmniejsza, się tak­
że oddziaływanie ciekłego prądti
Golfstromu.

Te katastroficzne wizje mają
jednak Wjelu przeciwników. O -

prócz zjawisk świadczących o

ochładzaniu się klimatu, obser­
wujemy także-procesy odwrotne.
Zdarzają się bezśnieżne zimy na

Syberii v w Ameryce Północnej.
Zaobserwowano ochłodzenie wód

północnego Pacyfiku, ale jedno­
cześnie na Atlantyku temperatu­
ra wody 'byia wyższa niż nor­
malnie. Duże znaczenie ma tak­
że działalność człowieka. -Kon­
centracja dwutlenku węgla w

atmosferze, może spowodować
powstanie tzw. efektu cieplarni
i wzrost'średniej temperatury ,

na ziemi o około 1,5—2 stopnie.

( MAGAZYN-5#^
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J
ZAWÓD: PASAŻER

NA GAPĘ
Ponieważ. rząd Sri Lanka

wprowadził' zaóśtrżońe prze­
pisy przeciwko pasażerom,
korzystającym z autobusów i'

pociągów bez biletu/ zwo­
lennicy tego rodzaju podró­
ży założyli „Stowarzyszenie
Jeżdżących na Gapę”. Śkład-
ki członkowskie służyć mają
nie tylko \ na pokrycie wy­
datków organizacyjnych sto­
warzyszenia, ale również na

pokrycie kar, nakładanych
przez kontrolerów na złapa­
nych bez biletu jego człon­
ków.

ROZTARGNIENIE
PO JAPONSKU

Japończycy, jak dohosi

prasa, biją wszelkie rekordy
roztargnienia. W Tokio w

ubiegłym roku pasażerowie
miejskich środków lokomo­
cji pozostawiali w nich śred­
nio ok. . 20 tys. . dolarów
dziennie. Jeden z pasażerów
zapomniał w wagonie kolej­
ki podmiejskiej teczki -z je­
nami o wartości prawie 70

tysięcy dolarów.

troskliwy braciszek

Do kliniki położniczej w

Mediolanie kilkakrotnie
dzwonił chłopiec, prosząc by
przywołano do telefonu ma­
mę. Na koniec, wyjaśnił dy­
żurnej pielęgniarce: ^JjTatuś'
powiedział mi, że mam sio­
strzyczkę. Chciałem to po>-
wiedzieć , mamie, żpby nie

była 'zaskoczona, kiedy wróci
do domu!”

robie za ciasne”.

TO JEST PIEKŁO?

drzwiach kościoła w

TAJEMNICA
MĘSKICH SPODNI

Na wystawie domu towa­
rowego w Sztokholmie moż-'
na podziwiać duży wybór
spodni męskich. Napis rekla­
mowy głosi: „Jeśli twoje’
spodnie stają się za krótkie,
oznacza'to,'ze jesteś już męż­
czyzną. Potem mogą się- już
tylko r

'

CO

Na
Nivęlles (Belgia) wywieszono
zawiadomienie o temacie ko­
lejnego kazania niedzielnego:
„Czy wiesz, co to jest pie­
kło?” Pod spodem ktoś spo­
śród wiernych dopisał: „Je­
śli nie Wiesz, to przyjdź i

posłuchaj naszego organi­
sty!"



ECHO KRAKOWA

W kilku wierszach

w Zembrzycach to placówka gwarantująca udane ferie.

Pałeczką

J MEDALE ZA DLUGOLET-
i NIE POŻYCIE MAŁŻEŃSKIE

( wfęęzono w dniu wczorajszym
/ Anieli i Władysławowi Cho- .

) chrkom, Irenie, i Janowi Fa- (
i liszewskim, Stefanii i Fran-
( Ciszkowi Klimszom, Stanisła-
/ wie i Józefowi Niemcom, An-

) tonińie 1 Stanisławowi Sied-
S lęckim, Janinie i Rudolfowi
i Vasinom. W uroczystości u- z

( dział wzięli przedstawiciele C
l dzielnicy Śródmieście, rodziny (
, wieloletnich małżeństw oraz
f delegacje zakładów pracy, w

i których jubilaci ostatnio pra-
/ cowali.

D«m Wea*««w. Dziecięcych'

Dom Wczasów Dziecięcych PKP
w Zembrzycach funkcjonuje do­
kładnie od lat 20. Znają go pra­
cownicy kolei i ich dzieci dosko­
nale, bo w ciągu tych lat odpo­
czywało tu na koloniach, zimo­
wiskach i wczasach ponad 36,5
tys.

’ dzieci. Nierzadko rodzice;
którzy jako dzieci; spędzali czas

w Zembrzycach,;, przywożą teraz

na wypoczynek swoje, pociechy.
W okresie obecnych ferii je­

chały do Zembrzyc dzieci z tere-
ni Południowej Dyrekcji PKP

czyli województw: miejskiego
krakowskiego, , przemyskiego,
rzeszowskiego,

‘

nowosądeckiego,
krośnieńskiego, tarnowskiego i

bielsko-bialskiego.
Na. dwu turnusach od 24 sty­

cznia do 19 lutego przez ośrodek
w Zembrzycach przewinie się 300
dzieci, Warunki, jakie tu stwo­
rzono, mogą przyprawiać o za­
zdrość wiele instytucji posiada­
jących własne domy, wypocz i-
kowe. Kompleks budynków usy­
tuowany jest na -zalesionym
wzgórzu w parku liczącym ok.
20 ha. Tuż za ogrodzeniem roz­
ciąga się las, u podnóża' góry Go­
łków, na kusej stoi dom płynie
Skawa i Pałeczka.

TY tym roku.... dopisał .śnieg. ..i
słońce. .DzieAłpod-opięką. wycho-

waweów mogą do woli korzystać
z: uroków ;M,ają-';.pgd do­
statkiem . sprzętu sportowego i

Wspaniałe : tereny do jazdy na

sankach i nartach. W każdym
turnusie organizuje się wyciecz­
ki do pobliskiej Suchej ną za-

niek i do zabytkowej karczmy.
Poppłudma i ■wieczory odbywa­

ją się pod znakiem wspólnych
zabaw: konkursów śpiewaczych,
recytatorskich, plastycznych.
Dźieći wypoczywają i bawią się
korzystając z' wspaniałych wa­
runków klimatycznych i rodzin-

nego ciepła jakie, stwarzają im

pracownicy Domu. Prym wiedzie
jego kierownik Mieczysław. .Mi­
klaszewski, który wraz z Do­
mem obchodzi swój własny jubi­
leusz 20-lecia kierowania tą pla­
cówką. O zaspokojenie apetytów
dzieciarni dba szefowa kuchni
'Tanina Pawlica, wymyślająca ja­
dłospis wyjątkowo urozmaicony
i smaczny.

A .w efekcie .wiadomo, że ż tego
zimowiska dzieci wrócą do do­
mów i'nauki wypoczęte, zdrowe
i zadowolone, (j. r .)

■*
NOWY CYKL IMPREZ

KDK nosi tytuł ijCży już suk­
ces?*’. Jego celem jest -przed­
stawienie szerokiemu kręgowi
odbiorców osobistych refleksji,
spostrzeżeń i' wrażeń młodych
twórców, którzy debiutowali
niedawno. Jest to próbą kon- J

frontacji ich debiutów z debili- \
tami ludzi,, którzy w danej r
dziedzinie sztuki - mają już u- )
staloną pozycję, są znani i po- j
pul arni. Całość cyklu prowadzi \
Marek Pacuła. Spotkanie raz r

w miesiącu. ■f
*r /

DZIŚ, PODCZAS AKADEMII (
ż okazji ćwierćwiecza działa!-r
ności krakowskiego

’

„Miasto- f
projektu” zostali udekorowani ?
jego szczególnie zasłużeni pra- (
cownicy. Krżyź Kawalerski i
Orderu Odrodzenia Polski o- 1

trzymał mgr inż. arch. STANI- j
SŁAW SPYT, Złote Krzyże Za- (
sługi: mgr inż. MARIAN MAR- i
SZALSKI i mgr inż. MARIAN z

FOLTMAN, Srebrny Krzyż Za-; ]
sługi — mgr IRENA ZALEŚ- f
NA. (bp) j

Redakcja Publicystyki Kulturalnej
TVP Kraków zaprezentuje w nie­
dzielę 30 bm. aź trzy pozycje, pro­
gramowe, a to: kolejną trzecią
opowieść Stanisława Hadyny „Lek­
cja Proroka’* (godz. 14 .1!))/ prze­
noszącą nas w problemy Indii,
„Kiedy dzwoni Zygmunt’’ (godz.
17) — opowieść prof. K. Estreiche­
ra o jego przygodach z dzWouem
Zygmunta i program pt. „O czym
tu dumać na krakowskim bru­
ku” (godz. 15.25) z jubileuszu
krakowskiej PWST,, który ukaźe
gwiazdy polskiej . sceny zarówno
ha pełnej spięć generalnej pró­
bie jak i w Jubileuszowej gali
Teatru im. Słowackiego. Wszyst­
kie trzy programy przygotował
zespół krakowski pod kierunkiem
A. Gebera i K. Miklaszewskiego.
Ną zdjęciu G. Holoubek, Anna Se-
niuk i Tóv Bartosik na koncercie
galowym w Teatrze im«. Słowackie­

go z okazji jubileuszu PWST.
Fot. JACEK BOGUCKI

Bądźmy życzliwi

Co dzień niesie?

stoku Gotkowa dzieci mają

nim

Mórych nie i

Obejśe.
włą.śnże

WPHW oferuje
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego,

Krakowie — Oddział Obrotu Ubiorami — poleca towary
obniżonych cenach. •

O 45 proc, taniej można kupić:
• TOWARY BRANŻY KONFEKCYJNEJ w sklepach

ul. Floriańskiej 17, 28, 32 i 35, w Rynku
Rynku Gł. 32

• TOWARY BRANŻY DZIEWIARSKIEJ w sklepach- przy J
ul. Floriańskiej 3 (sprzedaż kiermaszowa), Floriańskiej 40,
Dzierżyńskiego 35, Podwale 7

• TOWARY BRANŻY TEKSTYLNEJ w sklepach przy ul. .

‘Dzierżyńskiego 89/91, Bohaterów Stalingradu 42, Długiej
4, 18 Stycznia 14, w Rynku Podgórskim 10, w Nowej Hu­
cie na os. Uroczym 18

• TOWARY BRANŻY OBUWNICZEJ w sklepach przy ul. ■
Sławkowskiej 24, w Rynku Podgórskim 9, Kamiennej 1,

^Inkwalrdtejip 9f w Ńowej Hiićife: jos. '^e^iralne 3; os/ Ogrń-
do5ye^ lO^ąsf. Szkolne 4

GALANTE.RIĘ ODZIEŻOWĄ w sklepach przy ul. Jana. 2,
'

Pstrowskiego 4, Zwierzynieckiej 25, w Rynku Kleparskim* ■
( 10, w Nowej Hucie na os Centrum C , ; K-743

w

po

przy
Podgórskim 13, w

Pomysł na piątkę •

Zauważyliście Państwo wczo­
raj od godziny 9 rano charakte­
rystyczny ruch w mieście? To
autobusami, tramwajami, space­
rem i jak się dato kolorowy i

gwarny tłumek ciągnął do Hali

„Wisły” na wielką imprezę —

zabawę- zorganizowaną przez
Wojewódzką Spółdzielnię Miesż-
kamową. Zaproszonymi gośćmi
byli uczestnicy „VI zimy na me­
dal” w bazach osiedlowych Kra­
kowa i województwa miejskie­
go. Współorganizatorzy i gospo­
darze — GTS „Wisła” ^ obda­
rowali małych gości chorągiew­
kami, tackami i nade wszystko
pięknym, popisem sekcji gimna­
stycznej dziewcząt .a także po­
kazami judo. \

Emocji dostarczyły także kon­
kursy— zawody poszczególnych
drużyn osiedlowych, . występy
zespołu muzycznego i wokalne­
go Sp-m „Krakus” — kwitowa- .

ne, miast braw okrzykiem „O
jejku, jejku”. Niespodzianką —

był udział w imprezie i rozmo­
wa z brązowym medalistą w

mistrzostwach świata, juniorów, j
trenującym judo właśnie w GTS
Wista — Henrykiem Hałabudą.
Impreza . była długa, , prawie
trzygodzinna (może nawet zbyt
długa jak na dziecięcą wytrzy­
małość), ale też zamysł zabawy
dla ponad tysiąca' dzieciaków je- , ■
dnoczpśnie — jako akt odwagi
—trzeba zapisać organizatorom
na piątkę z plusem, (bn)

Notatnik krakowski
których usług korzystamy na

co dzień, i bez
sposób byłoby
Wszak ■■dzięki
zaopatrujemy się .w - artykuły
pierwszejpotrzeby, a takze^
w te bardziej wymyślne,
kupowane., uak. spe^

;ź^.ds^e:':kaku^y . pragniemy^
oczyw iście załatwiać . szy bko ■
i śprau/nj e, kiedy ięc : nd
zdobycie Źbyle: dróbiązpu mń^

simy strącić masę cżasu, wy~

czekując w źkblejkach^ w ża-

tłoęzpnych i i. ciasnych ■■źsftleą ■
pach, śwb.je ■ p̂iezd^oń^p^e^te
i-:zriiecierpli^iehie yłado-
wujemy przede . wszyśfhim^.
ńą sprzedawcy, '■czyniąc Sb

odpowiedzialnym za ńwśzyst'-
kie niedoskonałości . handlu..

Zmęczeni i żniżzeni codzien­
nymi^ kłopotami nie odstaną-
wiamy się nawet nad tym
jak niejednokrotnie ciężko
pracują ci ludzie, którzy sto-,

jąc za ladą sklepową przez
godzin, bardzo? ^odkp

mają odpowiednie wątunki
pbzwąlająęe im- choćby
chwilęąwytchńięriia. ■

Nie myślżmy ■oczyimście
także o tym, iż gros zatrud­
nionych w handlu to kobie­
ty, -na barkaęh
czywa również
własnego domu

się z własnymi
którymi
poradzić, mniej bowiem

wspaniały tor saneczkowy.
Fot. Jadwiga Rubiś

jutro o Godzinie :
* 9.30 - KDK, Rynek Gł. 27 —

IX wyczaj ny . Zjazd Członków
Krakowskiego Spoi.

' Komitetu
Zwalczania Palenia. Tytoniu.

* 10—13 — KDK — Wojewódz­
kie eliminacje XXII Ogólnopol­
skiego Konkursu Recytatorskiego
— Turniej recytatorski (dorośli);
15—18 — ogłoszenie wyników.

* 11 — Klub Młodych, os. Mło­
dości 1 r- Teatrzyk „Malec” za­
prasza dzieci Aa .spektakl „Czer­
wonego Kapturka”.

^HniitmuiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiHiiiiiiiiiiHiniHniiiniiiiiiiiiHinmmmiiniiiinnuHmmm

jliasteprojett1
■lelki jest 25-letni dorobek krakowskiego „Miastoprojek-

iń”: w zakresie stwarzania projektów, wg których pow­
stały nowe polskie miasta, osiedla i dzielnice (ną'czele z No­
wą Hutą!), .a także gmachy użyteczności publicznej (np. licz­
ne obiekty' krakowskich uczelni), ośrodki wypoczynkowe, tu-

ryśtycziie<1 in. Biorącteż udział w międzynarodowych kon-
kursach uzyskał „Miastpprójekt” m. in. wyróżnienie za pro­
jekt eksperymentalny dzielnicy Moskwy, wg dokumentacji
krakowskich autorów zrealizowano zespół szkół zawodowych
w Neubrandenburgu (ŃRD). Od lat prowadzone są praee dla

Bagdadu i Iraku. Rozmawiamy o tym z dyr. nacz. krakow-

skiego „Miastoprojektu” mgr inż. JERZYM BENDO.

II”

-II

7

nad Eufraiem i Tygrysem

których spo-
prouźadzęnie
i borykanie
kłopotami, z- .

trudniej im sobie
w■

tym zawodzie- czasu niżli w

innych na życie osobiste czy
rodzinne.

Piszemy o tym.. wszystkim
dlatego, że właśnie dzisiaj
handlowcy . mają swoje świę­
to i choćby z tej okazji war-,

tp uptżytomńic sobie, ze my
'kupujący, oczekując grzecz-
mości, uprzejmości i uśmie­
chu, sami na ogół' nie ofiaro-
w ujemy niczego w zamian,
nawet słów „dzień dobry" i

„dziękuję" używamy nader

rzadko.

. ;— Zaczęło się _

od opracowa­
nia planu ogólnego

'

.stolicy
Iraku, Bagdadu, który zyskał
wysoką ocenę irackiego klten-

. ta c- mówi dyr. J. Bendo. —

Następnym sukcesem było,wy­
granie międzynarodowego
przetargu na program biidow-
nictwa mieszkaniowego i to­
warzyszącego dla. Iraku. Jest
to największe zlecenie pro­
jektowe jakie realizują dla

zagranicy polscy projektanci.
r— Skała trudności tak-

. że chyba olbrzymia?
— Oczywiście, projektowa­

nie budownictwa mieszkanio­
wego, i 'towarzyszącego na ot

kres jego realizowania przez
20 lat dla kraju, o tak odmien­
nych od; Polski tradycjach, .

5 specyfice, wymogach, warun­
kach klimatycznych, geogra­
ficznych itp., jest niesłychanie
skomplikowane. Trzeba brać
pod uwagę wszystkie aspekty,

poczynając od inwentaryzacji
istniejącej zabudowy, oprzeć
się na badaniach socjologicz-
no-demograficznych, analizie
możtiwości ekonomicznych
irackiego państwa,, wybrać
najlepszą strategię .-. działania
na bazie bilansu i hierarchii
potrzeb, a także bilansu mo­
żliwości.

— Projektowanie
' dla

egzotycznej dla nas Azji
Mniejszej, dla krainy nad

Eufratem i Tygrysem le­
żącej, jest jednak niewąt­
pliwie^ pasjonujące
krakowskich
stów?

— Pasjonujące
jące. Pracujemy

specjali-

i zobowia.zu-

przecież na

— W jaki sposób zor- S
gańizowano pracę? ■

— Od lat przebywają w Bag- S
/ dadzie kilkudziesięcioosobowe 3

zespoły naszych projektantów, 3
.współpracując z naszą „cen- £
tralą” i innymi kontrahentami 5
w Krakowie. Na miejscu w Bag- SS
dadzie obecnie kierownikiem =■
prac programowych jest mgr 3
inź. arch. Zbigniew Wyrostek, 3
koordynatorem opracowań ur- 3
baniśtyczno - ąrchitęktonićz- 3
nych mgr inż. arch. Stanisław 3
Hager, w krakowskiej „cen- ST
trali” pracami eksportowymi Si
kieruje inż. Kazimierz Bajer. SS
Generalnym koordynatorem 3
całości opracowania jest wy- 3
bitny polski naukowiec z 3
SGPis w Warszawie prof. dr 3
Julian Goryński. Pracują z na-; 3
mi: Zakład Architektury Mie-
szkaniowej Politechniki Kra- *5
koWskiej, pod kierunkiem pro- =

fesora dr arch. Tomasza Mań- 3
kowskiego Instytut Ekonomi- 3
czny UJ pod kierownictwem 3
prof. dr hab. Bronisława Oy- 3
rzanowskiego, Instytut Ękono- 3
miki, Organizacji i Zarządza- SI
nia Przem. Budowlanego „Org- S
bud” pod kierownictwem inż. S>
Jana Bulsza, współdziałała też 3
z nami Akademia Ekońomicz- 3'
na w Krakowie. 3

Okładając \ serdeczne 3
gratulację z. okazji 25~ S
lecia działąlności „Miasto- 3
projektu’* dziękuję za S
rozmowę.
Rozm. PIECZONKOWA SI

*16 —- Klub „Starówka”,
Szczepańska 5/IIp., — filmy
dzieci — W krainie bajek.

*17 — SCK „POD JASZCZU­
RAMI” — Jarmark. Piosenki.

■* 17 — DK Kraki/ Ząkł. Sodo­
wych, ul. Zakopiańska' 62 — Dys­
koteka.

A POZA TYM:
* Posiedź, nauk. Kom. Nauk

Geologicznych odbędzie się w po­
niedziałek, 31 bm. o godz. il w

sali nr 2 (pok. 11) AGH, al. Mic­
kiewicza 30, paw. A-0 .

* „Pastorałki polskie stare i
nowe” w wykonaniu Wojciecha
Siemiona, g Sławy Przybylskiej i
Czesława Majewskiego — 31 bm. o

gódż. 17 w Klubie Młodych, na

os./ Młodości 1. •

* W DK Krak. Zakł. Sodowych
31 bm, o godż. 17 — czynny

Klub Tańca Towarzyskiego..
* Posiedź, nauk. Pol. Tow.

Kardiologicznego odbędzie ąię w

poniedziałek, 31 ■bm. o godz. 18

przy< jul. Kopernika 15.

u!,
dla'

rzecz Bagdadu, którego nazwa

znana jest od ok. 4 tys. lat ze

źródeł sumeryjskich i babiloń­
skich.

Taaakie ferie!
W PONIEDZIAŁEK:

O godz. io w Domu Kultury
•SM „Krakus’* ul. Wrocławska 28
— kino wakacyjne/.

O godzr io MDK ul.
18 foto-zabawa „Czy 1
obraz”.

O godz. 11 MDK os.

turniej szachowy,' o godz? 16 —

w tanecznym korowodzie, o godz.
17 — opowieści niesamowite, kon­
kurs na opowieść fantastyczną;

O godz.. U w Muzeum Archeolo­
gicznym ul. Poselska 3 — film
fab. „Przygody. Hucka Finna”.

O godz, il w MDK. ul? Czackie­
go li zabawa literacka dla
uczniów klas V—VIII, o gódz.
12.30 występ aktorów ż programem
dla dzieci, 13.30 film fab. „Przy­
gody Hucka Finna”.

O godz. 10.30 MDK
waldzka 5 —

' Wesołe
dnie:, film „ Joe. w

pszczół’*, kurs tańców
/majsterkowanie.

O godż. 11 MDK ul. Józefa 12 —

W krainie bajki, godz. 15 „Pipi
w krainie Taka-Tuka*’.

Godz. 16.30 w Pałacu Młodzieży
ul. Krowoderska 8 — spotkanie z

oficerem MO i film pt. „Kes”
dla uczniów szkół średnich, o

godz. 17 dla uczniów klas VI—-VIII
— dyskoteka w Klubie s Komin­
kiem.

Reymonta
znasz ten

Zgody 13

,dl. -jSrunir
przedpołu-
królestwie
ludowych,

Praca ideowo-

wychowawcza
tematem Plenum KK SD

Doskonalenie prasy ideowo-

wychowawczej i polityczno-orga-
nizacyjnej krakowskiej instancji
SD była tematem jej plenarne­
go posiedzenia. Referat progra­
mowy wygłosił sekretarz KK SD
Tadeusz Nowiński. Zarówno w

referacie jak i w dyskusji pbd-
kreślono rolę SD w

zadań gospodarczych
1976—t1980.
■Właściwą i szybka
tych zadań możliwa jest;' tylko
poprzez zwiększanie społeczno- /

politycznej aktywności człon ków
SD. Dużą rolę w tej dziedzinie '

odegrać powinien powołany 19

stycznia br. decyzja Prezydium
KK SD Ośrodek Propagandy; Je- .

go działalność skupiać się będzie
przede wszystkim na szkoleniu ;
członków Stronnictwa oraz na

programowaniu pracy
' klubów. <,

Plenum, podjęło równiejż u-

chwałę zmierzającą do dalszego ,>
doskonalenia pracy polityczno- i

organizacyjnej Stronnictwa w

środowiskach społeczno-zowódo- J;
v.- .jćh związanych, z usługatai. W
czacie obrad zasłużonym działa- '

czom Stronnictwa wręczono od­
znaki: 10 osobom wręczono od­
znakę „Zasłużony członek SD”, a

26 Honorową Odznakę Kraków- ;

skiego Komitetu, SD. Obradom ■
przewodniczył Jan Janowski, z

ramienia CK brał w niej udział
sekretarz Zdzisław Siedlewski..

(bog)

realizacji
w latach

realizacja

Posiedzenie naukowe

.Krakowskiego Oddziału Polskie­
go Towarzystwa Kardiologicznego
odbędzie się dnia 31 I 1977 r. o

godz. 18-tej w sali wykładowej In­
stytutu Medycyny Wewnętrznej,
ul. Kopernika 15: ;

1) J. S. Dubiel, J. P. Dubiel,
Szczeklik:
prawą
rych z

2) J.T
Jaszcz,
W.

J. V..
Przepływ krwi .przez ■

tętnicę wieńcową u cho-
nadciśnieniem płucnym.
Kocembą, K. Kąwećka-

M. Śnieżek, M. Starzyoka, 1
. Augustyński*

’ Leczenie pier-
'

wotnego nadciśnienia tętniczego
preparatem Visken.

3) A. Heitzmaii*. Sprawozdanie
ze zjazdu Niemieckiego,. Szwajcar­
skiego i Austriackiego Towarzy- «

stwa Kardiologicznego w Wiedniu
w październiku 1976.
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i Poniedziałek I
15.20 NURT — nauki politycz­

ne — handel zagraniczny, 15.55

Program (dnia, 16.00 Dziennik.
16.10 Obiektyw, 16.30 Teleferie

ze Zwierzyńcem, 17.10 Przygody*;
czarnego 4jróley?ićżafilm śer. j
angif 17.35 t.ekfilry Pegaza,- 17.5^;

Wysoko ku niebu — ode. 1 filmu

«er. prod. TV ZSRR, 19.00 Dobra­
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem,
20.30 Teatr Telewizji: Ich czwo­
ro — Gabrieli’ Zapolskiej,' 22.0Ó;
Gwiazdy festiwalu — Sopot 76
Cornel Constantinu, Rumunia,
22.30 Dziennik.

Poniedziałek li
16.40. Język, niemiecki 7-? . kurs

podst., 17.00 Program- (łnia, TLOSr
Mam pomysł; 17.25 Notatnik kul- ,

turalny; 17.40 Zagraniczny film
dokumeht. —y Świat pająka, ;18.10
Jazz memoriał w praskim Mudió
— progr. <TV GSKS. .18.40 Pro-

gram lokalny,: *19,00 -Dobranoc*
19.30 - Wieczór z dziennikiem,,
20.30 i Festiwal- filmów i wido-t
wisk telew. — Olsztyn.-. Pół żar- -

tem pól serio/ ode. 2 . 21.15> 24 go-?
dżiny, 21.25 Próba ognia 7— film
fab; 22.35 - NURT — matematy-i
ka. - ■■/ .%.

Wtorek 1
11.30 Wojna i pokój — ode. 19

p£
‘ Powrót dó tycia — film 'ser.

ang- ., 15.55 Program dnia,
Dziennik, 16,10 Obiektyw,

.Teleferie ze smokami, 17.10'

dio telewizji , młodych,
Świat i Polska, 18.25 Śpiewa He­
lena Kamburowa — z ZSRR,
18.50 Radzimy rolnikom, 19.00

Dobranoc, 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem, 20.30 Kobiety Wardinów
— ode. 3 (ostatni) ser.# filmu tv

NRD, 22.00 Program rozrywko­
wy, 22.40 Dziennik.

Wtorek Ił
16.00 Język angielski •— kurs

podst., 16.30 Program dnia, 16.35
Malarstwo 4 film- — Bursztyn i

żelazo, 17.15 Teatr tv -r- Ich
czworo — Zapolskiej, 18.40 Pro-

grapi lókalhy, 19.00 Dobranoc,
• Wieczór z -dziennikiem,'^

I/Festiwal filmów i wido-
telew. — Olsztyn — Śpiewa

‘Pugaczowa. : 21.05 • Wy-
słuźbowy — 'film; tp fab.,

24 godziny. 22 .00 Teatr

małych form — Decyzje —t; Jana

Kasaka, 22.40 Język niemiecki
—- kurs 4>odst.

środa I

16.00Prógram dnia,
Dziennik, 16.10 Obiektyw — pro­
gram woj. krakowskiego, kro­
śnieńskiego,
przemyskiego,
tarnowskiego,
smokami, 17.00 Przygody czarne­
go królewicza — film ser. ang,
17.25 Losowanie Małego Lotka.
18.05 Konsylium — cz, I, 18.35

Komicy niemego ekranu, 19.00

Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzien­
nikiem, -20.30 Kino interesują­
cych filmów — Atak —^ film fabl

USA, 22.20 Konsylium' cz. 2, 22.35
Dziennik.

PROGRAMY OŚWIATOWE
/ :12.45 RTV szkoła średnia— ję­
zyk polski — romantyzm w Eu­
ropie, 13.25 Szkoła średnia—?

matematyka, 14.00 W drodze do

nowego, 15.20 NURT matemą?
tyka. .

(Od 31.1 do 4. II. 1977 r.) /

Środa II ■
/ 16.Ó5 Język francuski Wkuiis. 2,
16.35 Program dnia, 16.40 Dgcy-’
zje piętnastolatków, 17.15, Liga
pięciu -r- -teleturniej • dla mlódije-
ży, 17.45- David ĆopperJield —

ode. 5 filmu ang., 18.40 Program
lokalny, 19.00 Dqbranoc,' 19.30
Wieczór z dzienhifciem. 20.30 I
Festiwal filmóto ’ i. widówisk te­
iew.. — Olsztyn. Parada blagie-
rów progr, rozrywkowy, 21.20
24 godziny, 21.30 Polskie drogi —

ode. 1 pt. Misja speęjalpa — film
fab. tp., 22.55 Język angielski —

kurs podst. 23.25 NURT

chologią.
Czwartek I

15.55 Program dnia,
Dziennik, 16.10 Obiektyw,
Teleferie, 17.10 Przygody czarne4-

gó królewicza — film, ser; ang.
17.35 Poligoi), 18.10 Wierność lat
—r progr. oświat., 18.50 Radzimy
rolnikom, 19.00 Dobranoc, 19.30
Wieczór z dziennikiem, 20.3 .0
Koncert dla outsidera. r— film

nowosądeckiego,
rzeszowskiego',

16.30 Teleferie ze

psy-

16M

16,30

•ty, NRD, 21.50 Teatr małych
form -r- pppwiadanią. z. psem. —-

J.^ iWaszkiewi<:zą^.Ź2.55 Dziennik.
PROGRAMY ^OŚWIATOWE

,śró8ni«-język
Europie,

$:30: jtrWSzkoła średnia
JeRiStyks,' ^,60 DUL

pólskt kli.r Mć'.i Poezja
'

. 12.30 }S;pię’tnastolatków. 7 :

;i. D’. ':-\J' ■■.
Czwartek

16.35 Język rosyjski — kur,
podst., . .17,0.5 . Prógram dnia, • .17 .19
Za kołem polarnym — fiim tv

ZSRR, 17.40 Walc, romóńś.- . pio­
senka, 18.10 TąlystyłW i wypo­
czynek, 18.40 .^ń^grant lokalny,
19.00 DobrsidŚŁj '

1,950 . Wieczór

z dziennikiem, 20.30 I' Festiwal
filmów i widowisk teiew. — Ol­
sztyn —

. Teatr tv — Trzeci ma­
ja, 22.00 24 godziny, 22.10 Pieśni

}— filtp)fi^2>SS.:j<ę.zyk francuski ę-

kurs. ■"

11.30 $la .'-...óuM^rą
film ^NRD, 15.40 Te-

j 1ewizyjny-
czy, 15.55
Dziennik,
Teleferie

Przygody.
— film ser. ang., 17.50 Dla Biło

Tnfórihator wydawni-
■Pęggrąrn dnia, • 16.00
16.10 Obiektywi 16.30
. ze ■§jń.pk<rni|- < lt<25

.. ćzarnegd ^królewicza

dych widzów, 18.35 Świat, który
nie może zaginąć — ode. pt. Sza­
ta w bJfeli — film. dok. ang »

19.00 Dobranoc, 19.30 Wieczór z

dziennikiem, 20.30 Jaków Bogo-
mpłow — film fab. ZSRR, 22.19
XYZ

__

cz' .2, 22.40 Dziennik,
32.5®,ino,nocne -— Diabelski jar
^rifjiłtr fab, ang.

PROGRAMY OŚWIATOWE
‘^^5 TY TR — uprawa roś-

TV TP — mechanizacja
rolnictwa,; 15.05 NURT —

chologią.
li

17.00 Program dnia, 17.05 To­
warzystwo Wiedzy Powszechnej,
17.45 A jednak show, 18.00 Dom
nad błękitnym - nieboskłonem —

film, dok., 18.20 Polskie Wydaw­
nictwo Muzyczne, 18.40 Program
lokalny, 19.00 Dobranoc,
Wieczór z dziennikiem, 20.30

Międzynarodowy konkurs tańca

towarzyski ego, 21.30 24 godziny,!
2i A0:1 ’ Peśtiwai filmów T wAdp-; .

wiśk telęw., — Olsztyn, Teatr TV

w małym dworką
/^■it]^iewięz,y;z 23;40 Słuchhjcię
Sierbladha recital . szwedz.

kompozytora i pianisty jazzowe­
go; 23.40 - Język rośyjSki — ku^
podst. 0.10 NURT — nauki poli­
tyczne.

tunniinnHHUHiiiiiiiiisniiiiuiiiiiiiiiuiiiiiuiiHiniiiiiihiiinuHuiminniniiiiiiiiiiiiłKiiiniiHłłnninmHnimmmuiHimHuniHminiiiiHtiuiimimtrimiłUłHtmmitłunniiHiuiiHni

31

SOBOTA

29
Stycznia
Zdzisława,
Franciszka

NIEDZIELA

39
'

stycznia;/'
Macieja, -

Martyny

Sobota
Słowackiego 19.15 fai . b (od 1/16).

Modrzejewskiej 19 Dziady. Katńe-
nalny (Filipa 6) 1’6 i ‘18.3Ó' żjSzóp^-
15 KróloWa’ Śniegu (zamkn,), 19.30.

Gwiazda;
energiczni.
19.15 Cafe
g 5Y&5blej .. ............

_

złudy (ód 1. 18). Filharmonia 19.30

Koncert, symfoniczny
’

(aboham.).
Jarńa M chaJiką
ualiiy' (Filipa1ic^.3O
ka krakowska’4

ska) 19 „Porwanie. Sabinek”.

Niedziela
Słowackiego El/??: Straszny dwór

(zam?<n.j. 19.15 Ślub (od 1. 16). Mo­
drzejewskiej 19 Dziady; Kameral­
ny 16 i 20.30 Panna Julia. Bagatela
11 i 15 - Królowa. Śniegu (zamkn,) ,.

19.30 ęwiązda. Ludów# 15.3Ó —

abona.m. nieważne, 19.15 Romans
z wodewilu. Groteska 12 i 16 Kró­
lewna Śnieżka. Regionalny 16’U

. 18.30 ''„Śżopka krakowska”; Kole­
jarza. 15 i 19, „Porwanie Sabinek”*
rwST (Yrarśża\yśka ,5) 19.15 „Na-
dobnisie ki Koczkodany”.

Ludowy 19.15Ludzie
Muzyczny /(Lubicz; 48)
pod Minogą. Groteska
niedźwiadki. 20 Kulisy.

Sobota
15.45,

’

18,
(USA

‘ 1.
20.15 — zamfcn:

15). Uciecha 16,
(poi. 1 . 12), 22
Warszawa 15.45,

do dzjećka

Niedziela
Kijów 15.45, 18, . 20.15 Oddział.

Uciecha 10, 12.15 Romantyczna An­
gielka (ang. 1 . 18), 16, 18, 20 Trę­
dowata. Warszawa 11, 13.30; 15.45,
18, • 20.15 ? Dziewczyna do dziecka.

.Wolność -10; 12;15 POnad straeherri
(fr. i .. 16), ,1.6, 19 Ńashyille. Apollo
11 Ojciec chrzestny II (USĄ. L/18),
15.30,. 18, 20.30 "Chinatown. Śztuka
10.15,

'

12.31), 15.45' 18,
' 20.15 Alicja

już tu nie mieszka (USA 1. 15).
Wanda 10,: 12.15 Najlepsza w świe-
eie (poi. b .o.); 15.45, 18; 20.15 Cztę-r

rej muszkieterowie. Ml, Gwardia
. 12, 14.45, 17, . 19.15 Od siedmiu
wzwyż. Wrzos 11, 12 Bajki. 13 Win­
ne tou w

' Dolinie Śmierci’ . (ang.
b.o .) 15.45.' 18, 20.15 Z pódniesio-
hym/czołetn. Świt 13-Królowe Dżi'-1-

kiego Żachod-w (fr. 1/15), .15.45, 18,
20.15 Godzipy,groży,Sala 16> 19
Dersu lizała/ Światowid 11..15; Michaś

przywołuje świat, do porządku
(sżwedz. b .O;):, : 15.45, 18,20.15 Moi

prżyj^eiele/ M. Sala '15', 17/19 Nie

Ujdzie ci- to płazem. Mikro 11 Kró-

3)5’45’;-'•■*18r» Drapieże-ą; -tDom*

derstwo' w OriC'nt-expressie, Kul-
łttra j 10, 12, 14 Pojedynek na wie­
trze (jap;. l . 18),7 16. ^Miłości;' stra­
ceńców/ (jap. 1.; 15). 19.45 -Tak rozpe-
tałem Tl wojiy? światową cz. ii
i III (poi. b.o .). Wisłą 11. 12 Bajki,
13, 16 Gdzie sie oodziala siódma

kompania; 18. 20 Rodeo. Maskotka
10.30, 11.30. 12 .30 Przygody Bolka'
i Lolką^' '15.30, 17.30, ■Mr Majestyk.
19.30" Ktoś| Za drzwiami' (fr. 1.

18). Pasaż 10; 1.1. 12. 13. 14, .15;
16, 17 Przygody zBolka i 'Lolka. 18.
20, 22 Och. jaki pań- . szalony/Pod­
wawelskie 11. 1.2 Ba i ki." 16, 18 Pirat.
TęczA 15. 17, 19 Waźźź; Ugorck
11. 12 . 13 Bajki. 15. 17 Trzej musz­
kieterowie; • 19 Svn*owie« szeryfa.
Sfinks 11.. 12 ., 15 Bajki. ,16. 18, 20
Zorro. Rotunda 17 ..Niezwykłe przv-
gody Włochów, w Rosji. Świat s!e

śmjćje:
ejąiffei

'

zamkn.

10—13 — wst. wolny), Pawilon Wy­
stawowy, pl. Szczepański 3a: Ma­
larstwo, rysunek, rzeźba: M. Mar*

kowskiej, Ż. A. Puget, W. Zacha­
rewicza (sób. niedz. 11^—13), Gale­
rie: Pryzmat, Łohżowska. 3 .: Ob/a-

ży dnia powszedniego (śob. 9—19
niedz. piecz.) ., N. Huta, aj. Róż 3

. , Walka — martyrologia —

cięstwo’* (śob. niedz.. 11 —18)
Ieria STU: Krasińskiego 18‘:
cham piekło” (sob. 15—21, biedzi
niecz.), Rydlówka, Tetmajera 28
(śob., niedż. 11 —14), KTf; ul. Bohi

Stalingradu *13 : „Venus’‘ cż. II,
Twórczość Warsz, Tow. Fotogr.
(9—21), SUS, Rynek GL 22: „Nie­
dzica 76° (sob. niedz/ 11—141), Ko­
palnia soli. Wieliczka > (śob. niedz.
5—16), Muzeum Żup Krakowskich

(sob. „niedz. - 9—20), BiJ)l’ote^ Pu­
bliczna,. ul. Franciszkańska 1: Ra­
dziecką poezja i proza wojenna
(sob. 10—15, niedz. 10—13),
Sztuki, .pl/ Szczepański 4

malarstwa krakowskiego
niedz. 11-7 -18).

Salon rozrywk., .ul. Pstrowskiego'
12 (10—21).

Salon automatów, sport.rzr^czn.
„Zakopianka0 — planty (10—*20)..

PajAc
Salon

Sobota
Chir. Trynitarska 11. Okulńst; os.

Ńa Skarpie, Urolog, Grzegórzecka
ralS, -

. .Laryng. Chir.
: dziec. Pro^ghnr,-^euroL Botanicz*

(inhś oddział^

Pogot. Ratunk;: Sie-
1: Ambulatorium 4 O-

(całą dobę), wypadki

-wgna3

rejonizacji),
miradzkiego
kulistyęzne
te 1. 09, zachorowania i przewozy:
380-55, Rynek Podgórski 2: 625-50.
657-57,;- Al. • .PókojU 7:, 109-01, 105-73..
Lotnisko Balice 745-68; Pogot.; MO
tel. 07, Telefon .Zaufania 371-37

(16—22). Straż Poż. 08 . Informacja
o Usługach/
565-88.

Pogot.
tunk.

Kijów
Oddział"

18, 20 Trędowata
Ryzykant (USA).
18, 20.1 .5 Dziewczyna
(wł. 1. 18), 22.15 Nie. ma. dymu bez

ognia (fr.). Wolność
viUe \’(U,SA | 15),;.; . ;

dziewczyny. (USA
15.30' ," zamkn.,
towń’ (UlA l. 18).
55.45. 13. 20.15 l

Wandą- . 15,45,. 18, 20.15; Czterej mu-

śzteieijerowie (panam. 1. 12).; Ml.
Gwardia (Lubicz 15.) 14.45, 17, 19;15
Ód siedmiu, wzwyż- (USA' 18).
Wrzos' (Zamojskiego 50) 15.45. 18,.
2Ó.15 z podniesionym óżołem (USA
1. 15);-■Świt: (N. Huta,. os . Teatral­
ne 10> 15.45. 18, 20.15 Godziny grozy
ang. 1/15). M. Sala 16, }9 Der.su Uza-
ła (ZSRR b.o.) Światowid (N. Hut*,
os. Na Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15
Moi przyjaciele (wł. -1. 18). M. Sala
15. 17; 19 Nie ujdzie ci tdApiązem.
(fr. 1. 15). Mikro (Dzierżyńskiegd
5) 15.45, 18, 20.15 Drapieżca (fr.
1. 1?>. Dom kołnierza (Lubięz 43)
15.30 Morderstwo w Orient-exprćs-'
sie -(ang. 1 . 15). Kultura (Rynek
Gł. £7). 16, 18, 20 Pojedypek na. wie­
trze (jap. ,1?,. 18). Wiedza (Rynek ■Gi.,
27) 17.1'5 Przegląd, filmów kr. i śr.
metr. Wisła (Gazowa 21)'16 Gdzie

Się podziała siódma kompania' (fr.
b.o.) . 18/20 Ródeó (USA 1. 15),
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17.30. Mr. Majestyk .(USA 1. 1 .5) 19.3Q,
Ktoś za drzwiami • (fr. 1 . . 18)
saż (Pasaż. Bielaka) 15,
17 PrZ3zgodv Bolka V Eólka, ,13; Ź0,
?/’. Och. jaki parr szalony (ang. 1.

15). Podwawelskie (Komnacuisów
iń) 16. L8 Pirat (meks. b .o.) . Tęcza
(Praska. 52) 17. 19 Wążżż (USA
l. 15); Ugorek (os. Ugorek) 15. 17

Trzej śm‘uśżkieterówie (fr. b .o .’).
19 Synowie szeryfa (USA 1. 12).
Sfinks (Majakowskiego -2) 16, 18,
S0 Zorro, (fr. b .o.). Rotunda (Ole­
andry .1) 17 Niezwykle przygody
V7łochóW w Rosji <Wł.) . , świat śife’

śmieje (ZSRR b.ó.) . Zwiazkowlec-
śfućfrUńe' ; (Grzegórzecka

’

71)’ 15;45
Piętasżek i Robinson/1 (angT''h;O.Jś'
18. 20.15 Policjanci .'(USA 1. 18).

Związkowiec 29.30 Poli-
r-,' - pózostałe seanse s-

16, 19 Nash-
22 Raffert.y i

l.” 18). Apollo
13. 20.30 China-

. Sztuka-studyjne
Dzień Iluzjonu.

Pa-
16,

Sobota -r Niedziela
Wawel-komnaty (sob. niedz.. 10—

15), Wawel zaginiphy (sób. niedz.
1 o—15.30).. Skarbiec, i Zbrojownia
(sób. -•yiiiedz.. 10—15,-30.),- Zamek i
Muzeum? S Pieskowej; Skąię, (sob.
niedz. 10—16), Muzeum Lenina,
Topólbwą 5: Lenin ’w Polsce, Le­
nin w rysunkach'- i malarstwie P.
Wasiliewa (sob. 10—17, niedz. 10—
15 —,/wst^.; WQb)» Oddział. W Poro;-
ninie „Lenin pa Podhalu/’ (sp.b .

niedz. 8—16 —_ wst. wol.), w Bia­
łym /Dunajcu (sob. niedz. 9—16 —

Historyczne,
■„Militaria”,

9—14), Szpi-
krak„ Krak.

wst wól.), Muzeum

Oddziały, Jana 12:

„Zegary” (sob. niedz.
;talna 2V Dzieje teatru .. . .

Szkolą. Teatralna; 1946—1976; Jr.., (sob.
niedz. ‘ '“ ' *'*' '

Szopki’
10—16),
działy,

;19Ó0 (sob. niedz. 1Ó—16), Dom Ma­
tejki, Floriańska 41 (9—15), Szo- .

layskich. pl. Szczepański 9: ‘ ./Pol.
malarstwo i rzeźba . do 17^4 t.

(sob.. niedz.. 10——16), Czartoryskich,
Pijarska 8: Wyst. arcydzieł ze

izbiorów Czartoryskich (sob. 10—
16. niedz. 9^—15);'Nowy Gm^eh, al.
3 .Maja .1: Polskie malarstwo i
rzeźba XX w:. Pamiątki po wy-’
bitnych Poląkąch|(śob. niedz.. 10—

16), Archeologiczne,
‘

Pósglśka 3:

Starożytność i ‘ średniowiecze Ma?

; Topolski, Kolekcje’’ zabytków, ar--

■cheológii’; ■śródziemnomorskiej
i (Egipt) (sob. 14—18. niedz. 10^14)>•
Etnograf,'czne, pl. Wołnića i: Kul­
tura pionierskiej społeczności
Ameryki’ XVTTI—XlX_ w.

'

(sób^
niedz. itf-^SJ/Przyrddńicze, Sław­
kowska 17: Fauna Polski, FWńa

epoki lodowcowej (sob. niedz.

9—14), Franciszkańska 4:
krakowskie (sób/ niedz.
Muzeum Narodowe — Od-
Sukiennicę: Galerią .pbl-
malarstwa/ i ; rzeźby . Ą'764-r-

Floriańska.. 20, tel.
200-44 (7—18), Nowa T-Iutą:
MO tel. 411 -11, Pogot. Ra-

422422, 417-70; ^Straż Poż,- .

433-^3, Dyżur pediatr, dla

Huty, Szpital w Nowej
Iniormaćia kolęjowa zągr.
centr. 237-60-70, 'wew. 3514.
595-15. 238-80 do 82, Informacją
kodowa teł. 413-54 (dla N. Hutv).
263-22, 203—12 . 584-23, 230-19. Mili­
cyjny Telefon Zaufania 216-41 całą
dobę. 2,62-33 (8—16). Krak. Tow.

Świadomego . Macierzyństwa,
M.lodz. . Poradnia Lekarska. ul.
Boh. Stalingradu- 13. tel. 578-08

(codz. 9—18). Wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci — Łek.-^półdz;.
Prący. <tel. 583-43. 568-86 <16—23.30),
informacja Turystyczna „Wąwel-
Touri-st”, Pawia 8, tel/ 260-91 (8—-
18)*. Informacja Kulturalna, KpK>
nok. 144 (Tli p.) te.l. 244-02. w godZ;
U-—ISTk v Poradnia PrzedmaUetiska
l Rodzinna, ,pl. Wiosny ; Ludów>6

(pon. śr. i piąt?_, 16—19). Dyżurne
przychodnie/•— ogólne pediatrycz­
ne. stomąt.oloąiczne. . gabinety ża­
bie gowe (ś.wiadćzenia" ambulato-

ryjne-4 . wizyty ■’domowe),'-■'pnz>y:*
chodnia;. Al* Pokoju. biiL

18—22 . tek 181-80. a dla
'

nedi-atryęzń^i 183-96 •

mieśefa; ■'Rężyc^ódnią^
lońsRte ,bl. 11, W godz,*: 48—22.
469-15 - '- --

‘

schodnią; ;,5
. w godż^lś—2241, tel.

Krowodrzy. Przychodnia, - jęli
sickiegpBóęzna g w

tel. ,618-55 — dla podgórza;
'

macja Służby Zdrowia: ód
8—22 . tel. 378—80, Od godz.
tel. <240-93 .

Niedziela
CJiir. Chir. dziec. Neurol.. os . N .ar

'Skarpie,. Okulist; •. ; ?

UrolOg;; • .Grzegó.y?;e.ęką-:
Kopernika 2.3a ,(in.ne' oddziały, szpic­
lali . ;-ręjoniza

Nowej’
'■'EJ.uęje^,
222-48.

' Jera!.’

ąy godzC
y pbrądńi-

-.■d-1^ .ŚrócH
os. ■;jagiel-
J.’.. 1..

dla.. ŃóWęj; ..P^y-
ul. Kronikarzay Galia 24.

721^5^*--dla

18—22^
In fot*

.gpdz,
22—8,

APTEKI

Sobota

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 16, 19, 20, 21, 22, 23,.
0:01,.'

171

rier.
18.30
Melodie operetkowe,
cy .muzyki filmowej. 20.05 Koncert

życzeń. , 21.35 Przjy muzyce, 0 spór-
cię. 22 .20 Przeboje ź^musieąłi/^§.30
Iiallb< Berlin, balio Warszawa?

Progrbm II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 16.40,
17 Sławne mecenaty.

je Kroniki
;„:CŻata’‘
Bcha dnia.-

'.ąudyGia' .

Watyslilkbwie.
ski — VI symfonia h-moli

tetycżha’‘. 20.12 Mozart
menłó B-dur hi* l2.' 20.30 Metr ks?ą-:
żel-s w k&źd^m 'gPiimiS-

pÓF. okpesu ^renesansu, >

domośpi sport. . 21.50

Wszystkich. 22.30 Aud. j
nagrań pianisty 1
2345 slyehąe.
Kąć’ k staręj. -płyty.- 11

Program l!l
'■UKF66,89'MHz ’

Wiadotńbśći: 17, 19.30, 22.; ■" X

17.05 Muzyczna poczta UICF. 17 .40

TeatrZyk-^Zieiohe Oko ..Fotp^ra-*
fją” — słuch; /: wg opow. Cónań

pov|e<a. 13;10$$biewa M. Rodowicz.
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45
Salon muzykL. meehąnicżńej.i 19/15

Książka tygodnia — W. Zukrowski
„Plaża nad Styksem’- 19.35 Opera

tegodnia..'^ Rossini „Włoszka

1,i,3,4,5.
" ■

Studio Młodych — Radioku-

18 Muzyka i aktualności.
Nowości studia piosenki. 19.15

19.40 Twór*

21.30,23.30
17.20 Dzie-

Gałla-Anonima./ 17żto

magazyn wojsk. J18.30
18.40, „Czas: i- iudzfe^y-
kombatancka./' „19.00

19.30 Ćżajfotfw-
. ■Pa-

Divertix

23Z
ra7

23.40

y JOsPlStÓW

satyryćzrią?
L. Keritńe-
w święcie;

Algierze”. 19;5O „Upiorny- spadek*1 i
— 22 ode. pów. J . Chmielewskiej, j
20. Baw się? razem

‘

z hatni.22;15;
Conrad . i Ford . ,,Przygoda” •—"

P^W.»; 4 odc. :22.45 Romanse przy ;
kominku.’ 23 Interpretacja poezji
— W. Szymborska. 23.05 Koncert ,

bluesowy,. '* *' /<; | /p.:

Program IV
' I AUDYCJE LOKALNE r'

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ
UKF .68,75 MHz

.' . 17 . Na ■rądlójyej.. \amteni0(Kr).
17.15 jazżf njąbgóbąfeo jazz na żminó

— (Krh -- ,-,Świat • -zaginiony” —

słuch. Conan Doyle’a (Kr). 18.24

Pogoda (Kr). 18.25' Czy znasz swoje
prawd? 18.40 Ziemia,' człowiek,
wszechświat. 19 Mistrzowie pióra.
19.15 Jęz^rtę., . frhric. 19-30 stereofoni­

czne Studio Rozrywkowe Rozgłoś­
ni PR w Krakowie. '21.15 Lokalny
Śtereófóńv? ‘progrhni myizycżny —

nyuzyka poważna (Kr)? 22:15 Radio-
w?£; portrety Polaków. Ź2.35
grafia jazzu.

Niedziela

Program I
■''.'/^iadomóśćF:.>i6, ■’ -7,‘9,

1S,; 19, < 2Ó^ \2L ;23,i 0,01? 1, ?.

. ^.05 Informacje
7.06 Fala 77.
7.30 Moskwą ż mdiodfą- piosełTk^- .

^

8..;15PL;zeł?P'j.e: sprzed/.lat.,ł '9,05*. AYra -

doi)iośęy.rspoy:L JL15 „.Maga?2yn. wpj-
skow.y ."^';l0.0^ Pjj.. jądńypl ;.cnQtusie£

vl(i'25': Lista 'Przebojów/ 11 "leatf

dla Dżieći MlbdSzychŁyżwy”.
11(20 'Radiowa musicorama. ■12.05’
W samo - południe

‘ 12.35- Koncert

muzyki pop.ul/ 13. Aud.. satyryczna.
13.30 Turniej., kąpól i śpiewaków
ludowych. 14 Irena jąrócka. 14.10

Tygodńió\vy przegląd prasy. 14.30
W'-Jezibr^ńaćh.’ 15 -Róricert 'życzeń.
lfilOff Wiadomości sport. 16.10 Teatr

Polskiego Radia • .(Sceny weselą’’
— słuch. 16.50 Granicę. jazzu. -1 .7.15

Spotkanie Studia Młodych. 18
munikat Totalizatora Sport, 'i
nilęi regiońal. gier- liczb? 18.10 Ma-'

gazyn mńżyki rozrywkowej |(Kr>.
J.9 .15 Przy muzyce., p śppfejex .20.05
Na tematy .międzynarodowe. ?0,20

Geo-

12.05,

dla kierowców.
7.16 Polska kapela.

10,
3.

ko-^

wy-

Blg-Bandy lat 70’-tych. 20.40 Z tea­
tralnego afiszt. ’• 21.05 Parada póJ.
piosenki. 21 .30 Aud. satyryczna. 22
Witeeżór z ; operetką. 22.30 Rewia

piosenek; 23.05 Ogólnóp.ol. wiado­
mości sport. 23.20 Muzyczne tele­
gramy ze świata. . ,

Program li
Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

12"30,
' Żl^SO. 23,30.

6.35 Wiadomości sport. 6.40 Ż
majowąnęj skrżyńi,. .7 . Dzień dębtty

Fel. djterącki. '7.45 ,

Aud. satyryczna. 8 .25 >,Zawsze w

niedzielę”. ■8.35 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 8 .45 Piosenki starej
WarBżąwy.‘ 9 Magazyn literacki.
9.^0 J. Ś, Bach: /. Partita sóprą
„Sei Gegrusset Jesu Gutlg”. 9;50
Tygodniowy przegląd prasy. 10
Koncert' muzyki .oper, 10.30; „Meta-/
mqrfozyJ‘ „Rycerze okrągłego sto-.
łu.‘.\ 1.1 Rozgłośnia Haręers|ra. 11 .4ff

■pMędzjp fantazją a .nauką. 12 .05
Pieśni i' tańcó kompozytorów Ame­
ryki. 12.35 Zagadka literacka. 13
Poranek muźyki synifóh. 14/yBio­
grafie niezwykłe — Heteria-: ^Mo­
drzejewska. 14.3,0 Utwory wokalpó-
instrunient. 15 Radioferie. 15.45 Tu

horoskop i reklam,
pihow^ki.

Ravelowski e

..Nagrania, radiowe

16 Koncert cho-
Kóncert życzeń,
wizją w.alfca; 18

__ _____ _

roku 1976 13.45
O"- Teatr/

I?R — „Słowo” — słuch. Ą,l. Min-

1976. 21 Wojsko, strategia, obron­
ność. . 21.15 Piosenki żołnierśkie;
21.59. Wiadomości. sporu. ,21.55, Wir-
tuozi nowej' mu7vki. 22 .30 K.ylży-
.kowski i T. ^eleń.ski-Bo’’. 23

Mendelssohn-Bartholdy — Koncert
ŚkTz^^có^yy eymoll. \?^.2d ' ‘

^yka iberwjska okresu Renesansu,.?

Program III

Polityka . dla w'szvśtkich, 7.15-

kierownicą 7.40 Fosluchajtry
8.35 Co kto lubi. 9 U-z

22 ode. powL J/ł
9.10 W: ryfnHęj

. publicyst. 10
Izinę’11 iMikro-

Sobota I
| 15.45 Program^ dnia. lL.,,.,
my;. rolnikom, 16' Dziennik;
Obiektyw.' 16,.30 Dla :<łzi£ęil
Sobotą Młodych — chansonada.
18.10 < Piósenka| zawsze, z nami'

recital Sofii Rotaru z. ZSRR. 18.45
Kroni ka mistrz. Europy ~ W:, j eździ e

figurowej;
Dobranoc,
ni kie m.

faW?.
bud ownieżycli

>23.3o Dzieńpik';
EUropyw’ 'Jeżdżę | ■figurowej

?ćió-\yóihą
(filni'

15; 50. Radzi -

16.10
17.30

na. Jodzie —

. tańce., 49
19.30 Wi ecźór z dzień-

20.30. Kwiat, kaktusa .

—

’

Huty* ..Kato wice”,.
'23.40 KrÓi¥/rńiśt-tfży*

iMKe .'

.fab.fr,"

Sobota — Niedziela
Dyżury, nocne: Rynek GI. 42, pl

Wólnbśći /
wa Huta -

:7,; P§tr0wśkiego 94,
— Centrum A.

Niedziela
dzienne: jak; wyżej. ■Dyżury

RÓŻNE

3gdzie. —r -jazda./*-.?
23..55 .Pan .Dzidziuś

Sobota II
15:29> Piiogrąpivdnia.

chy, stairęgb-Sl&ną-; 16(20/ Popołu^Qji;ęi
podróż^.
przez.;- korttyneh-t:/Moskwa ''.— : mia-
śtó .,sztuki M ?jil'm^?do,k. -iZŚRRiitŚU-'
rowe morze. Scotia — ode. -3 • — pr.
TP. 17.40 Czterej- pancerni i pies—
film ser. TVP.

kalny/ 19 Dobranoc^

y^^dzierinikiem/ 20.30
■^urópy;
łpd;żi§j,':i
trąnąiń;'
dzmy^ż’.2-2.25 I Festiwal Filmów ’i

7/$)n ^4t\hdc.npy „PataliŹ, postępy
ciś.^‘

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9
do ja

15<25. Uśńjię-

18.40 Progr.anii/lo-
19.30';-WieÓżór.

M-istrzpstWa
|<ę ździe fjgurówej^ft^
Jj dówó.ina./

z.^Helśfnek^ ,22.15. -.
’ "io’-'

Telęw pl szty.ń .— "Ze~’;

W.V” —śfiim TP. 22.35C próba
nienia — film TVP. '. : ,

Niedziela i
7.45 Nasze spotKatpią. 8 Nowo^

cz&śność W domii ,i ■ząg^ódzie. 8^25
Studio sport — A. Bachledą zMr

prasZa* 8,55 Pf. dnia.. -9V Dla mld^L. -

w idzów ■— Książę j żebrak cz. 2
— film ser. ang. 10.20 Anteną. iq. .45
Wielkie bitwy historii — Pani pat
1526 — ‘fiim: dok. fr. 11.40 'Dzienńil^^
12 v Rolnicze;- rozmowy. 12 .30 • Tylko
wv niedzielę. >

'

. ;Tyj\
' Blok programowy nacz. red.’

publ. kult.
U.35 Piosenki. na życzenie. 12 .40

Klucze djG> WśynoWa. 42:25 3Xi>ió^

shnjta,. 13.00-Ródzjna?/>13;20-Ualki. \v

rękach l

Po

■żybżenię.'
z cyklu_
14.35 Rep. z pobytu ’w Polsce Te­
resy • 2;ylis-Gary. 15;Q0 .Losowanie
Totó^Lotka.'; 15.15 . Pibśenką.4/15.25«
Reportaż z uroczystości 30-lecia
PWST w "Krakowie. 16.00 Studio

Sport. 16.30 Turniej y pa rody stów.
/■17.Ó0 Ópówieść prpf. K; Estreichera

-•;p dzwonię Zygmunta. .17.25 . Dodek
si-)ym$zą. 18.00 ^ąmiętńiię- li’terącki

Putramenta'-. ' 18.10 ŃoW^ią/. film;,
fprod. fr. -wg bpów- . Madpasśanta/

18.40 ‘.Bogumił Kobiela. 19.00 . Wie-’
'

czorynka.' 19.30 Wieczór z - dziehnf-
-kiem./ 20.30 Bajka dla .dorosłych.
.<20.40 Wojna i pokój ode. 19
•pęwrót-‘dó życia

’ ‘21.25 Pęig&ż, 21.55
'.Studio sport. 22.05, Opowieści włos-’

•kie, adaptacja nowe] st; Brośzkie-’
wvicza. 23.00' Parada blagierów.

23.40. Piosenka. '

. ś,?-. •?

Niedziela II .

10.30 P^bSrajn dńia. , (io^5 Dla
.^ił. /widzów:’ .turniej o srebrną,
łódkę. <11.35 Opera — zwiercjadłó
fńarodu. I Fest: • Filmów i Wridow.
teiew. - ,' Olsztyn., 12401 Pryzmat
— film TP reż. K . Karąbasz. 13.35.
iii Koncert Brandenburski — <T. Ś .

Bacha. 13.45 Czerwone i czarne

kamienie '
— pr. 'dla dzieci'. 14.15

Teatr TV. r- m: Gorki — Mieszczak

nie, reż. G. Holoubek. 16.15 Hasłb-
— film TV. reż, H. Bielski. 17.10
Użterdziestolatek — film TVP. 18
Studio sport. J9 Wieczorynka. 19.50
Wieczór 'z ’ dziennikiem. 20.S0 Gala

samochodowa. 21.05 ’ Teatr TV —

A': Bryll '— ,,Rżęćź liśtópądówa
fez. B. Poręba..

’ ''’•'
.

6;. - UWAGA!

w ostatniej, chwili
w programik tea-

re-

mistrzów —

, dla dzieci.

latącb, 14.05 . Pipgęnka na

14.10,
’St. -' Hadyna opowiada;

Za. zmiany.
h #rowiadźóne

•i?róWv‘kin, radia i telewizji
dakefa ńió’ bUtze- odbówićdziąi-
ńości.

■’T 7

jeszcze raz.

pi orny śji&clek
ęłrtóielhWsWej. i

boogie. 9.30 . Aud.

;,60 minut -na gbd:
recital«D. Rinn. 11 .15 Szkółka mu­
zyczna. 12 Generał tieriing — aud.
dokument. 12 .26. Z sal, koneArto-' .

wych. 13.20 Przeboje 14.95 Per?- .—•

skop. 14.30 Spotkanie jazzu z fol­
klorem. 15 ..Pogrzeb” — słuch. H.

Królikowskiej. 15.20 Spotkanie jaz*:
zu z

' folklorem hipduskhn.,| 15.'5O'!

Antologia pioseńjd' frań; Z

muzycznego,archiwum pr. TU. 1 fi.45
Rośjrnowa; o filmach. 17 Żaprąsża-i
my do Trójki. 19 Spotkanie jazzu
z , folkloreęn skandvn. 19.35 Opera.,
tygodnia ; Rossini . „Włoszka . w<

Algierze". 19.50 Upiorny spadek -r-ś

,J?3 odę. pów* .T . Ćhihielewśkiej. 20
Ź tysiąc^ i ‘iedrtej pieśni. 21 „Fot

• czatek corridy t- piąta po no-

Uudnru”. 21.20 Wstaie ...tęcza. 22 .1,5>
Rozmowy , ż mistrzem FrańcisŹT

ikierri. 22.35 Spotkanie jazzu ż. fnl-
? klorem afrvk. 23 Interpretacją-
poezji — W . Szymborsl<a. ii 23.05

Spotkanie jazzu z folklorem laty-
hośkim, 23>50 Śfiiewa Barbara.

Program IV
. 8.05 Tylko dla dorosłych
Zb. Kwiatkowskiego (Kr). 8 .1’9 Ćo
słychać (Kr). 8 .29. Pogoda (Kr).
8,.3Q Kóńdęriy i recitale. 9 „Lókarz..
domowy” maga.Tacka Stwo-i

ry (Kr). 10 Klub Młodych Miłóśhi-;
kńw Muzvki. 11 Scherzanda J.}
Haydna. 12.05 D1 a młodzieży szkół

5śrćdnfęh. 12 .-30 Kiermasz muzyćz*!
TCatr Klasyki dla Miodzie- -

,,Koncert w Iksinówie” —

wg „Emancypantek” Prusa.
Prokofiew Atr II. Koncert

14 Studio Stereo

‘iiy.!. 13
rr'

Słuch.-
13.30'

fortep. g-moll.

zaprasza (Kr). 15.3(1 Tańce ludowe
•Europy (Stereo) (kr) 16.05 Wyniki j
Uajkonika(Kr).16.06 studio Wa-

We.l ,(kr). 16.40 Wspomnienie o

Stefanie OI.winowskim (Kr). 1fi.50;
Koncert życzteń (Kr); 17.30 Warsz.

Tygodnik Dźwiękowy.. 18.10 ; 18 lek­
cja łaciny; .19 Muśbrgski — „Ćhó-7
Wańśźęzyżna” opera (Stereo) (Kr)«j7
22.01 Krak, aktualności sport. (Kr).ź
22.10 Płyty o których się mówi
(Stereo) (Kr).

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW ..Prasa — Książka —

Ruch”.. Kraków, ul. Wielopole 1<
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Uwaga
MIESZKAŃCY SUŁKOWIC!

Oddział Turystyki KPT „Wa-
wel-Tourist" w Krakowie, ul.
Krowoderska 74, teł. 399-36,
poszukuje w centrum Sułkowic

LOKALU HANDLOWEGO
o pow. 30—50 m3, z przezna­
czeniem na biura Ekspozytury:

Oferty przyjmuje biuro Oddziału.
Warunki najmu do uzgodnienia.

•
' \ K-770

Matrymonialne

KAWALER, lat 30, tech­
nik, pracujący, inwalida,
mieszkanie — materialnie
niezależny, wesoły,-, o

wszechstronnych zainte­
resowaniach, poślubi Pa­
nią do lat 37, materialnie
niezależną. Oferty - 2329
„Prasa” Kfaków, Wiślna 2.

Praca

OSOBA dochodżąca do go­
towania., obiadów (beż' za-

kupów) dla Sposobowej
rodziny potrzebna. Zega-
dlowicza 3/8 (boężpa Feli-
cjanek).. g-2523

PRZYJMĘ dochodzącą do

małego dziecka. Telefon
197-34 (po szesnastej). ,V‘

I VW mikrobus -1600 •

Telefon 631-53, wiec

Sprzedaż

g-244:

TRABANT 601 sprzed
tanio. Ariańska .13/6.

OBRAZY Kóssaka’ ora:

Malczewskiego sprzedani
Oferty 2134 „Prasa’!' Kra­
ków, Wiślna 2.

JOLA 2 z zasilaczem -

sprzedam. Telefon 560-73.

_ __________________ g-248<
KOŻUCH turecki damski
nowy/ jasny, rozmiai

48/165?—170, sprzedam. Te­
lefon 387-08, W godz. 10—12

SYRENA 105 L nowy —

sprzedam. Telefon 309-86.
I g-2211

POMOC dochodzącą, do
dziecka (wiek niemowlę­
cy) na- dobrych warun­
kach przyjmie-zaraz sto­
matolog. Kraków, Azory,
iii.’ StacHlewicza 39. (do-
mek). 3098-g

Kupno

i:

OBRAZ Axentowieza, Tet­
majera — kupię.. O/erty
1986 „Prasa”. Kraków.
Wiślna 2.

OBRAZY, rzeźbę,. inńe

antyki — kupię. Oferty
1005 „Prasa” Kraków,
Wiś.lna 2. v •

TRABANT combi,- , naj -

chętniej .ńowy, kupię. *nar

ty clnniast. .

— Oferty 3113
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2.

PIERZE
pościelowe

CZYŚCI

2.000 sadzonek asparagusi
sprzedam. Wiadomość
Kraków, ul. Emaus 51, te­
lefon 585-00 wewn. 122.

•
’

g-2221

ZUPEŁNIE - nowy■.? silńii
Fiat. 1300,. ze sprzęgłem
pełnym | oprzyrządowa­
niem. Telefon 757-69.

SHURE 565 — 4 mikrofo­
ny, najwyższej klasj
światowej. Oferty: 2611

„Prasa” Kraków, Wiślna 2<

FIAT 125 p, . rok 1975
sprzedam. Płasźów, u:

, Kosźy^a&ka l^Ó •

?• >.
'

g-262
PIERŚCIONEK z brylan­
tem 1,10 karata — sprze­
dam tanio. Oferty 294'
„Prasa” KrakóW, wiślna 2

..ŻUKA** pilnie sprzedam
Krzyszkowiee 310 ? .(przeć
Myślenicami) — restańta*

ej a „Domino”. g-229:

PRALNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY w KRAKOWIE

Czyszczenie odbywa się w agregacie LORCH, pro-
UKcji JdłfN. przy zastosowaniu promieni ultrafioleto­

wych- i specjalnego importowanego preparatu Recondit
Ko-Kztra, co dezynfekuje pierze i efektownie ie od­
świeża. |.L f.,•>

Pierze staje się lekkie, puszyste, antystatyczne i cał­
kowicie higieniczne. . :

Skorzystajcie z oferowanych usłiig!
Koszt wyczyszczenia 1 kg pierza tylko 22 zł!

A oto adresy punktów przyjęć:
Kraków,
Kraków,
Kraków,
Kraków,
Kraków,
Kraków,
Kraków, ul. Żeromskiego 9

Kraków, os. Kazimierzowskie 30

Myślenice, ul. Traugutta 2.

, FIAT 125 p — 1300, pro-
. i dułęeja 1971, sprzedam.

2 Telelon 349-13. v 2?.78-g
ZASTAVA 750 sprzedam.
Oferty 2947 „Prasą” Kia-

"

ków, Wiślna 2.

1 KOŻUCH, rozmiar 44—46,
, sprzedam. Telefon? 707-72.
* --'W- r-i- Wfc-g
5 kiiehemle,hjąle:
■' 'stół;-iśiędieni; 2;sżaS,;^p-
”

cźan, st'Śt Okrągły, tfrziśla,
foteirrojikładany. -k,,śpi'ż»-'

- dam. Kraków, Lim anow-

, skiego 13/13, I piętro.
0 ’ '

2707-g
, Y ;; narciarskie’. nr , 40,

ć ?aii.striaękię, narty tóetajó-
.■We‘ź\wiąźaniąiń.M'.--i-''sprzer •

, dam. Telefon .573-13.

, 2320-g
KALKULATOR liaukOW^

gj 'wielofunkcyjny
'

—

’ Canon'
'

Fż-51, z zasila j j.ąpfże-
4 dam.— .Telefon 215-77.
: .f6 2310-g
’ ..BfrASŻYNĘ ęló;:WsAnia ■.—

„Eriea" — sprzedam Ku-
8 jawska. 26/4, godzina 16—

16. 3017-g
i SPRZEDAM z powodu
-

‘

ęboroby hcukiernię ? —> lo-

j dziarnię w Nowej Hucie,
. czynhą — lub przyjmę
ru'wspólnika z gotówką. —-

7 Oferty 2969 „j>rąsa> Kra-
8 ków, Wiślna 2.

BŁAM karakułowy, sprze-
l dam. Oferty 2304 „Prasa”
? ‘Kraków,. Wiślna 2ł. <

STAR 28, skrzyniowy, sa-

mowyładowczy ..

—

, sprze-
- dam? \Tan Bidzińskl, Bo-
J rzętai koło Myślenic.

. 2314-g
| PUDELKI rodowodowe —;

średnie — czarne, sprze-
j ddm> Ul. Smoleńsk 32/15. <

ELIZABETH stereo, okres
gwarancji, sprzedam. Te­
lefon 440-81. 3105-g;

lokal©

M-2 kwaterunkowe, kom-
< fortowe,. 37 rń2, : telefon,
- Gliwice . centrum — za­

mienię ną podobne .lub

dwupokojowe w Krako-
■wie. Wiadomość: Gliwice,

telefon 91-63-34 lub oferty
1172 . „Prasa” - Kraków,

. Wiślna. 2... . v

■UCZENNICY, studentce—
• wynajmę pokój. Wielicka

22/1. .

‘ /Z g:2094
NATYCHMIAST sprzedany
mieszkanie .własńośłiiowę
M-4 na os. Widok., Tytkd
zdecydowane oferty' kie-:
rować: „Prasa” Kraków^
Wiślna 2. dla nr 2582.

Z'ĄM?ENIĘ ’■piękńe' ■4-po-*
Rojowe, '.duź& mieszkanie

| ro$dądQ.we,
- ku. Kre kowski ę.gohną? dwa

~; tóeażkąńia.^^*
'Oferty 2993 „PrasaV Ktfą-’

"ków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dziec­
kiem — członkowie spół­
dzielni .mieszkaniowej —

postukuje pokoju z kuch­
nią, lub garsoniery. Ofer­
ty ,3072 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2."

M-4, 3-pokojowe, 50 m£,-
lioło Szpitala.AnkU żarnie?

nię na podobne lub 2 po­
koje, tylko superkomfor-

towei w rejonie 18 "

Stycz^
;nia ilub Bronowie. Telefon
725-66., 2726-g

WYNAJMĘ pokój student­
ce. Floriańska 19/12 d,»
piętro, oficyna. - 3015-g
STUDENTKI przyj mę do

komfortowego pokoju w

centrum. Telefon 563-00 —

W godz. 7.30—11 1 19.30-7 -22
’

3007-g

DOwynajęcią- mieszkanie
*r , trzy

’

pokoje, kuchnia,
superkomfortowe — nie
.umeblowane, ną, okres do
5 lat. : Czynsz; z góry. Krą?
ków - Podgórze. — Oferty
2971 "

, ,Prasa’‘ — Kraków,
Wiślna 2.

LUBLIN! Mieszkanie spół­
dzielcze/ M-3 — zamienię
pa | podobne spółdzielcze
lub kwaterunkowe, cen­
tralne, ogrzewanie, I piętro
lub winda, w Krakowie. —

Ba bak. Lublin. Jedności
Robotniczej 14/49.

K-743

Nieruchomości

SPRZEDAM willę (3-pokoi
i kuchnia), z dużym ogro­
dem, w okolicy Huty Ka­
towice (Sławków) .; Oferty
3064 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

SPRZĘDAM dom dwuro­
dzinny na ukończeniu, su-

perkómfortowy, pomiesz­
czenia na kawiarnię. —.

cukiernię .Kraków, Bo­
rek Fałęcki. W rozliczeniu,
mieszkanie własnościowe,
mniejszy,

' " 7/

poważne oferty
Kraków, 5........

nr 2967s-

domek. — Tylko
,Prasa”,

Wiślna 2 — dla

Zguby
GUMULA Zbigniew, zam.

Kraków, os. Szkolne 1/65,
zgubił indeks, .. wydany
przez Akademię Rolniczą.

g-2200
UNIEWAŻNIAM skradzio­
ną w dniu 6 stycznia 1977
roku, pieczątkę o brzmie­
niu:, „Władysława Fran­
kiewicz, ,st.‘ fel. mód. Kra­
ków1’28 Oś; Na Skarpie 30/
33 K/28/57”. '

3071-g

Różne

STUDENTKA pomoże w

fipiprza^. prer-
'

ty ; 2127 „Frasa’’ Kraków,
4

ATRAKCYJNE WYPOCZYNKI
w BUŁGARII, RUMUNII i JUGOSŁAWII

w okresie od maja do października

oferuje PBP «Orbis»

Ceny od 6.500 zł do 14.000 zł

Informacje i sprzedaż miejsc: Oddział Obsługi Tury­
stycznej „Orbis”, Kraków, pl. Szczepański 3, tele­
fony 217-07 i 261-47. K-713

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

POLMOZBYT
w KRAKOWIE, al. 29 LISTOPADA 90

w związku z systematyczną rozbudową i poszerzaniem
działalności usługowo-handlowej w zakresie motoryzacji,

zatrudni pracowników:
9

9
. 9

9

9

9

monterów samochodowych
lakierników samochodowych
blacharzy samochodowych'
sprzedawców
palaczy c. o.

ładowaczy
oraz następujqcych pracowników magazynowych:

9
9

9

9

9

magazynierów części do samochodów Fiat 125 p

magazynierów części do samochodów Fiat 126 p

magazynierów części do samochodów Skoda

magazynierów akcesoriów samochodowych
kierownika magazynu akcesoriów samochodo­
wych
kierownika magazynu ogumienia.

Przedsiębiorstwo zapewnia wynagrodzenie wg Układu

Zbiorowego Pracy pracowników przemysłu maszynowego
w systemie prowizyjnym, bez ograniczenia wysokości za­
robku, a ponadto odpowiednie warunki socjalne.

.Bliższych informacji udziela Dział Osobowy, Kra­
ków, ak 29 Ustppadd 9(), parter,pokoj nr 6. K-687

POSZUKUJĘ solidnych
dostawców obuwia rnęs-

kiegó. Gliwice, ul.. Bed­
narską 5,. sklep obuwni­
czy, telefon .910-089, w

go dz. 10—18.^g-2097
hAUTOKOSMETYKA” —

zakład specjalistyczny za­
bezpieczania a n ty korozyj­
nego samochodów osobo­
wych, Kraków,, Kasprowi­
cza 32 (osiedle Oficerskie)
zawiadamia, że dla wygo­
dy Klientów rozpoczyna
pracę wcześniej — o go­
dzinie 8. 2316-g

Nowo
superkomfor-<

. 2-pokoi owe

| spółdzielcza,
pilnie na po-|

dobnę W Krakowie. Ófer4,
ty .2915 -„Prasa.” • Kraków,-

SAMOTNY,
^dziennikarz).' ;j
niekrępującegp
lub garsoniery.-
mieśi-ę .ćznie.
;,Frasa” Kraków, Wiślna 2. ogłasza przyjęcia kandydatów

pracujący
poszukuje
l i POtCOjU;

Czynsz
Oferty 2276

CZĘSTOCHOWA!

otrzymane,
towe. duże,
mieszkanie
zamienię

2.

SZYBYzeSZKŁA

ul.
ul.

Sadowa 9
Mazowiecka 64

18 Stycznia 94

Boh. Stalingradu 53

Bajeczna la

ul.

ul.

ul.

os. Złotego Wieku 19 20

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW I

„ZJEDNOCZENIE” w KRAKOWIE, ul. Łobzowska 19

zatrudni natychmiast
♦

♦
❖

♦

♦
Praca w

ul.

ul.

ul.

ul.

KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA,
ZBYTU i TRANSPORTU,
Ślusarzy narzędziowych.
Ślusarzy konstrukcyjnych .

(absolwentów zasadniczej szkoły zawodowej),
POMOC MAGAZYNOWĄ
(do pakowania wyrobów gotowych),

UCZNIÓW DO NAUKI ZAWODU ŚLUSARZA,
systemie jednozmianowym, w warsztatach:

. Mazowiecka 14 b

. Zamknięta 10

, Rolna 13

, Królowej Jadwigi 9.

Warunki pracy i płacy korzystne, wg stawek obowią­
zujących w przemyśle elektromaszynowym, w systemie
akordowym i czasowo premiowym.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje sekcja służby pracowniczej, Kraków, ul. Łobzow­
ska 19, teł. 545-38. K-591

B\ Państwowy Zakład Ubezpieczeń
' Oddział Wojewódzki wKrakowie, ul. 1 Maja 3

NA SEZONOWYCH LIKWIDATORÓW SZKÓD
W UPRAWACH ROLNYCH.

O przyjęcia mogą się ubiegać studenci, renciści,

nauczyciele itp. posiadający wiadomości z zakresu

fąlpiąłSya.
Zainteresowani winni się zgłaszać w terminie do

dnia 10 lutego 1977 roku, w biurze Oddziału Wo­
jewódzkiego Państwowego Zakładu Ubezpieczeń -

w KRAKOWIE, ul. 1 MAJA 3, I piętro, pokój nr 14.

K-682

| WYTWÓRNIA URZĄDZEŃ’ KOMUNALNYCH

„PRESKO” w Krakowie, ul. CZARNOWIEJSKA 72

«MROŻONEGO»
.wstawia na. zlecenie osób prywatnych
Zakład Usługowy Nr 5 Krakowskiego

Przedsiębiorstwa Usługowego
„RENOWACJA”

w Krakowie, ul. Sadowa i

telefon 307-31
Szkło „mrożone” — chociaż ma takie ■'
samo zastosowanie jak tradycyjne !
szkło ornamentowe, przewyższa je ■
jednak bogactwem niepowtarzalnych
wzorów, uzyskiwanych przez wpro­
wadzenie nowej technologii. (
KORZYSTAJCIE z naszych nowości I

zleci jednostkom gospodarki uspołecznionej,

wykonanie robót tokarskich
następujących .detali:

♦ oś koła - P11-03 -04-01 50.000 szt.

♦ wałek - P11-03 -02-02/B, 50.000 szt.

♦ tuleja - P11-03 -04-01, 50.000 szt.

♦ osłona łożyska - P11-03-00-04, 50.000 szt.

Detale wykonać można z własnych lub dostarczo­
nych materiałów.

Terminy wykonania:: jukcesywnie do 31, XI. 1977

roku.

&

Bliższych informacji udziela 1 na życzenie zainte­
resowanych wysyła rysunki detali - Dział Produkcji
przedsiębiorstwa, tel. 391-77, |<-629



druga lokata
juniorów Cracovii

BYTOMIU rozegrany zo­
stał turniej piłkarski juniorów
o puchar wyzwolenia tego mia­
sta. Startowało 10 drużyn a

wśród nich Cracoyia prowadzo­
na przez St. Chemicza. Biało-
czerwoni spisali się bardzo do­
brze zajmując w zawodach dru­
gie miejsce. W drodze, do fi- .

*

nału zremisowali z Polonią 1:1,
Szombierkami 1:1, wygrali z

Czarnymi Bytom 4:0 i Górni­
kiem Zabrze 2:0 ą w finale uleg­
li Ruchowi 0:2. Trzecie' miejsce
zajął zespół Siemianowiczanki.

Biało-czerwoni występowali w

składzie: Dziedzic (uznany naj­
lepszym bramkarzem turnieju),
Sekuła, Jankowicz, Piskorz, Ken-

drowicz, Podsiadło, Kozakowski,
Noga, Liszka, Szałas, Płatkie-
wicz, Ryba, Majewski, bracia
Kuciowie i* Nowak. '

,, WaweI skićłi Smoków"
KOSZYKARZE Wisły po dwóch porażkach w meczach z

Wybrzeżem w Gdańsku, stają w następnej serii mistrzostw
ekstraiclasy znów przed ciężkim zadaniem. Przyjdzie im
bowiem ponownie grać mecze na wyjeździć i to w Lublinie
ze Startem, który jest na swym terenie bardzo trudnym dó
pokonania przeciwnikiem.
Lublinianie są co prawda na

dalekim miejscu w tabeli z do­
robkiem 14 zwycięstw; w . 32

spotkaniach, niemniej gdyby u-

łożyć tabelę, biorąc pod uwagę
rezultaty uzyskiwane ija, swoim
terenie, byliby w ścisłej czołów­
ce.

Zespół pozbawiony jest sław­
nych graczy,

’

reprezenta ńtów
Polski, niemniej stanowi ogrom­
nie wyrównany, kolektyw, a.bo-

Pod koszami II ligi
W II LIDZE koszykarek zobaczymy w Krakowie lidera tabeli

grupy „A” Włókniarza Pabianice, który grać będzie z Koroną;
Koszykarki podgórski^ . są dopiero ma 6 imejscu w tabdli, dzieli ’

Je od lidera, aż 11 punktów, niemniej przy ambitnej , grze i do*
brym dniu mogą, się pokusić5 o uzyskanie choćby jednego zwy­
cięstwa; Pozostałe dwie nasze drużyny grać będą na wyjazdach:

w. Warszawie przeciwko AZS MDK (ważne mecze dla oby­
dwóch drużyn broniących się przed degradacją, z tym,, że wi^lc*
sze szanse mają krakowianki, * które winny yyygrać przyha
mniej jedno spotkanie), a Hutnik w Stalowej Woli przeciwko
Stali i także nie jest bez szans na Uzyskanie’punktów, -

W rozgrywkach drużyir męskich obydwa Zespoły krakowskie

wystąpią przed własną publicznością. Korona po nieudanej wy­
prawie do Warszawy i dwóch wysokich porażkach ż Legią; po-

• dojmować będzie Stal ze Stalowej Woli i jest zdecydowanym
faworytem spotkań, natomiast krakowski AZS' spotka się Iz' du­
żo wyżej notowaną warszawską Skrą i będzie mtsł- ogromnie
trudne zadanie, by wywalczyć punkty,. bardzp potrzebne tej.
drużynie, zagrożonej degradacją z II ligi. (jl) -

jowość i walka ,db upadłego o

każdą piłkę stanowią atuty,
które już

" nieraz przyniosły
wygrane lublinian nad dużo,
wyżej notowanymi . zespołami

Wisła po porażkach w Gdań­
sku, praktycznie rzecz biorąc.
straciła szanse na obronienie
mistrzowskiego .tytułu, dzieli ją
bowiem od lidera tabeli różni­
ca aż pięciu punktów. M usiałby
Śląsk nagle doznać gwałtowne­
go załamania formy, poprzegry-
wać mecze ze słabszymi rywa­
lami, by dać się doścignąć kra­
kowianom. A, sądząc po tynl
co dotychczas prezentuje zespół
trenera M. Łopatki,, sytuacja ta­
ka nie powinna się zdarzyć. Wi­
sła Walczyć więc musi o wice­
mistrzowski' tytuł z nacierający­
mi- na jej, pozycję zespołami De­
cha, Wybrzeża, Polonii czy Re-

sovi, stąd
'

wyniki spotkań lubel­
skich będą, miały duże znaczenie
dla krakowian. Utrata choćby
jednego punktu przez „Smoki”,
możfe zepchnąć zespół nawet, na

4 miejsce w tabeli,, gdyż naj­
groźniejsi rywale — Lech (gra
u siebie z ŁKS) i Wybrzeże (je-
dzię do Wrocławia) wińńi bez

większych' kłopotów powygry-
wąć swe mecze. J

'

Faworytem spotkań lubel­
skich są

’

jednąk -wiślący, W -ich

szeregach bowiem występuje

wielu zawodników o dużych
móżiisćbściaćh,? są też' zespoleni
o wyzszym wzfoście, stąd przy
poprawnej grże, na swym nor­
malnym poziomie, team Bęt­
kowskiego winien Wrócić z dwo­
ma zwycięstwami do Krakowa,

1 W pozostałych *^spotkaniach
grać będą Gwardia — Wybrze
że. Górnik —- Łubliniańka, Spój
nią — Resovia, Lech — ŁKS
Śląsk >— Polonia (najciekawsze
pojedynki tej kolejki).

KOSZYKApKI
'

Wisły także

grać będą' miecze na wyjaździe,
ale ich/ przeciwnikiem będzie
zespół warszawskiego AZS-u, o-

statnia drużyną ligowej tabeli,
więc pewnymi faworytkami
tych; spotkań są' mistrzynie Pol­
ski. (lang) . . .a na alpejskich trasach ciągły ruch.

W UBIEGŁYM ROKU krakowski Akademicki

Związek Sportowy przeszedł kolejną reorganizację
łącząc się •ściśle z Akademią Wychowania Fizyczne­
go. Działacze akademickiego sportu wnieśli jednak
poprawkę do nowego statutu chcąc utrzymać środo­
wiskowy charakter klubu.

SPRAWA
POWOŁANIA KA­

DRY PIŁKARSKIEJ PRZEZ
TRENERA JACKA GMOCHA

WYWOŁAŁA W KRĘGACH
PIŁKARSKICH KIBICÓW SPO­
RO DYSKUSJI. SZCZEGÓLNIE
W KRAKOWIE, GDZIE OPINIA
SPORTOWA BYŁA PRZEKO­
NANA, IŻ W DRUŻYNIE NA­
RODOWEJ, A PRZYNAJMNIEJ
W SZEROKIEJ KADRZE ZNAJ­
DĄ SIĘ ANTONI SZYMANOW­
SKI I KAZIMIERZ KMIECIK.

Fakt niepowołania tych za-,
wodników • przyjęty został pod
Wawelem jako dalszy ciąg „od­
grywania się' trenera kadry na

Szymanowskim za mcydęntyj.z .

jesieni uniegłe^ó- roku óiaż brak

przekonania do przydatności
Kmiecika dla drużyny narodom

wej. Rzeczywiście trudno' zrozu­
mieć pociągnięcia selekcjonera,
który, z jednej strony, w udzie­
lanych wywiadach mówi, że
bardzo liczy na Szymanowskie­
go, wie, że zawodnik ten ogro­
mnie pilnie trenuje, i że jest w

dobrej formie, że w Polsce bra­
kuje bocznych obrońców z pra­
wdziwego zdarzenia, a z drugiej
strony gracza, który właśnie na

bocznej obronie udowodnił w

wielu meczach reprezentacji, iż
w pełni .jest, , predysponowany
do występów, nie powołuje do

kadry, nawet , tej szerokiej!
.Rzecz jest więc zastanawiającą,
postępowanie Gmocha bardzo
dziwne. Jeśli nawet Szymanow­
ski zawinił, nie wykonał w -je­
sieni testu poleconego przez tre­
nera, to przecież nie można w

nieskończoność pomijać zawod­
nika dobrego, znanego z wyso-

kich walorów, sumienności i

ambicji, przy powoływaniu re­
prezentacji, zwłaszcza w sytua­
cji gdy. dobrych, wartościowych
piłkarzy, szczególnie obrońców
nie ma w'‘całym kraju,

Sodobme rzecz ma się z Kazi­
mierzem- Kmiecikiem, o któ­

rym trener kadry, także wyraża
się z wielkim uznaniem," a jed­
nak pomija go. Stwierdzenie/ w

jednym z wywiadów, iż dlatego
zabrakło miejsca dla krakowia­
nina, że: Kmiecik często nabawia

Na tematy dnia

się kontuzji, jest mało przeko­
nywające, gdyż wielu piłkarzy,
którzy wyznaczeni zostali, dp
kadry, także, często zostaje wy­
łączonych z gry wskutek ura­
zów, Im kto lepszy' w* naszej li-’

dze, groźniejszy dla rywali, tym
skrzętniej jest pilnowany, a nie­
rzadko „taktyka” przeciwników
polega na tym by go skopać tak
skutecznie aby nie mógł grać.
Zawodnik taki jak Kmiecik,
znany z dużej skuteczności strze­
leckiej, a przy tym z bojowości,
chęci walki o piłkę,
jest na bezpardonowe
przeciwników, które
do kontuzji. Ale te kontuzje, tó

narażony
wejścia

prowadzą

właśnie efekt wysokiej klasy
wiślaćkiegó * napastnika, więc
pominięcie go w kadrze, dlate­
go, że bywa kontuzjowany, jest
moim zdaniem. '

argumentem
mało przekonywającym.

1 le cóż,, ma Jacek Graoch swo-

I*je koncepcje, ma pełną apro
batę dla' "swych, poczynań Zarzą­
du PZPN, więc trudno polemi­
zować z jego decyzjami, choć o-

czywiście można mieć ćo do słu­
szności poczynań wątpliwości^
Póki jest trenerem, on rządzi i
oh odpowiada Dla Wisły może
to t’lepiej, będzie mogła bowiem
^t^ygótowywtó« sięjM* ligowych
rozgrywęk
mi, a zgranie już\ńń początku
sezonu stanowi bardko ważny
element przygotowań. Więc gdy
zabraknie Maculewicza, Kapki i
Nawałki i tak trener Brożyniak
będzie musiał sztukować, łatać
skład zespołu W czasie- zajęć
szkoleniowych, gdyby zabrano
mu jeszcze dwóch piłkarzy nie

miałby połowy podstawowego
trzonu drużyny. Jednak z pew­
nością tak Kmiecik jak i Szy­
manowski odczuli decyzję Gmo­
cha, jako cios dla swych ambi­
cji, umiejętności. Rzeczą działa­
czy klubowych będzie podtrzy­
manie ich na duchu, by nie za-

łamąli się, pominięciem, by nie

zaczęli trenować i grać mniej
intensywnie, ofiarnie niż czynili
tó dotychczas. Obydwaj piłkarze
są już ludźmi dorosłymi,; myślę,
więc, iż nie zrażą się chwilowy-
mi niepowodzeniami, a swą grą
udowodnią, iż ich miejsce w re­
prezentacji nie powinno być rze­
czą wątpliwą, (lang)

I tak postulowana w

GKKFiT nązwą klubu miała;,
by brzmieć Kłuł? Środowisko­
wy . AZS Kraków przy AWF
w skrócie AZS Kraków’. Słu­
szność: tezy o środowiskowym
charakterze klubu wyraża śię
nawet w statystyce — ńa 700
sportowców AZS-u' — tylko
154 to studenci Akademii Wy-

miejsca do treningu i rozgrywa­
nia spotkań ligowych.

< -

NIE WIEDZIE SIĘ II-LIGO­
WYM koszykarzom ĄZS-u . O-

dejśćie aż pięciu zawodników:

Mikulskiego, Iwańea, Lepaka,
Burzyńskiego i Łakomego oraz

trenera J. Mikułowskiego przy­
niosło w efekcie wiele porażek
w., rozgrywkach. W związku z

planowanym zmniejszeniem I

ligi do 10 zespołów, z drugiej li­
gi spadną w tym roku, aż trzy
zespoły, co stawia krakowian w

trudnej sytuacji. (Wi-Gr)

chowania Fizycznego, 300 —

to uczniowie, a ręszta rekru­
tuje się ż innych uczelni. W
związku - z fuzją AZS-u z

AWF-em przestał istnieć klub

uczelniany AZS AWF. Chcąc
zapewnić jednak studentom
AWF-u, nie będącym członka­
mi wyczynowych sekcji, mo­
żliwość czynnego uprawiania
sportu powstała w AZS-ie
sekcja sportów masowych.

BODAJŻE W 1972 roku roz­
poczęła . śię - historia składanej
hali produkcji NRD, której ele­
menty przeleżały sporo czasu

zanim ustalono jej lokalizację
przy ul. Piastowskiej. Wiele

miesięcy trwało znalezienie

przedsiębiorstwa, które podjęło­
by się montażu feralnej hali.

Priorytetowe budowy spychają
bowiem na .plan .dalszy wykona­
nie montażu, tak że pierwotne
terminy — hala gotowa' w 1978
r., —- mógą nie zostać dotrzyma­
ne, Główny wykonawca —

„Chemobudowa” oraz „Proreal”
postawiły już jednak filary i
dach hali. Obecnie montuje się
dalsze elementy . zewnętrznej o-

budowy. Jest to jednak tylko
pierwsza część inwestycji. Halę
trzeba wyposażyć, a trudności

przy zakupie parkietu czy na­
wet Zwykłych klamek

nością nie przyspieszają
nią' obiektu do użytku,
trzna konstrukcja hali
wała - Ministerstwo
Szkolnictwa Wyższego.,'! Tech­
niki ok. 4,5 min zł. Samo po­
stawienie i komplętnę wyposa­
żenie będzie kosztować, co naj­
mniej 6 min zł. Inwestycja ta

jest jednak,, niezbędna. Sekcje
sportowe AZS-u zyskają dzięki
niej, od lat poszukiwane w róż-
nycli':miSjscacłi Krakowa i wy­
najmowane za ciężkie... pieniądze,

Munari (Włochy) wygrał
Landsberg - trzynasty

W MONTE CARLO zakoń­
czył się 45 samochodowi'
Rajd. Monte Carlo. PrżyS
niósł on , sukces, włoskiej za-<

łodze Sandro Muriari — Sil-
vio Maiga na „lancii stratos”

przed Francuzami — An-
druetem i Biche na „fiacie
131 abar.th” oraz Hiszpana­
mi Zaninim i Petisco na

„seacie 124”.
Z pięciu startujących w

rajdzie załóg polskich do me­
ty dojechała na 13 pozycji
jedna: Jerzy Landsberg i
Marek Muszyński, ale jecha­
li oni , ńa ,;oplu kadecie’’.

Wszystkie natomiast załogi
jadące na naszych „fiatach
125 p” muśiały wycofać się
na trasie z powodu defek­
tów maszyn. Raz jeszcze o-

kazało się, iż „fiaty”
mają niemal żadnych
w'1

Telegraficznie
HELSINKI. Podczas mis­

trzostw Europy w łyżwiar­
stwie figurowym mistrzo­
stwo w konkurencji par ta­
necznych zdobyli: Moisiejewą
i Mincnkow (ZSRR) przed
Regoczy —; Sąll»y (Węgry) i

I,tnlCT.uk K*fji6ntis6w
(ZSRR). Polska para Półto­
rak■''-W '"Gór»‘ zijęł4 ■W

'te./'-;
'

, </'■'',/
SZTOKHOLM. Polscy teni­

siści przegrali mecz tenisowy
ze Szwecją 0:3. ’

GOIANA. Piłkarska re­
prezentacja Bułgarii przey
grąła z brazylijskim zespo­
łem Goias 0:2.

ST. GERVAIS. Slalom. spe­
cjalny kobiet . zaliczany do
Pucharu Świata wygrała 16-

: letnia Francuzka Pełen i a-’
waiisdwała w łącznej kląsy-

; £jka.cji na 7 pozycję. Prowa­
dzi nadal Morerod (Szwajca-

'

ria). i"
MIELEC. . . -Piłkarze ' Stali

zremisowali, z Ii-ligowym
bułgarskim zespołem Czar-
nomore Warna 1:1.

DAMASZEK. W elimina­
cjach piłkarskich, mistrzostw
świata (grupa azjatycka)
lirąsi wygrał z Syrią 1:0.

z pew-
odda-

ZeWnę-
kosztor

Nauki,

nie
ją niemal żadnych szans ,

takim współzawodnictwie, 1

Dckqd pójdziemy ?

KOSZYKÓWKA
17.00 Hala Korony:Godz.

Korona — Włókniarz Pabianice

(II liga kobiet)
Godz. 18.45 Hala Korony : <

Korona — Stal St. Wola
Godz. 18.00 Hala UJ;

AZS Kraków — Skra W-wa

(II liga mężczyzn)
HOKEJ

18 00 Sztuczne lodowisko:

Cracovia — KTH

(II liga)

- potrzebna pomoc. Dlaczego właśnie interesuje się pani
t «s *a sprawX? .

' *

- Ale o ćo chodzi? Co się stało?
—i Dorota, aresztowana.
— Aresztowana? Cóż ona przeskrobała? Ukradła coś?
— Gorzej... Znacznie gorzej. Jest podejrząna o mor­

derstwo.
— Co ty opowiadasz? Skąd wiesz?
— Przesłuchiwali mnie
— Jak się nazywa?
— Nie pamiętam. Nie

Wrócisz ż tego Radomia.

jej tak zostawić. Pomóż.
- Anna zapaliła papierosa i przeniosła się z tapczanu
na fotel. " ®i łj)®

- -Kto został zamordowany? .

— Jakaś kuzynka Doroty, która przyjechała z Anglii.
/As to przecież nie ma najmniejszego sensu., Dorota...

— Czego ty właściwie chcesz ode mnie? Co mnie to

wszystko obchodzi?
— Nie można pozwolić, żeby niewinna kobieta... Chy­

ba rozumiesz.
— A skądże ty wiesz, że ona jest niewinna? Tak

zupełnie bezpodstawnie ludzi się nie aresztuję.,
Żachnął się. , ,

‘

—

’

Wykluczone... Dorota nigdy by czegoś takiego
zrobiła. Przecież ją znam., Aniu...

Przyjrzała się mu uważnie.
— Widzę, że: ciągle jeszcze nią
— Przestań.1 Nie czas teraz na

razy ci mówiłem, że jeszcze nim
dawno skończyłem z Dorotą. Absolutnie nic mnie z nią
nie łączy, ale jednak... No... po prostu jakaś zwykła Pułkownik skinął głową.

' *
. j •»

przyzwoitość... Nie mogę tak dziewczyny zostawić. —Tak. Chodzi o otrucie. Tę sprawę prowadzi Mo- — Dzt^kyję z® dobre j słowo. Więc zgadzasz się.
Chyba rozumiesz. , tycz. — W zasadzie tak. Widzę, ze ci bardzo zależy.

Anna w tej chwili zrozumiała, że nadarza jej się — Władek? O, to doskonale. Może mogłabym do nie-
niebywała okazja. Gdyby rzeczywiście Dorota była go dołączyć?- •

, . To .harwę ładna kobieta ta salęwa. W męskim
niewinna i gdyby jej udało się znaleźć prawdziwego —Hm... Czy ja wiem?..."Nie l’>t(ńę nikomu w

”

P°wlecŁz,at Motycz i przymrużył lewe oko.

sprawcę... współpracowników.' Nie orientuje sie zresztą,czy mu - - - ;; (Ciao dalszp nastąpi) (15)

w szpitalu. Był oficer milicji.

mogłem się doczekać; kiedy,
Trzeba coś; r o bić. Nie można

proszą cię.
nie

się interesujesz,
takie: rozgrywki. Sto
ciebie poznałem, już

— Ta kobietą pracuje w tym samym szpitalu, w

którym urzęduje mój mąż.
— Ach, tak... I to może

rńsowanie sięitą sprawą?
— Tak. Ta-kobieta jest

"

pracownica. Ma doskonałą opinię. Wszyscy w szpitalu
są poruszeni tą sprawą i dlatego Paweł...

.... . ,., ... ... ,
-

, _

— No cóż.., — Pułkownik rozłożył ręce. — Ja oso-

wien^jttóSX^ ^Xia^ 7 ^ie nie mam. nic przeciwko temu, żeby pani wlą-
oSaTiaitółował ?Sezyła się do .tej sprawy. To zależy od MotycZa. Je-

‘

, . . . . Ti■uj j mu. potrzebna pomoc i jeżeli pani pomoc będzieb^d‘k* Jestes’bardzo porządną ko- mu odpowiadała... > ?•'

le ą. zię uję. ..

— Porozmawiam z nim. Dziękuję, panie pułkowniku.
* -Motycz siedział w swoim pokoju, przeglądał akta

Nazajutrz Anna wcześnie zjawiła się w komendzie. 1nuc^,a^ \'
Od razu zameldowała się u szefa. — — —• TM *-

Pułkownik Wąsowicz lubił swą młodą współpraco- .

wnicę. Cenił jej inteligencję, spryt A przedsiębiorczość. ;
Wiedział, że można na niej polegać i że w odpowied­
nim momencie potrafi wykazać dużo cennej inicjatywy.

— Cóż tam nowego, koleżanko? — spytał z życzli­
wym uśmiechem. — Proszę, niech pani siada.

Przysunęła sobie krzesełko i usiadła.
— Miałabym prośbę, panie pułkowniku. .

— Słucham? .

mąż panią prosił o ząinte-

bardzo ceniona jako dobrą

— Cześć! Czyżbyś dopiero przyszła?
— Byłam u starego. Słuchaj, Władziu, mam do cie­

bie romans,
Motycz podniósł głowę,

■— Wiesz dobrze, że od dawna mam ochotę na ro-

manś z tobą i gdybym się nie bał lancetu twojego mał­
żonka... ‘

Nie wygłupiaj się. Podobno prowadzisz sprawę nie­
jakiej Doroty Barańskiej.

-—Jesteś wspaniale poinformowana.
’

—

. Interesuje mnie sprawa Doroty Barańskiej; która D^^n^hiacj^ mam z, n^lppszegożrpdła. Jak byś śię
podobna została aresztowana podczas mojej nieobecno- '“^tryWał' na-to, żebym doszlusowała do tej sprawy?
ści w Warszawie. ' ? '

..

’

. . Pozytywnie. Potrzebny mi ktoś inteligentny
pomocy.: <

do

Godz.

KOSZYKÓWKA
10.30

Korona —-

(JI liga
Godz. 12.15

Godz. Hala Korony;
Włókniarz

kobiet) : -

Hala Korony:.
Korona — Stal St. -Wola

Godz. 11 .00 . Hala UJ:
. AZS — Skra

(II, liga mężczyzn)
^HOKEJ

Godz. 18.00 Sztuczne lodowisko:
Cracovia — KTH

(II liga)
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TOTEK
W MAŁYM LOTKU stwier­

dzono: I ciągnienie — 6 piątek
po 124.218 zł, 820 ’ czwórek , po

'
-

1363 zł, 26.055 .trójek po 71 Zł, r j
II ciągnienie — 5 piątek po
136.678 zł, 948 czwórek po 1081
zł i 26.713 trójek,po 63 zł, a w .

Express Lotku: 1 piątkę za

763.737 zł, 221 czwórek pó 5000
zł i 12.422 trójki po 153 zł.


